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Gzy zakaz kandydowania duchowieństwa odnosi sio
do terem  cale- Polski?

W ykw intne pokoje  do śn iadań  przy handlu d e lika te só w  firm y „Zakopane**, ul. A kad em icka  24.

M IN. SK ŁA D K O W SK I W  K ALISK IEM .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 11. stycznia, (ps) Min. 
spraw wewn. gen. Składkowski udat się 

na objazd województwa łódzkiego zc 
specjatnem uwzględnieniem ziemi kali
skiej. Podobno mni. Składkowski kan
dydować będzie na pierwszem miejscu 

listy bloku współpracy z rządem w  Ka- 
liskiem.

D AR  W A R S Z A W Y  DLA  M IECZ. 
FR EN K LA .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 14. stycznia, (ps) 18. bm. 

obchodzi 50-lecie pracy scenicznej zna
komity aktor polski Mieczysław Frcnkal. 
W  związku z tern magistrat miasta W a r 
szawy postanowił wyasygnować dla p. 
Frenkla 15 tys. zł. tytułem nagrody za 
jego pracę dla teatru polskiego. Oprócz 

tego wyasygnował magistrat 3.500 zł. na 
zakup popiersia Mieczysława Frenkla dla 

ustawienia go w  kuluarach Teatru Naro- j 
dowego w  W arszaw ie

Z JA ZD ^ZW IA ZK U  o f i c e r ó w  r e z .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 14. stycznia, (ps) W  nie

dzielę rozpocznie się tu zjazd Związku  
oficerów rezerwy. Posiadać on będzie 

doniosłe znaczenie polityczne, gdyż blok 
wyborczy endecji zaofiarował prezesowi 
Związku adw. Szurlejowi mandat posel
ski z jednego z okręgów pomorskich, o 

ile tylko uda mu się na zjeździe przepro
wadzić uchwałę, że Związek oficerów re
zerwy opowiada się za listą wyborczą  

endecji. Z tego względu zjazd zapowiada 
się niezwykle burzliwie.

M ORZE W T A R G N Ę Ł O  N A  W Y B R Z E Ż E  

BRAZYLJI.
Rio de Janeiro, 14. stycznia. (Teł. G. 

P.) Olbrzymia fala morska zalała obszar 
nadbrzeżny pod Arassauahy, w  stanie 

Minas Geraes. Miasto Arassayahy stoi 
pod wodą, która na wielu ulicach sięga 

wysokości 10 mir. 6000 ludzi pozostaje 
hez dachu nad głową. Wszystkie połą
czenia Iclegr. i telefoniczne przerwane. 
Cała okolica obawia się śmierci głodo
wej.

K ŁO P O T Y  P IĘ K N E J  PA R YŻA N K I
(Do artykułu na str. 10-tej.)

z m

TRETORN
K A L O S Z E

ŚNIEGOWCE
i

OBUWIE SP O P TO W Ł  

NAJLEPSZE GATUNKI
T R E T O R N

Przy kupnie n a le ż y  z w r ó c i ć  b a c z n ą  u w a g ę  na p o w yżs za  

MARKĘ FABRYCZNA.ABY OTRZYMAĆ PRAWDZIWY TOWAR,TRETORN"

Potrzebujem y
każdocześnie do natychmiasto
wej lub sukcesywnej dostawy

K R Ó C IA K E
(desKi krótkie) 

13 mm. o dłg. pd 30 cm. i szer. 
od 6 cm. zwyż franco wagon  

stacja załadowcza.

przemysł drzewny 
Amster i Goldman w Przemyślu.

DELEGACJA SĘDZIÓW I PROKUR.
U MINISTRA.

Warszawa, 14. stycznia. (Tel. G. 
P.). 12. bm. min. Meysztowicz przyjął 
delegacje zaTządu głównego zrzeszenia 
sędziów i prokuratorów, która przy
była celem omówienia srprawy ‘uposa
żenia sędziów  i prokuratorów.

ECH A ZAJŚĆ W  O RAD EA M ARE.
Cluj, 14. stycznia. (T e l. G. P .) 

D w aj kolejarze węgierscy zamiesza
ni w  zajścia w  Oradea Mare zostali 
skazani na 2, drugi na miesiąc 
więzienia. 12 uwięzionych studen
tów  rozpoczęło głodówkę. Dokonano 
nowych aresztowań.

REDUKCJA ARMJI IRLANDJI
Londyn, 14. stycznia. (Tel, G. Pd. 

Zgodnie z projektem prez. Cosgrave, 
rząd wolnego państwa Irlandii posta
nowił zredukować do minimum arrrtję 
stałą i zastąpić ją rekrutacją. Koszta 
utrzymania armii wynosiły w r. b. 2 
mi!jony ft. szl, w  r. przyszłym zimniej
szą się na pół mil jon a ft. szltefll.

 o „
L O T  C H AM B E R LIN A .

N. Jork 14. stycznia. (T e l. G. P )  
Lotn icy Ghambeirlin i W iliam s, usi
łu jący pobić rekord trwania lotu, 
kontynuują rozpoczęty wczoraj lot 
ponad Long Island pomimo ubytku 
benzyny, złego funkcjonowania m o
toru i lekkiego niedomagania ich 
samych.
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SEZON KINOWY WE I.WOWE W PEŁNI POD ZNAKIEM:
Paramount", „Metro-Goldwyn-Mayer", „First-National".

Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż następu:ące ki iw teatry lwowskie 
wyświetla ą w  ciągu bieżącego tygodnia programy naszej czołowej produkcji:

l iD h H n U  XtP7H“ najsilniejszy film europ.-ameryjrański, w  rolach głównych Paw eł Wegener, Alice Terry, Ivan  
„‘D PI l l  liii U Fetrović. Reż. genialny Rex Ingram, W ytw . Metro-Goldwyn-Mayer.

fi SS73SiilP?fl7H1118 jCjlOJIlif 3|u („ W  szponach piratów ')- Arcyfilm  morski w y .w. Paramount. W  rolach gł. W a l-
JI-'eLW jFu«l|LU llJI i f  i JU lu  laca Beery, Ch. Farrel (boh. „Siódmego r/ eh a ). Zdjęcia z bitew morskich w  tym

filmie przewyższają „Ben H ura“.
Q|I7 P um iltlO ftiS I1 Film dla wszy tkich. W  roli gł. kapitalny Ken Maynard wraz z swym słynnym rumaki m 

i ulSijjj J u l l i f  „Tarzanem*1. Wytw. First National 
Gigantyczny film reż D. W, Grirfitha. W  rolach g ł Lya de Putti, Adolf Menjou, Carola 
Dempster, R. Gortez. W ytw . Paramount.

Przepiękny dramat senz. według powieści Conrad-Korzeniowskiego „Lord Jim*. 
W ytw. Pavamount.

Z wysokiem poważaniem
„FANAMET" biuro wynajmu Lw ów , ul. K iliń sk ie go  3.

PALAimim
PASAŻ*mm 
« “ -

TŃSki MM
u żjsie

k n ' J  l  |  P j *  z m  | ■ f f j i "  w m  ł1
• M -  J  V . ■' ;CV; a } ' y  i ' .. • i • •' . i ; .. •.. Ik r /. ‘tm %  'n »  c' Siw." 0 B w  j g l i "  ę n B a H S ^ R i S l P

o p r o je k t a c h  emisyjnych Tow. Kredytowego
Ziemskiego we Lwowie?

STARANIA 0 LOKATĘ LISTÓW O DŁUŻSZYM OKRESIF UMORZENIA NA  TARGACH 7AGRLNIGZNI CH —
NIEPROPORCJONALNY STOSUNEK. - -  APEL DO MINISTERSTWA SKARBU.

P. K ażfpferz Przybysławski, v.t- 
ceprezes T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  : 
ziemskiego, w y b i tn y  d z ia ła c z  na po lu  j 
polityezncm i g o s p o d a ic z e m ,  u d z ie l i ł  ■ 
przedstawicielowi j e d n e j  z a j e n c j i  ! 
prasowych we Lwowie, szeregu  w y -  i 

socc interesujących u w ag ,  od n ośn ie  j 
do ważnej k w e s t j i  k r e d y tu  d łu g e te r -  I 

minowego. Przytaczamy j e  w  t o k i j  

łości: i

Lwów, 15 stycznia. j 
Zapotrzebowanie kredytu długoier- | 

minowego dla rolnictwa specjalnie w 
Mołopokce wschodniej jest ogromne, 
Muaimy sobie jaifhio 'zdać z tego spra
wę, że warsztaty rolne zniszczone 
przez wielką wojnę od Zbrucza po San 
nie zostały po dteiś dzień w  zupełności 
odbudowane. Kredyt Róto-ierm inb- 
w y z  istoty swej dla rolnika zabójczy, 
musiał zastępować odpowiedni kre
dyt iługotermiinuiwy tak przy odbudo
wie izniiszczonych budynków gospodar
skich, jak też i przytozaikupnie inwen
tarzy martwych (maszyn rdnieży.ah 
itd.), który to wkład amortyzuje się 
dopiero z biegiem lat. Po nieszczę
snym okresie indlacjt, po wejściu w  ży 
cie ustawy waloryzacyjnej, więc po 
przewrotach ekonomicznych, które dba 
te momenty w  życie gospodarskie 
wiprowatd&iły, uzyskanie kredytu dłu
goterminowego stało się pofr*»bą 
chwili.

Towarzystwo Kredytowe Ziemskie 
we Lwowie było pierwsze między 
bratnieini towarzystwami złączonenn 
w Związku imsitytucji dla kredytu dłu
goterminowego w  Warszawie, które 
dzięki wyrobionym z czasów przedwo
jennych stosunkom zagranicznym mo
gło przyjść członkom swoim z pomocą. 
Li-sty Towarzystwa Kredytowego Zietn 
sicie go we Lwowie, dobrze znane i ce
nione przed wojną, na targach pienięż
nych Wiednia. Drezna czy Amsterda
mu, doiżnały w r. 1926 —  na których 
to targach po raz pierwszy znów się 
pojawiły —  przychylnego przyjęcia 
Zaczęliśmy wydawać 8 pro. dolarowe 
■listy zastawne, z 16’4-letnim termi
nem umorzenia. Kredyt fen w zaja
dzie dragi, w stosunku do kredytu 
przedwojennego ni ipomiernn w-lfcajp, 
był jednakże dla wielu ziemian, zba

wienny. Powstały z gruzów gorzelnie, 
ołrnry i stajnie zaczęły się powóili za
pełniać, wydatnuść roli wzrosła, poło
żenie ekonomiczne członków znacznie 
się polepszyło, Wykorzystując te prze
łomową chwile na targach zagranic.z- 
nyćhjś Dyrekcja Towarzystwie Kredy-

J^yWgo Ziemistego usilnie. pracowała 
na.3 thm, aby za pomocą przyjaciół 
zteanócznycli wzióag dalszy zbył li
stów, • -

Kok 492/ j es r  dowodem, że intou- 
żywne staranie, wiekowe prawie zau
fanie do iTjstytuyi, budzący s?ę: ogól
ny zmysł oszczędności nie zawiódł 
nadzieji naszych.

W roku 1927 smna emitowanych 
S prc. dól-arowych listów zastawnych 
wyniosła: 2,000.000 dolarów.

Rozpoczęliśmy starania o Jokatę j 
naszych listów o dłuższym okresie 
umorzenia (33 lat), wiec o niższych 1

annuitetach, czem przybilibyśmy wy
datnie z pomocą naszym członkom.. 
Starania te są w  toku, i mamy nie 
płonną nadzieję, że zostaną uwień
czone pomyślnym skutkiem na targach 
zagranicznych. Odnieśliśmy się rów
nież do Ministerstwa Skarbu z  prośbą 
o zaki.pnc z pożyczki amerykańskiej 
listów zastawnych Tv wairzystWa Kre
dytowego Ziem kk j. w L m e ,  po
dając zapotrzebwanis po koniec mar
ca br. nr doi. 2.OOO000 —  zaś pa ku- 
niec roku 1828 na 5 miliomów dola
rów. W ostatnich dniach zakupiło M. 
ntoWrstwo Skarbu przez Bank Polaki: 
500.000 dolarów uom, wart. listów za 
stawnych Towarzystwa Kredytowego

MYDŁO do go- T l  C M «  
Dnia »»■

jakością d rownuje najlep
szym mydłom zagrani-znym, 
a jest od nich kilk k. otnie 
tańsze — —1 r -  --------

15 Dt M f f f l l t  rOZSii‘U a ’5!!8
sprawy podwyżek phc urzędniczych.

W arszawa 14. stycznia. (Teł. G. P .) Posiedzenie Rady Min., na kto
rem ma hyc ostatecznie zadecydowana sprawa podwyżki płac urzęd
niczych, odbędzie się 15. bm. Istnieje projekt podwyższenia plac urzęd
niczych o 15 proc.

i m  r a u i i i  czesi n
do Chin.

NOWA SENSACYJNA AFERA NA TLE TRANSPORTÓW KARABINÓW.
Praga, 14. stycznia. (Tel. G. p.). 

W związku z aferą, w St. Gattbard 
wyśkla tu un jtw niemniej sensacyj
na afera W jesieni uh. r. przybyła do 
Pragi specjalna dologacjn rządu crań- 
skiego 'w Pekinie kfokowiła z miriro- 
i :f-ny krajowej jako reprezentantem 
f a i) ryki broni w Bemie Morawelti-ni o 
większą dostawę brani. PodpLsaana u- 
mowę o dostawę 40.00E1 karabissńw i 
z lonoom września za pośrednictwem

pewnej praskiej finmy spedycyjnej wy
słano transport w 30 wagonach, ubez
pieczony ua 1 mili doi. do Hamburga 
za specjalnem zezwoleniem rządu nie
mieckiego. Db Chin "fcboń la przesłana 
z.O'.ś®ta okrętem, będącym własnością 
częsMego inż. Peszka. Berlińska fa
bryka. broni wysłała ponadto inne je
szcze transporty broni, które przesłała 
d-o Chin przez Hamburg.

Ziemskiego we Lwowie, chociaż rów
nocześnie zakupiło w  Poznaniu takich 
listów za miłjon dolarów, a w  War
szawie 8 prc. listów zastawnych w  zło 
tych obiegowych za 6,468.250 zł. 
nom. wart., czyli za blisko 750.000 
do) arów.

Wierzymy, że Minaisceratwo Skarbu 
w myśl przedstawionego projektu emi
sji SM (roku 1928 w  wysokości 5 milio
nów nam. 8 prc.. dolarowych listów 
zastawnych zakupi daiszą partię, tak, 
jak to uczyniło już w p-krewnych in
stytucjach w Poznaniu i Warszawie.

Nie mogę pominąć tego dla Towa
rzystwa Kredytowego Ziemskiego we 
Lwowie bardzo pochlebnego faktu,, ze 
chociaż zagranica wobec innych to
warzystw kredytowych zaciiuwuje się 
z pewną rezerwą, zakupiła i odebrała 
ona a ciągu łtycznia 1028 doi. 500.000 
uom. wart. listów zas/owych, tak, 
że dotvehcza:_ wydaliśmy i ulokowa
liśmy ich w ciągu 15 dni roku bieżą
cego za milion doiarów, co uważam 

otjĄ bardzo pomyślny hcroislkop dla em;- 
sijfj w roku bieżącym.

-o-

CIEKAWY SPÓR PRj-WNY PRZED 
FORUM GENEWSKIEJ!.

Geuawa, 14 stycznia. (Tel. G P.) 
Wczoraj odbyło się posiedzenie pol
sko-niemieckiego trybunału mieszane
go. Sędzią polskim jest prof. Namit- 
kiewicz, ze strony Niemiec dr. Bruns 
Trybunał ma orzec, czy Polska posia
da prawo przeprowadzenia na terenie 
b. Królestwa likwidacji nst podstawie 
traktatu wersalskiego. W  imieniu 
skarżącej rumy gazowej z Dessau 
występuje znany prawnik dr. Kauf- 
nian, w  imieniu państwa niemieckie
go dr. Lanhaid, w imieniu Polski dr. 
Sobolewski. Obie strony przedłożyły 
optuje rzeczoznawców: Polska —  opi- 
nję prof. Politisa, Niemcy —  opinję 
prof. Gidel; z Paryża.

rv---
S U R O W Y  W Y R O K  N A  R£D . „G AZE TY  

POR. W A R S ZA W S K IE J ".
W arszaw a, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 

Sąd okr. rozpatrywał sprawę redaktora 
odpowiedzialnego „Gaz. W arsz. Por.“ p 
St. Olszewskiego oskarżonego o zniesła
wienie wojewody wołyńskiego Mecha w  
artykule, w  którym rzucono oskarżenie, 
iż p. Mech przywłaszczył sobie złotą ta
cę, na której podano mu chleb i sól przy 
powitaniu przez ludność jednego z miast 

wołyńskich. Sąd skazał p Olszewskiego 

na dwa miesiące więzienia
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OD PRZESZŁO 100 L A T  U Z N A N E  SĄ

SUCHARD
C Z E K O L A D Y

S A  N A J L E P S Z E  W  S W I E C I E
f

. 4  SUCHARD
%  ?! C  " V  CZEKOLADA -  KAKAO

S U C H A R D  N IE  D R O Ż S Z E  CD I N N Y C H  A N A J L E P S ? E  W Ś W i E C I £ l

cdnosi się do terenu dalej Poiski?
SFERY KO M PETENTNE W YJAŚNIAJĄ , ŻE  N AK AZIE  OBEJMUJE

GESS13R  P R O W IZO R Y C ZN IE  ZO 
STAJE.

Lw ów  15 stycznia.
Ajencja Wschodnia donosi: W

związku z podaną przez nas wczora j 
informacją z Poznania o wydanym  
przez ks. Prymasa Kard. Hlonda 
zakazie kandydowania księży na ca 
łym oh; zarze Rzplitcj do Ścjmu i 
.Senatu warszawska „Epoka“ 
stwierdza, że ks. kard. Hlond mógł 
‘ ego roezaju -zakaz wydać tylko w  
stosunku do archidiecezji gnieźnień 
sko-poznańskiej, której jest o-rdy- 
uarjuszem, a ewentualnie w stosun
ku do prowincji zachodniej Polski 
obejmującej djecezjc: gnieżnieńsko- 
poznańską, chełmińsko-pomorską, 
włocławsko -kujawską i łódzką.

Jak się dowiadujemy, w lwow 
skich sferach kompetentnych zarzą 
dzenic podobne odnośnie do wszyst
kich diecezyj Rzplitcj musiałoby 
pochodzić od General. Sckretarjatu 
Papieskiego. Dotychczas jednak za
rządzenia takiego nie wydano, choć 
wyczuć się dają tendencje w  tym 
kierunku. Zaznaczyć należy, że za
kaz kandydowania księży wydał już 
poprzedu o arcybiskup wileński ks. 
Jalbrzykowski, motywując to bra
kiem sił potrzebnych do należytego 
spełniania posług duchownych na 
terenie djecezji.

AKCJA KOM ITETU ZA C H O W A W  
CZEGO.

W arszawa 14. stycznia. (Tel. G, 
PA Ajencja Wschodnia podaje: Na 
odbytem tu ostatnio posiedzeniu

Komitetu Zachowawczego pod prze
wodnictwem  A. Żółtowskiego u- 
chwalo.no prowadzić nadał i-nten- 
zyw n ie akcję Lak u rządu, jak i u 
organizacyj stojących na zbliżonej 
platform ie politycznej i" gospodar-

W arszawa U . stycznia, (ps.) Do 
państwowej kom isji wyborczej zglo 
szono w  ciągu dnia dzisiejszego 
dw ie nowe listy kandydatów: Nr. 8 
otrzymała Lista ukraińska komuni- 
zującego „SeIrobu“ . L isty  Nr. 9. 
niema (gd yż  ordynacja wyborcza 
nie pozwala użyć lego numeru, ze 
względu na m ożliw e nieporozum ie
nia z listą nr. 6). Natomiast nr. 10 
otrzymała lista Stronnictwa Chłop
skiego z  prezesem b. posłem Janem 
Dąbskim na czele. Za nim figurują 
p. prezes W aleron, b. poseł W rona i 
szereg innych.

KANDYDACI PPS. W  POZNANIU,
Pozna:*, .14. stycznia. (Tel. G. I ’.) 

W Poznaniu PPS. wysuwa japo kan
dydatów dto senatu: Tad'.' Matuszew
skiego i b. sen. Dorę Kłuszyńską,.

MONARCHISTYCZNA ORGANIZACJA 
WŚZBCSSTANOWA.

WarsŁatijo, 14. stycznia. (St. W.) 
Monarchisty uzna Organizacja Wszech

ON T Y L K O  Z IE M IE  ZACH O D NIE .
czej w celu doprowadzenia do jak- 
najszerszego porozumienia mogące
go zapewnić obozowi zachowawcze 
m i odpowiednią reprezentację w  
parlamencie.

wyborczą do Sejmu i Senatu. Na 
•czole listy staną pp. b. poseł Ćwia- 
kowski i gen. Radzewski. Jak się do
wiaduje A. W. ■ z  listy uaństwowei 
Wszechsl. Organizacji Moinarch. kan
dydować ma arcybiskup Frnpp.

ODEZWA BESP. BLOKU WSPÓŁ
PRACY Z  RZĄDEM.

Warsusawa, 1-jj. stycznia, (ps) Do- 
witadujamy się, że oi^aoawywanis 
odezwy bezpartyjnego bloku współ
pracy z rrądam zostało ukończona
i będzie ona opubjjkowana w pierw
szych dniach nadchodzącego tygo
dnia.

W ARSZ. NPR . L E W IC A  ZA RZĄDEM .
W arszawa, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 

NPR. lewica łącznie z po lfew nem i sobie 

organizacjami utworzyła na terenie m. 
W arszaw y blok pod nazwą: Narodowo
robotniczy komiiet wyborczy współpracy  
z Rządem. Koiritęt zamierza działać we
spół z Bezpart. Blokiem współpracy.

Berlin, 14. stycznia. (Tel. G. P.) M i
nister Gessler, aczkolwiek postanowił wy 

cofać się z życia politycznego, wydaje się 
być skłonnym do pozostania na swem 

stanowisku do chwili wyznaczenia na
stępcy.

Berlin, 14. stycznia. (Teł. G. P.) Prasa  

podaje dzisiaj nazwiska kandydatów i a  
tekę po Gesslerze. W ym ieniają nazwisko 

b. kanclerza Luthera, oraz b. generała 
Groenera (który był w  czasie wojny bli
skim współpracownikiem Hindenburga). 
Pozatem wymieniają nazwiska kanclerza 
Marxa i min. gospodarki Curtiusa, jako  

ewentualnych komisarycznych admini
stratorów Reichswehry.

STRESEM ANN Z N Ó W  U N IK N IE  W a L- 
DEM ARASA.

Berlin, 14. stycznia. (Teł. G. P.) Stre- 
semann wyjeżdża w dn.acb najbliższych 
na kilkutygodniowy nrlop rekonwaiescyj 
ny na południe po przebytej ciężkiej 
grypie. W obec tego projektowane spot
kanie z Walflcmarascm nie odbędzie się.

S ZU K AJĄ  W Ł A Ś C IC IE L A  K A R A 
B IN Ó W  MASZ.

Budapeszt 14. stycznia. (T e l. G. 
P .) Rozeszła się tu wiadomość, iż 
rząd węgierski postanowił zwrócić 
się do rządu ausłrjackiego z propo
zycją  wysłania do Si. Gothard ko
m isji -śledczej. Jeżeli nikt 'nie zgłosi 
się w  charakterze w łaściciela trans 
portu-broni, rzaa węgierski zasekwe- 
struje i zniszczy zatrzymane kara
biny masz,

N O W E  A R E SZT O W A N IA  NA .L IT W IE
Kowno, 14. stycznia. (Tel. G. P.) W  

Birżach policja ponownie dokonała sze
regu rewizyj i aresztowań w mieszka
niach socjalistów oraz aresztowała kilka
naście osób, m. in. jednego z wybitnych  

socjalistów, który na kongresie emigran
tów w Rydze pełnił funkcje sekretarza.

W IE L K A  K A T A S T R O F A  K O L E 
J O W A  W  AU STR JI.

W iedeń  14. stycznia. (T e l. G. P.) 
W  okolicy W , Neusladt nastąpiła 
katastrofa kolejowa, spowodowana 
zderzeniem pociągu z lokomotywą. 
Około 50 osób odniosło rany.

70 OSÓB ZG IN Ę ŁO  W  O RK ANIE  
SNIEŻ1 YM.

Moskwa, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 
W  pobliżu miasta W ierny zginęło na ste
pie podczas straszliwego orkanu śnieżne

go 70 osób
. 6 -  -

U a b o ż e ń s t w c  z a  ^ u s z l | 
$ p .  O s u c h o w s k i e g o .

Lwów, 15- stycznika.

Wozoraj o 9.S0 przedpnł. w Bazy
lice Arciiiikcutedralnej odbyło się ponty 
Tkalna uanożeństwo żałobna, odpra
wione -przez ks. infułata dr. Zajchow- 
skiego' za duszę śp. mecenasa 0<50- 
chowekiego, wualkiago dobrodzieja 
Induoócd miasta Lwowa i wschodni©] 
Małopolski w czasie tńelknj wojny, 
oraz obrony kresów wschodiroh. Na
bożeństwo odbyło się staraniem kre
sowego biskupiego komitetu (h. B. IŁ), 
za którego ' pośrednictwem zmarły 
ndziolał pomocy Lwowowi i wschód, 
Małopol.tce. Byli obecni przedstawi
ciele władz cywilnych j samorządo
wych, wydziału K. B. K z prezesem 
hr. Leonem Pinińskim na czele, dele
gacja Tow. opieki nad Poiakam, za 
granicą, którego Zmarły był założy
cielem i prezesem zakłady społeczno- 
wychowawcze i liczna publiczność

0wis nowe listy wyborcze.
NR 8 U K R A IŃ S K I „SELRO B .“ , NR. 10 S TR O N N IC TW O  C H ŁO PSKIE .

('Telefonem od naszego koresnondenta.)

stainow-a zamierza zgłosić własną listę
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Co piszą inni?

p. Ministra Skarbu.
ZALEGENIA OJCA SW. 1 JEGO KONSEKWENCJE. —  CZY ODNOSI SIĘ RÓWNIEŻ DO DUCHOWNYCH Ob* 
RZĄDKU GRECKO - KATOLICKIEGO ? — UDZIAŁ KSIĘŻY W  OSTATNIM SEJFIE I SENACIE. —  PODATEK 

NA KANDYDATÓW rCFELSKIGH. —  DR. DANIŁOWICZ I KS. ILKOW.
,.Ż\ld0W‘SCie organiiizacije polity

czne w  Wilnie, wchodzące w  skład 
bloku mniejszości narodowych, u-

że n o w y  zam ach jest dziełem  macedoń-

Lwów, 15 styczna.
fatm) Na czoło wypadków ęelat- 

ni-ej doby* wysuwa się skierowane do 
naszego duchowieństwa zaleceni.' ks. 
Prymasa Hlonda, asy nie stawiało 
swych kandydatur do Sejmu i Senatu. 
Stało się to w formie dępesizy dato
wanej z Rzymu, przyczem ks. Pry
mas podkreśla w  nie®, że czyn; to 
imieniem Ojca św.

Informacja powyższa obiegła całą 
prasę polską, częściowo w  form.e de
peszy własne., z Warszawy,, łub też z 
Signum Ajencji Wschodniej. Zgodne 
brzmienie tręśśi depesey zdaje sŁs 
wskazywać na to. żc pochodm z tdgo 
samego źródła. Czy z sekrctairjatu Pa
łacu Radziwij-łowskicgo? Barizo tno- 
żikry. Nap w formie komunikat*, gdyż 
użyteby wówczas Polskiej Ajencji Te-. 
!t graficzne; A.e nadawajmy to infor
macji charakt r pfflurzędowy, czego 
widocznie usiłowano uniknąć.

Istnieje zatem w-Mc-lkie prawdopo
dobieństwo, żc mamy przed sobą. wia
domość autentyczną. Konsekwencje jej 
są wyraźne. Duchowni katoliccy w 
Po!ars, respekiu.ąc 'zalecenia Watyka
nu, wstrzymają się od stawania w 
szranki wyborcze.

Czy odnosi się to do wszystkich 
duchownych katolickich? Także ob
rządku greck ego? Osobiście mamy 
wrażenie, że nie. A szkoda. Bo gdyby 
tak było, należałoby zalecenie papies
kie powitać z tem aisjksicem zadowo
leniem. Wpłynęłoby w znacznym sto
pniu na pacył’kac,'ę Kresów Wschod
nich, uwalniając je od gorszącej agita
cji księży ukraińskich, białoms>vh i 
litewskich, oraz dość częstego naduży
wania tam ambony dla celów anty
państwowych, do czego wybory do
starczyłyby kuszącej okazji.

W tem miejscu będzie nie od rze
czy rzucić okiem na skład o®obo<wy 
ostatniego Sejmu i Senatu, by stwier
dzić, jak przedstawiał się ostatnio 
udział księży w ciałach ustawodaw
czych. Okazuje się, że w  Sejmie za
siadało 18 (nie wliczając śp. ks. Lu
tosławskiego). a w  Senaci^ początko
wo 9, a następnie po zrzeczeniu się 
mandatów przez ks. arcyb. Teodoro- 
wicza i ks. arcyb. Sapiehy — 7 du
chownych katolickich Ich przynależ
ność partyjna przedstawia s ię 'w  cy
fr,ach następująco'

Związek Ludowo - Narodowy: 3
posłów (he Matuis, ks. Nowakowski, 
k.s. Styczyński) i dwóch senatorów: 
(ks. Bolt i ks. Stychel).

Uhrzeęcija&ma Demokracja; 6 po
słów (ks. Dachowski, ks. Gąsiorowski, 
ks. Kaczyński, ks. Nawrocki, ks. 01- 
pzański i ks. Wójcicki) i dwóch sena
torów (ks. Adamski i ks. Albrecht).

Stronnictwo Ghrześcijaćrcto . Na
rodowe: 4 posłów Oks. Bratkowski,, ks. 
Kubik, ks. Londzin i ks. Wyrgbowski).

Grupa Katolicko-Lndowa p. Mata- 
kiewicza: 1 posła fes. Gzuij).

Zjednoczenie Niemieckie: 2 po
stów (ks. Klinikę i. ks. Krayeezyrsfci).

Klub Białoruski: 1 posła (ks. Stan
kiewiczu

W ,.Epoce“  przeczytaliśmy notat
kę tej treści;

chwaliły taksę w wysokości 30OU 
zł., jaka winien wpłacić kaAdy 
aanuyuai żydowski, ^ryistanaony 
na pierwszem miejscu przyszłej li
sty wyborozeg bJSHu mniejiszości 
narodowych. Dotychczas zgłosiło 
się już 14. kandydatów, obcują
cych po 6000 zł., ale wobec tak 
licznych zgłoszeń cena mandatu 
jasł^ae pójdzie w gdrę“.
Pomysł oryginalny. Wart naśla

downictwa. W  pierwszym rzędzie za. 
interesować się nim winien p. Mini
ster skarbu. Pokryje z pewnością w ten 
•sposób wydatki, jakie w  związku z 
pffyborarnj łożyć musi kasa MindeWr- 
slwa Spraw Wewnętrznych. Należy 
poproś tu opodatkować każdego kandy
data na posła i senatora Nie zaszko
dziłaby także skala progresywna. Im

Warszawa, 14. stycznia. (Tel. G. 
P.). Dziś odbyło się poświęcenie i ofi
cjał no otwarcie gmachu Chemicznego 
Instytutu Warszaw ikiego na Żolibo
rzu, Przybył inicjator i twórca Insty
tutu P|p Prezydńetf Moeerc&i, nadto 
członkowie i&tóyfiutu in conpare. komi
sarz m W arsziiwy itd. Puświęcenda 
dokonał ks. kardyna ł R akow sk i, po- 

ozora zwracając się do P. PrezyderJta, 
wygłosił krófikiie przemówdenei, w któ
re m podkreślił pełną poświęcenia i go 
rącego umiłowania ojczryzay działał-

Królewiec, 14 stycznia. (Tel. G. P.) 
Prasa królewiecka podaje z Kowrna 
że ministrem spraw wewnętrznych 
miał został Tnrlonis, ministrem ko
munikacji Wił a jo® y 3, zaś kontrolerem 
państwa Blynas. Oprócz tego przewi- 

✓

Warszawa, 14 stycznia. (Tel. G. P ' 
Donoszą z Poznam-ia: Wczoraj rant
popełniła samobójstwo żona kierow
nika „Fainametu* p. baruchson. W

Blałogród, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 
W czoraj dokonano tu zamachu rewolwe
rowego na radcę prawnego prefektury w  

t Skoplje Velim ira Prelicza. Nieznana mło

miejsce na liście pewniejsze, tem staw 
Ba wyższa. A fundusze stąjd uzyskane 
(po pokryciu własnych wydatków 
Skarbu Państwa) przeznaczyć chociaż
by na akcję budowlana w Państwie, 
która tak skandaihiasme wegetuje.

*
Zjawił się w  naszej redakcji p. 

Jan Kociuba, członek Zarządu głów 
nego Ukraińskiego Narodnego Su jurna.
Sprowadziła go wiadomość podana w 
depeszach wczorajszych z doniesie
niem o zgłoszeniu listy państwowej 
togo stronnictwa. Korespondent nasz 
wskazał przytem na .brak nazwiska 
ks. Ukowa na liście państwowej U. N. 
S., tłumacząc to tamami między ks. 
łlkowem a dr. Dasiłow Iczeru, szefem 
partji. Temu doniesieniu p. Kociuba 
przeczy. Wypiera się w imieniu U. N. 
S. ks. likowa i jego działalności poli
tycznej.

ńość Frezydenia, dzięki którego ener
gii powstała nawa placówka wiedzy, 
bogu na chwałę, a Ojczyźnie na po
żytek. -

Pa,n Prezydent podszedł do wiel
kiej tablicy z włącznłfcaimi elektrycz
nymi. jeden ruch ręki Pana Prezy
denta i w sali rozległ się pgfofl&ący 
ahikot licznych maszyn. Inży.niierowie- 
asysteTrfsi i iiłżsi (uńkejonariiisze Irmly- 
tutu stanęli przy owych! w/??statach i 
rozpoczęli pracę.

SPRAW WEWNĘTRZNYCH.
duje się objęcia dowództwa drugiego 
okręgu wojskoweg-o przez Piechowi- 
ciusa, jak również utworzenie komisji 
kodyfikacyjnej z Szylingiem jako 
prezesem.

godzinę po tem samobójstwie mąż iej 
zastrzelił się w biurze „Fanametu".
Przyczyną rozpaczliwych czynów są 
podobno nieporozumienia rodzinne.

da kobieta strzeliła doń z rewolweru ra 
niąc go bardzo ciężko. Sprawczym za
machu podała, że nazywa się M arja .B u - 
Ijew, lat 25. Dzienniki wyrażają pogląd, |

skiego kom itetu  rew olucyjnego .

Białogród, i 4. styefena. Uęją G. P.) 
Kobieta która dokonała zamachu. 
Mara Runew. w chwili aresztowania 
Strzeliła do siebie z rewolweru, raniąc 
się w okolicę serca. Przewieziona do 
szpitala,, zczinair&^e otrzymała od 
komitetu macedońskiego rozkaz uda
nia się do Serbji południowej w celu 
dokonania szeregu morderstw na oso
bach, których nazwiska jej zakomu
nikowano. Mara Bunew jest żoną ofi 
cera armji bułgarskiej, w ślad za któ
rym przybyła do Bulgarji. Pisma do
noszą, że radca Prelicz uważany był 
za człowieka o wielkiej przyszłości. 
Według ostatniej wiadomości, Maro 
Bunew zmarła na skuieK rany.

— •— o— — .

A c h  te ra  p o s t ą p ! . , .
Wiejski gospodarz kradnie sukno 

w sklepia
Lwów, 15- stycznia.

(— ) W połowie grudnia przybył do 
Lwowa ze Sławka w pow. rówień
skim gospodarz tamtejszy, 40-letni 
Andrzej Isawicz. Chodząc po mieście 
wstąpił do sklepu Zubika przy placu 
Halickim i tam skradł 10 m materji 
wartości 400 zł. i schował pod płaszcz 
gumowy. Manipulację tę jego “jednak 
spostrzeżono i oddano go w ręce po
licji. Wczoraj stanął on przed sędzią 
Lyc.zkowskim, który zasądził go ńa 
trzy miosiąee ciężkiego więzienia.

  0-----

Dobry połów policji pod
sklepem masarza.

Złapano trzech znanych kasdarzy.
L\vów, 15. stycznia.

(— ) Ub. nocy 4 osobniKów usiło
wało włamać się do sklepu masarskie 
go M. Felsztyńskiego (Kopernika 39). 
Złodzieje mieli pecha, bo, gdy już 
rozbijali żaluzje, najdszed.ł posterun- 
k-owy i jednego z nich przytrzymał. 
Okazało się, że jest to niezwyale nie- 
bezTlsczni' kasiarz Stefan Filipowski 
który dopiero niedawno opuścił wię
zienie. Towarzyszami jego byli wy- 

i bitni złodzieje: Józef Wasyłyk i Ka-
i roi Dwonzaik, których też aresatowa- 

rio, czwarty zdołał zbiec. Aresztowa
nych odstayMono do sądu karnego. 

 o------

Dzielna A lzaka  odzna
czona Lsgję honorową.

Paryż, w styczniu .
(e) Rząd francuski odznaczył krzy

żem Legg honorowej Marję Weber, no 
szącą imię zakonne Eulalii, przełożo
ną więzienia w Milhuzie. Matk> Eu- 
laha, licząca dzisiaj lat 80, już od 17 
roku życia nosi suknię, zakonną. Pod
czas wojny p"usko-francuskiej roku 
1870-71, dzielna zakonnica zdołała, 
pomimo ścisłego nadzoru i zagrożenia 
jej śmiercią przez Niemców, ułatwić 
ucieczkę z niewoli licznym żołnie
rzom francuskim.

Z rezygnacją , wprawdzie przyjęła 
zajęcie Alzacji i Lotaryngii przez 
Niemców, nie zaprzestając swej dzia
łalności dobroczynnej, radośnie jednak 
powitała uirazanie się ponown** uztai 
narów francuskich.

W całej Alzacji i Lotaryngii wiado 
mość o zaszczytnem odznaczerjiu sta 
tuszki, będącej uosobieniem wielkie
go, zacnego serca, przyjęto z uznaniem 
i radością.

Każdy powinien zastać 
członkiem L. 0. f .  K

Ziacj W l'S n  H M !
TUF.LONIS MINISTI1EM

roduiaine siBiMisinii is ru n
KIEROWNIK „FANAMETU" ZA STRZELIŁ SIĘ WRAZ Z ŻONĄ.

Nowy zaniacli polityczny
w  k l ia e e d c n j i .

ŻONA OFICERA BUŁGARSKIEGO ZA STRZELIŁA WYŻSZEGO URZĘDNI
KA SHS. I ODEBRAŁA SOBIE ŻYCHfi
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Dttie M ’; siało sio iiott niezgody
a

POUCZAJĄCE ZD AR ZENIE  W  U R N O W iE . —  M ŁODY ŻONKOŚ, U P O IW S ZY  SIĘ M IESIĄCEM  M IODO
W YM , ZA B R A Ł  P IE N IĄ D ZE  Ż O N Y  I ZN IK Ł. — CZUŁE  M A ŁŻE Ń S T W O  POGODZIŁO  SIE W O BEC  

GROZY UN IER UCH O M IEN IA  K A P IT A ŁU  W  D E PO ZY C IE  SĄD O W YM .
Lw ów  15 stycznia.

( — )  Przed kilku miesiącami w  
Uhnowie pow. rawskim  odbyło się 
huczne wesele, na którem była obec
na cała niemal ludność żydowska 
tego miasteczka. Oto w ydaw ał cór
kę za mąż m iejscowy kupiec Izak 
Hans, cieszący się poważaniem  
wśród współwyznawców. Córeczka 
jego Regina stanęła na ślubnym ko
biercu z Bernardem Steinem recte 
Hauplmanem, pochodzącym z o- 
kolic Bolechowa. Regińcia dostała 
od ojca w  posagu kilkaset dolarów, 
za kto i e m łoda para otworzyła so
bie sklepik. W  najw iększej zgodzie 
upłynęło nowożeńcom k ilka m ie 
sięcy. Gruchali sobie jak  te gołąbki, 
interes szedł dobrze nic nie mąciło 
ich szczęścia.

A ż  wreszcie pewnego dnia m ło
dy małżonek przyszedł do przeko
nania, że pożycie małżeńskie jest

zbyt jednostajne 
i w łaściw ie niema sensu, żeby un, 
taki m łody i przystojny, m ający 
przed sobą jeszcze w ie le  szans ży 
ciowych, zmarniał w  Uhnowie jako 
sklepikarz i mąż Reginy, P rzy 
szedłszy do lego  przekonania, po
stanowił zlikw idować sw ój stosu
nek z  żoną przecie wszy stkiem
skrzętnie ukrył dolary, następnie 
wyśprzedał towar i zaopatrzony w 
gotówkę kilkuset dolarów pewnego 
dnia

znikł jak kamfora.
P. Regina strasznie się zm artw i- 

ła, a zm artw ienie to podzielał i  o j
ciec, kióremu m etyle szło o  zięcia, 
ćo o dolary. Oboje rozpoczęli inten
sywne poszukiwania i natrafili na 
ślad zbiega w  Boiechow.e. Stein 
o siadłszy w  swych stronach rodzin
nych, m ając pieniądze, um iejętnie 
w ykorzystyw ał swą wolność i już 
starał się o nawiązanie nowych zna
jomości, z  którychby m ógł w yciąg
nąć jakieś korzyści.

Porzucona małżonka przybyła z oj
cem do Lwowa i tu uczyniła 

doniesienie karne 
do podoju, oskarżając-Steina o kradzież 
pieniędzy, gdyż sklep i gotówka były 
jej wEssMcią, zaś mąż spełniał tyl
ko funkcje uubijekta, a więc nie miał 
prawa rozporządzać się pieniątam, a 
temibardziiej zniknąć 'z nósmi. Policja 
odniosła się do Bolechowa z polece
niem

aresztowania gagatka, -
co się też ślafo. Pizedwczoraj Stein 
recte Ilauptroan pod eskortą przybył 
do Lwowa i tu potlicija znalazła przy 
nim jeszcze 200 dra!, któ^e zakwastio-

Podziękowanie.
Jaśnie W ielnożnem u Panu byłe

mu prezydentowi Józefow i Neuma- 
nowTi i synowi Dr. J. Neumanowi 

. za pomoc, i za wzięcie udziału w  po
grzebie mego męża Stanisława Ra- 
doszewskiego oraz organizacji lito 
gra fów  i tym wszystkim, którzy 
wzięli współudział w smutnym ob 
rządku pogrzebowym składają tą 
drugą stokrotne „Bóg zapłać11.
814 Żona z rodziną.

nowano, jego zaś z dtoiniesienirm po
st ammy-iono odesłać dio prokuratury.

Gdy sief o tej decyzji diowiedzioli 
Regina i jej ojciec, pOpaiiGi w czarną 
rozpacz. Nietylko boiwiem tracili mę
ża, i zięcia, ale i pieniądze, o które im

główni-; chodziło. To leż Regina prosi
ła o zwolnienie Steina i zwrócenie jej. 
pieniędzy. Steina zwo-iniwio wobec co
fnięcia doniesienia o kradzież, pie
niądze jednak (postanowiono odesłać 
do depozytu sądowego.

Wówczas- za.szedł znamienr”  fakft. 
Oto oboje rnałżonkoiwie widząc, że, 
pieniądze,, będą bezprocentowe dług* 
czas znaidować się w depozycie sądo
wym pogodzili się z  miejsca przeba
czy lw&foie winy. i zaraz zwrócili się 
do policji' z ponowną prośbą, o wyda
nie im pieniędzy, twierdząc, że „po
między nimi nic nie było", wobec 
czego -prośbie zadiość uczyniono.

Tak więc dzięki 200 dolarom, do
szło dó-'-zgo-dy małżeńskiej,* pleniądize, 
przeważnie stanowiące koś-j.- niezgody, 
siały się tu cementom., który połączył 
na nowio poróżńMią parę.

na

Jak p. Fuchs, ongiś fałszerz pieniędzy
ottdzfał 'tusine ii« iism a Mszale eanii) B dn

WSKUTEK TE JO, ŻE ZAPOMNIANO WYUOłAĆ LIST GOŃCZY, P. FUCH S MIAŁ W  ŁODZI WIELKI ITRACH,
MUSIAŁ JECHAC DO LW OW A I TU TROSZKĘ POSIEDZIEĆ.

. Lwów, 15. stycznia.
(— ) W  1924 r. we Lwowie działała 

fabryczka fałszywych banknotów po
50. ty®, marek. Policja zlikwidowała 
wówczas całą szajkę fałszerzy i osa
dziła w  więzieniu, m. i. głośnego w 
swoim czasie Rolnika^ Pełza i t. <3. 
Jeden z obwinionych Maks . Fuchs 
zdołał ujść przed .areaztowamiem i 
zbiegł do Wiednia, gdzie przez dłuż
szy czas się krył. Z początkiem 1926 
r. przecjwto jego -spófmkom z Rolni
kiem e-a czele odbyła się rozprawa 
w której zostali wszyscy zasądzeni.

Pech chciał, że po kilku mi-esią-

Skos«:tujcie H  O  B  E 
O R A N Ż A D Ę

LU B

C Y T R Y W A D Ę

cach przypadkowo natknięto się we 
Wiedniu na Fuchsa, którego areszto
wano i odstawiono do Polski. Tu się 
okazało, że był on poszukiwany lista
mi gończemu j'za współudział w faiszei 
sfwie banknotów. Odbyła się osobna 
rozprawa, zakończona wyrokiem za
sądzający U  go na kilka miesięcy. Po 
odbyciu kary Fuchs pozostał we Lwo 
wie i zajął się handlem

Gnegdaj przybył on w, celach han
dlowych do Łodzi i zamieszkał w 
podrzędnym hoteliku. W  nocy przy
była policja celem przeglądu doku
mentów gości. Widząc legitymację 
Fuchsa jeden -z nich przypomniał so
bie, że łódzki uirzą-d śledczy , od kilku 
lat posiada list gończy za takim osob
nikiem ze J_,wowa. Ucieszył się, że 
dostał ptaszka, za- którym w całej 
Polsce czynione są -poszukiwania 
Oznajmił więc Fu-rhsu-wi, że musi 
sprowadzić go do wydziału śledczego

Ulec ? m  rodź j mm.
20 SAFR A N Ó W  W  PR ZEM YŚLAN AC H  ŻYŁG  Z  KRADZIONYCH

RZECZY.
L w ó w  15 stycznia.

( — )  Cały szereg ostatnich w ła 
mań m ieszkaniowych we Lw ow ie  
naprowadził policję nietylko na ślad 
złodziej i, ale i niebezpiecznej szajki 
paserów, nb. składającej się z jed
nej w ielk iej rodzimy.

Przedwczoraj rano niespodzia
nie funkcjonarjusze po lic ji lw ow 
skiej wpadli do Przemyślan i  prze
prow adzili rew izję w  mieszkaniu 
Eisiga Safrana, handlarza bydła o-

raz u jego rodzimy, liczącej około 20 
osób. Znaleziono lam cały magazyn 
najrozmaitszych rzeczy, jak  b ie li
zny, garderoby, oraz srebra pocho
dzących z (kradzieży we Lwowie, 
gdyż Safranow ie stali w kontakcie 
z lw ow sk im i złodziejam i. Łup za 
ładowano na duiżą furę, p rzyw iez io 
no do Lw ow a  .i złożono ma razie w 
w ydzia le śledczym, gdzie -poszkodo
wani mogą rzeczy te oglądać celem 
agnoskowania.

Krwawy ćmiennik
wielkiego pisarza.

(Od naszego 

Warszawa w styczniu, 
(e )  W śród członków delegacji 

rosyjskiej, która przed kilku dniami 
na granicy wydała  Polsce kilkuna
stu w ięźniów  politycznych, zwracał 
uwagę generał Józef Sienkiewicz, 
przewodniczący GPLL w  Mińsku 
(czerezw y czajk i).

Generał Sienkiewicz ma na p ie r 
si order „Za  5-leln ią walkę bez m i
łosierdzia z kontrrewolucją". Ma w 
Rosji opinję niepospolitego bohate
ra: Własnoręcznie zamordował z

oresp-on lenta)
rewolweru w  więzieniach przeszło 
300 „przeciwników rewolucji".

Człowiek m łody, przystojny, nie
spełna 40-letni, o wyglądzie sympa
tycznym. T w arz  nie. zawsze bywa 
zwierciadłem  duszy. Uśmiechał się 
ironicznie. Może drw ił, że znalazło 
się m iłosierdzie dla tej grupki w y 
nędzniałych w ięźniów , na śmierć 
skazanych. A nosi, niestety, nazwi
sko, które z czcią najwyższą wym a
w ia cały naród polski.

  o -----

a następnie odstawić do Lwowa. 
Fuchs przeraził się ogromnieć bo od 
cierpi-awszy karę, nie wiedziały.czego 
od mieg-o policja chce. Dopiero w w y
dziale śledczym dowiedział się, że. 
jest poszukiwany listami gończemi 
ze Lwowa z r. 1924.

Tłumaczył, że widocznie zaszła q-. 
mylika, gdyż karę już odbył. Wszelkie 
jego perswazje pozostały jedinaijc bez 
skutku i następnego dnia Fuchs pod 
eskortą został odstawiony do Lwowa 
do dyspozycji lwoi. skiej policji. Tu 
również stwierdzano z gazety śledczpj, 
że Fuchs jest poszukiwanym, wobec 
czego odstawiono go (jeszcze pr ,cu 
sześciu dniami) do sądu. —  Dopiero 
wczoraj w  południe zdołano stwier
dzić, ‘że padł on ofiarą omyłk'- i że 
sześć dni przesiedzianych w  krymi
nale ma zapisane na swoje „dobra", 
albowiem władze zapomniaiy t ycofać 
Ust gończy

Zuchwała złodziejka.
W  obecności chorej kobiety ograbiła 

szafę z garderoby.
Lw ów  15 slycznia. 

( — )  6- grudnia ub. r. w -miesz
kaniu Jana Chirowsiciego przy ul. 
Syksluskiej 58 zjaw iła  się jakaś 
dziewczyna la't około 20. W eszła 
bez “Dukania do pokoju, w  którym  
zastała leżącą w  łóżku p. Chirow- 
ską. Popatrzyła na p. Ch., a widzsjfc, 
że ta się inie odzywa, (bow iem  jako 
chorej na zapalenie gardła zakazano 
je j  -mówić), przystąpiła do szafy, o- 
tw-orzyła ją  i najspokojniej wyjęła 
czarną sukienkę oraz męską m ary
narkę. P. Chirowska „zdębiała" w i
dząc to i m im o zakazu lekarskiego 
poczęła krzyczeć. W tedy zuchwała 
złodziejka porw aw szy lup, -wybie
gła na ulicę. Nadszedł właśnie syn 
p. Chi owskiej, a dow iedziawszy 
się o co chodzi, pobiegł za zbiegłą 
i dopadł ją  w  sąsiedniej hra-mic,, 
gdzie pakowała łup do woreczka 

Na po lic ji okazało się, że jest to 
19-letnia Stanisława Danilewicz, 
rzekomo kr a w Czym, zam. w  Klepa- 
rowie, trzykrotnie już karana za kra 
dzieże i włóczęgostwo, która odw ie
dzała mieszkania, a pod nieobec
ność domowników, kradła co je j w7 
rękę wpadło. .

W czora j sędzia Szulisławski za 
sądził ją  na siedm miesięcy c. Wię
zienia.
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Światowa Lisi grzecinf iB g c z iM  Miel.
INICJATYWA ZNANEGO PISARZA FRANCUSKIEGO PAWŁA YALEREGO. -  WŚRÓD CZŁONKÓW WIELE
OSOBISTOŚCI Z DYPLOMACJI, SZTUKI I LITERATURY. —  ENERGICZNA PROPAGANDA ZAGRANICZNA. —  

CO POWIEDZIAŁ PAWEŁ VAŁERY DZIENNIKARZOWI ANGIELSKIEMU.
gjeny i stado w koUzpi zc swiojcrni o- cech swej
bo wiąz kami m aeierzyńskiemi. strnktnry fizyczne} i duchowej.

O to właśnie nam chodzi. Mam na W przeciwnym razie grozi kobiecie 
dzieję, że także kobiety zro zu m ie ją  

celowość naszej akcji i same poprą ją 
jak najgoręcej. Wszak w  interesie sa
mych kohiet jest utrzymania istotnych

Paryż, w s-tycznai. 
(H) W Paryżu powstała w tych 

dniach. laga przeciwko nmężczyźnia- 
niosn kobiety nowoeseanej. Należy do 
niej już .szereg wybitnych osobistości 
z kół dyplomacji, sztuki i literatury. 
Założenie tego awiąizku ma być pierw
szym kroikiean de stworzenia- ligi świa
towej, mającej prawa-iLP “ ippanję z
przesadloengtt wyhrykamrTa.Iisizryrw-ie po
jętego feminizmu,

Iiricijalywę rzucił z.r.any p.uarz 
Paweł Valery.

Dawniej jiuż w szeregu artykułów i 
broszur zwracał uwagę na niebezpie
czeństwo, grożące ludzkości z powodu 
postępującego umężczyżniama kobiety 
nowoczesnej. Paweł Valery jest człon
kiem Akaidemji francusŁdej i cieszy się 
wskutek tego wielką popularnością. 
To też jego przykładowi nałoży przypi
sać obecność w mowcij lidze

wiele bardzo wybitnych osobi
stości.

Liislty członków narazić.nie ogluszOiio,. 
.Wymieniają jednak, ogólnie Heniota, 
Painlevego, Tristan Barnarda, Yan 
Daugena i wielu innych.

Kierownictwo ligi zamierza rozwi
nąć energiczną propagandę celem stwo 
rżenia podobnych związków zagrani
cą. Chodź: głównie o Ang-lję i Amery
kę, gdzie aiebczpioeze- ń shvó 
pono

największe.
Ale także wszystkie inne p.atlslwa Eu
ropy mają. wejść w skład, tej świato
wej organizacji i pozostawać w 'kon
takcie ciągłym z ligą paryską.

Dziiermilkatz a m fc fc i zwrócił się 
niedawno do Valerego z prośbą o sąd 
o urnężczyżnianiu kobioly współcze
snej.

-— Chcemy', a:by
kobieta pozostała kobietą.

Nie chodzi, nam o walkę przeciwko 
prawom ;zdobytym przez płeć nado
bną w zakresie polityki, nauki i życia 
społecznego. Te zdobycze niechaj pom  
staną, całkowicie nienaruszone. Ko
biety mogą działać w  wszelbidi. za
kresach życia publicznego i zawodo
wego, ale niechaj nie zatracają swej 
kobiecości, niechaj nie naśladują męż
czyzn niewolniczo. Liga prowadzi 
kampanię raczej w dziedzinie 

fizycznej niż etycznej 
Nigdzie może te wybryki kobiece 

nie występują tak jaskrawo jak w Pa
ryżu. W ostatnich czasach rozmnoży
ły się stup. nagminnie

kobiece palarnie 
Są to jakby kluby, których członki
nie hołdują namiętnie nikotynie. A. 
dalej kobieta dzisiaj dążąc do chłopię
cej wystmulkłości, pragnąc posiadać za 
wszfcką. cenę „modną linję“. grzeszy 
przeciwko prymitywnym nakazom hy-

noiwtocizesnej zupełne zwyrodnienie, 
które mioże się bardzo poważnie odbić 
na dalszym rozwoju ludzkości i wy
wołać skutki wprost katastrofalne.

Potworne morderstwo w  WSilatyczaeh.

I M l  staruszKSm MliSiłO M M .
W O C H N E R O W A  Z POM OCĄ M ĘŻA  M O R D UJE  W Ł A S N Ą  SIOSTRĘ. —  ZBROD  

NIA N A  TLE SPORU O SPADEK .

pulowuć. W ówczas W ochnerow ie wpadli 
za nią i kilku uderzeniami powalili ją  na 

ziemię, a następnie poczęli ją  dusić aż 
do skutku, tak, że nieboraczka wyzionę
ła ducha.

W  ciągu popołudnia już w całej wsi 
zahuczało, gdyż dowiedziano się o tra
gicznej Śmierci nieszczęsnej sieroty. W  

pierwszej chwili nawet nie posądzano 
W ochnerów. Zawiadomiony posterunek 

policji w  W ołkow ie wdrożył energiczne 

dochodzenia i ustalił, że morderstwa do
konali Wochnerowie, których natych
miast aresztowano. Staruszkowie zrazu 

usiłowali wypierać się swego czynu, ale 
następnie przyznali się. Ponnia ta zbrod 

nia w yw ołała wstrząsające wrażenie.

Lw ów , 15. stycznia.
(— ) W czoraj rano okręgowy urząd 

śledczy we Lwowie otrzymał wiadomość 

o potwornem morderstwie skrytobójezem  

w Milatyczach pow. lwowskim. Grozę le
go ohydnego mordu powiększa takt, żc 
dopuścili się go małżonkowie staruszko
wie na osobie swej najbliższej krewnej.

M ałżonkow ie Jan Wpchner, la t 60 i 
Anna, lat 50, m ie li w bezpośredn im i są
s iedztw ie siostrę W och n crow cj, starą 
pannę Z o fję  Paliwodę, która m ieszkała 

na gruntach otrzym anych  w  spadku po 
rodzicach. Od pew nego czasu zrod z ił się 

m iędzy  tą rodziną  spór u a tle spadku-- 
wem. P rzed w czo ra j rano P a liw od a  w c

in a  b y ć  | szla do stajn i stanow iącej w spólną \via- 
, sność i tam siekierą coś poczęła nuini-

t t K n  uzmaie m li
Starcćw Zjednoczonych.

AMUNICJI STARCZYŁOBY ZALEDWIE NA GODZINĘ WOJNY.
Nowy Jork, w  styczn iu .

' + ;  S ek re ta rz  w ojny  Dav-is p rzed
staw ił prez. Coolćdirc kon ieczność u zu 
p ełn ian ia  ekw ipunku' airmji p lan ów  
Z j . Łtcdz-:) obeen ćl , nirdfcsłrtócznęgo. 
N a wyekwipowanie w raz ie  wojny dwu 
armji o sile miliona ludzi, potrzebaiby 
ó .1.8 r.r.ljouów dolarów . U tw orzona n ia 
być sp ec ja ln a  kom isja oelem  opraco
w an ia  p lan u  uczynienia, armii; .zdol
na- do boju. Amunicja,, jaką. obecnie po 
s ia d a  arm ja  W uja Sama, sia rcz y łab y  
tP.ii m ilionow ej anmji najwyżej na go
dzinę walki

Bił pDfóny naredówoj przewidują 
utworzenie w razie wojny sześciu ar
mii potowych. Czołgów jest 1335. apo- 
Iraha 2330. Tak samo należy u-znj/pet- 
u:ć artylerię palną, i przecrwlodniczą.■ 
Wartość obecnie posiadanej amunicji 
i okwipunlru wynos? 714 miljonów do
larów.

Ja k  trchu' I  lego, rząd  am eryk ań 
sk i, mimo, ,r/ je st  żyw ym  propagato
rom idei pęlkoiju-, nie zaniedbuje zb ro 
jeń w myśl’ zasady: „si vis pacem,
para he3łum“ .

i!e może ważyć tancerka?
45 XG. JAKO NORM ALMĘ MAKIMUM.

Berlin, w styczniu.
(a). Sąd pracy w  Berlinie fozalrzy- 

guąi kwestię bardzo ..ważną". Cho
dził-' mia.Wrtrieic o spór, ile maże wa
żyć tancerka. Panna Lu zawarła z pe
cynom przedsiębiorstwom kontrakt na 
2 lata. Lecz po 1 i pól roku pierwsza 
bal o tańca już nie pozwalała jej wystę- 
pować. Lu bowiem tyła. Podpisując 
kontrakt, ważyła lyliko 45 kg. Pierw
sza baletnioa oświadczyła przed są
dem, że jest to największa waga dla 
„prawdziwej" tancerki. Teraz jednak 
Lu ważyła przeszło 75 kg. Jej ^mi
strzyni" zeznała, że nie można już te
raz Lu w krótkiej sukience postawić 
na scenie. I dlatego wypowiedziała jej 
pracę.

Lec,z sąd pracy, do którego Lu 
wniosła skargę, był innego ziania. Sę- 
dzia wprawdzie uznał, że półtora cer- 
nara ważąca panienka nie może tań

czyć, lecz. zawyrokował, że pierwsza 
baletnica. magla sdbie zastrzec w  kom- 
'ra'kcio .„klauzulę wagi*. W takim ra
zie miałaby teraz prawo unieważnić 
konl.raikt. Ponieważ tej klauzuli nie 
1 ło, tancerka może żądać jeszcze pół
rocznej gaży.

Z a w j k d m e n i e .

Ninie jazem aamawkraia się P. T. 
Kki.ieri.t6w, że z .n.ieun 1 stycznia 1928 r- 
zcangniowąla firma pierwsaorrędneKo
Awkiwejm

p. Eugesjusze uiisiKonusKiego
absolwenta „Minister^ OutUng Acad-ekny" 
w. Ijmdyme, b. naiuczycieła sakól zawo
dowych et. ni. Warszawy oraz kierownika 

największych fkim eagraińiczinych. 
Finima poleca się nadali łaskawym wzglę

dom P. T. Klirjentów.
P A W E Ł  PHOf l  

Zakład Krawiecki Ubrań Męskich, 
LWÓW —• Kopernika 10. 834-8

iimrouiE iMfii
W LYONIE.

od 5 — 18 M a rc ?  1928. 
Sprzedawcy z 20 k ajów. 

Zwiedzający z 47 narodów
Żgtfajcie przed t-ym lu ym wolnego biletu 

stiłego wstępu 
Zamawiajcie mieszkania.

ADRES; Fore de Lyon, Sam ce R. L., Mota! 
de V Ile -  LYOtf,

7~lsfnia nauka w  szkole 
powszechnej.

(Od naszego korespondenta.)
W arszaw a 14. stycznia.

(c )  Pośród projek tów  rozporzą
dzeń Prezydenta Rzplitej, jak ie przy 
gotowało m inisterstwo ośw.ialy, je 
dnym z pierwszych będzie dekret o 
obowiązku szkolnym.

Ureguluje on obowiązek naucza
nia na całym onszarze Rzeczypos
politej, usuwając przestarzałość i 
rozbieżność, zawarte w  przepisach 
byłych dzielnic.

I tak np. w  Małopolsce istnieje 
dotychczas obowiązek 6 -  letniego 
nauczania w szkołach wiejskich, w  
miastach zaś 7 -  letni. W edług no
wego projektu różnica ta będzie u- 
sunięta i we wszystkich m iejscowo
ściach będzie obowiązywało 7 - let
nie nauczanie w  szkole powszech
nej.

Za uchybienie temu obowiązko
wi i nieposyłanie dziecka do szkoły 
będą karani rodzice, jak  dzieje się 
to i obecnie; nowy 'projekt w prow a
dza jednak racjonalne zm iany, a 
m ianowicie kary będą nakładane 
małe —  groszowe i złotówkowe, ale 
zato szybko ściągalne.

Miem la przygoda „króla 
koniaków” .

Paryż, w styczniu.
Ce). Poseł fraarcuskii w  Bernie i je

den z najwybitniejszych producentów 
koniaku, mr. Jean Hennessy, zaprosił 
pewnego dnia potentatów Ligi Naro
dów, a wśród nich Chamberlaina i 
Stresemanna do znanej restauracji ge
newskiej na śniadanie;

Pod koniec śniadania poseł zażą
dał dla swych gości buitelki „Fiine 
Chanrpagne", jeden zaś z zaproszo
nych dedał znacząco: „Marki- Hen-
nessy'".

Na słowa te kelner, nie znający 
gości, których obsługiwał, wydął po
gardliwie wargi i rzekł z ;dumą:

—  Monsieur, my mamy lepsze 
marki!

■Jaką minę zrobił na to poseł, nie
wiadomo!
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i  J e j  n i e z w y k l e  o p ł a k a n e  s k u i k i ,
NIEDOLA PGRSTOWCA, KTÓRY MA „FZEFOKI GEST". —  JAF SIE BAWIĆ, TO SIĘ BAWIĆ, BYLE W  DO- 
EltEM TOWARZYSTWIE. —  FLIRT E TRZEMA BOGINIAMI PRZY DŹWIĘKU KIELISZKÓW, OA u PIONY U- 

TRATi* GOTÓWKI, ZEGARKA IP AFIEROSNTCY. —  POŚCIG DOPROWADZIŁ DO PASERA.
Lwów, 15. stycznia.

(—). Los młodego urzsędiniiLa kawa
lera, dajmy na to urzędnika pocztowe>- 
go, zupełnie nie jesit godny zaEdności. 
Pa,n taki cały łniosiąc zajęty pisaniem 
recep isów lub sortowaniem Mstów, a 
mający bardzo szciztupłe pobory, rze
czywiście nic znalidiuje czasu, ochoty, 
ani środków na zabawy. To też jeżeli 
się zabawi, to najwyżej raz na mie
siąc i bo zaraz na pierwszego lub w 
najbliższych dniach pio pierwszym. I 
oto właśnie skreślimy tu dzieje takie] 
zabawy jednego z urziędnilków pocaiio- 
wych, która obfitowała w  smutne dla 
niego przygody, a epn̂ oig znalazła 
wczoraj pized kratkami sądowemi:

P. Kazimierz X., urzędnik poczto’ 
wy. miał zwyczaj właśnie na pierw
szego bawić eią. I —  jaik isatn zeznał 
na rozprawie — gdy już

wpadł w trans zabawy, 
to wówczas miał szeroki gest i ni a 
zważał znpe*p'e na wydatki. Bawił 
się tak dłuigu, jak długo starczyła mu 
flota.

1 tak 2. grudni; a ulb. r. swym zwy
czajom p. K. X. wieczbrom aętąpił a t  
kawiarni „Reki'arna” i tam nawiązał 
szybko znajomość z Ka;liasxyną Pry- 
staj, niewiastą, co prawdą, nie pierw 
szej młodości, ale szykownie ubraną 
i robiącą wrażenie damy z eleganckie
go śwnata. Pan X. przysiadł pj* do miej 
i rozpoczęli

we dwójkę flirt, 
zakrapiany alkoholem. Pan X. nicze
go swej nowej znajomej- nią. żałował j. 
co chwila na stole pojawiały się nowe 
butelki. Grubo p<o północy Oboje mu- 
steli krkal opuścić, gdyż zamykano go 
i przenieśli się do kaw1 lamii „Repu- 
blique“  w Narodnej Hasfyrrnyci.

Muzyczka grała, lecz. namzej parze 
we dwójkę zaczęło się nudzić. Wobec

n a d e s ł a n e .

JW P . Dr. Ludw ikow i Daumowi, 
k ierownikow i S an a ip ju m  „Salus" 
we Lw ow ie  za troskliwą, staranną 
i 'bezinteresowną opiekę, również sio 
strom Basi i Helenie serdeczne „Bóg 
zapłać"
809 Pacjentka z Nr. 7.

Mam zaszczyt zawiadom ić Sza
nowne Panie, iż z dniem 18. stycznia 
1928 r. zostanie otwarty w moim 

m agazynie przy ulicy W ałow ej 1. 7 
o-ddział W arszawskiego N a jw yk w in  
tniejszego obuwia w  Europie, firm y 
„Leon “ . W obec tego proszę uprzej
m ie najelegantsze Sz. Panie i Zn aw 
czynie wykwintnego obuwia o licz
ne odwiedzanie mego magazynu.

Z poważaniem

810 Juljan Janczyszyn.
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tego Rry.sla-jówna .j^noisMu dio towa
rzystwa

dwie koleżanki,
Sabinę Różycką i Star’ ką Pryma. We
czwórkę zabawa szia raźni-ej, coraz 
szybciej zmieniały się buMtki, gdyż 
p. X. o „szerosmim geście", każde ży
czenie dam w mig spełniał.

Około godz. 5 nad ranem całe 
towarzystwo opuściło „Repulb'1 ique" 
i (przeniosło się do jakiegoś szynku 
w  śródmieściu, gdzie dokończono 
zabawy. P. X. zdrzemnął się i nie 
spostrzegł się,, jak trzy nadobne to
warzyszki znikły. Dopiero po prze
budzeniu się stw ierdził, ze

portfel m iał już pusty.

To  go nie zmartw iło, bo zabawa 
była „fa jn a ", —  .natomiast srodze 
się oburzył, gdy spostrzegł, że zn ik
ną! mu z kieszeni złoty zegarek m ar
ki „Z en it"  i srebrna papierośnica

Poszedł do domu się wyspać, a 
popołudniu podjął poszukiwania za 
Prystajówną. Udało nnu się ją  odna

leźć, a gdy je j czyn ił gorzkie w y 
rzuty, ta zaklinała się, że o niczem 
nie w ie i w yraziła  przypuszczenie, 
że w inna jest ktÓTaś z  je j koleżanek, 
przyczem sama zaofiarow ała się z 
pomocą w  wyszukaniu w inow ajczy 
ni. Po  nitce do kłębka dotarli oboje 
do niejakiego

A do lfa  Reissa, pasera, 
u którego Staszka Prym a zastawiła 
zegarek za 100 zł. z  fen , że do trzech 
dni m iała go podjąć. Ponieważ do 
trzech dni zegarka- nie odebrała, —  
więc Reiss zastaw ił go w  banku.

Reiss twierdząc, że nie w iedział, 
iż zegarek jest kradziony, oddał kart 
kę zastawniczą p. X. M im olo p. X. 
uw iadom ił policję, a Prysla jówna, 
Różycka oraz Reiss zostali przez pro 
kuraturę oskarżeni o kradzież i 
współudział. Prym y, która znikła 
bez śladu, nic zdołano odnaleźć.

W czora j towarzystwo to stanęło 
przed s. Łyczkowskim . Prysta jów - 
na i  Różycka bron iły się, że nie w ie-

„ j E c i r
h"tiz«isjcpi łanoJine 

h m̂oia ciałsi

działy nic o kradzieży, popełnionej 
przez Prym ę, Reiss również bronił 
się nieświadomością. Sędzia Pirysta- 
jównę i Różycką uwolnił, zaś Reissa 
zasądził na sześć tygodni w iezienia 
z zawieszeniem kary na 5 lat. Oskar
żał proK. Nowacki, oskarżonych bro
nił adw. dr. Szymon Weiss- 

—o-----
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NIE CS N U T  NIE ZAPOMINA, ŻE KAŻDA ZŁOŻONA KWOTA PRZYSPIESZA WZNIESIENIE WZOROWE
GO GIMNAZJUM IM. KOMISJI EDUKACYJNEJ.

_ _ . O M . I S J I  E D U K A C Y J N E J ^
t l s i a  BRtŁUCHOW ICKlAA O B O K  U TO TO j

Lwów, 15. stycznia, 
vZ licznych artykułów, plakatów 

i odezw niestrudzonego Komitetu, zna 
n.y jest społeczeństwu pomysł zbudo
wania wzorowego gimnazjum im. Ko
misji Edukacyjnej w ksie brzucho- 
wiokim koto Lwowa. Komitet ten, 
znajdujący się pod protektoratem 
Najdostojniejszych Arcypasterzy ks, 
Twardowskiego i ks. Ten-dorowicsa, 
wypuścił w świat cegiełki po 50 gr.. 
a pragnąc przyśpieszyć realizację 
wielki&ftO zamierzenia,, ■ obecnie wy-

--fl bA.̂ KICKt1 Wi

daje specjalne
cegiełki Inn iacyjne,

ufając, że rozkupione zostaną one 
przez sfery zamożniejsze. Nazwiska 
ofiarodawców umieszczone zostaną \\ 

„złotej księdze fundatorów".
Myśl ta 5usługuje na jak najżywsi; 

poparcie, gdyż jej realizacja nie tylko 
przysporzyłaby inasj|emu społeczeń
stwu pierwszorzędną placówkę edti 
krcyjną na zagrożonych Kresach 
Wschodnich, ale byłaby też dla <teH 
społeczeństwa słusznym tytułem du

my, że zdobyto się wyłącznie własne- 
mi sńłami na tak piękny i doniosły 
.zyn.

Komitet ufa szczególnie w ofiarność 
naszego ziemiaństwa, które ma jut 
tyle pięknych kart w dziejach kultury 
narodowej. Niech wszyscy, którzy 
zechcą przyczynić sie materjalnie do 
ziszczania zamierzeń Komitetu, dadzą 
lyle, ile dać są w stanie —  a niedługo 
już nadejdzie chwila, że będziemy 
mogli pochlubić się dziełem zaiste 
wiekopomnem!
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ląm  octowej rhrny.
Staruszka wagi 17 kito.

Londyn w styczniu.
(e). W  Londynie umarła teraz sta- 

ruazfca-m-iljonerka, niejaka Shrewabu>- 
ry. Lekarze oświadczyli, że bezpoćretd 
nią przyczyną joj -zigoniu była namięt
ność bardzo niec«dżięnina'. Oto staru
szka w  ciągu całego swego życia 
wchłaniała w siebie

olbrzymie ilości octu.
Ta namiętność do octu rosła u nńej 

stale do tego stopnia, że ositatnio wy
pijała dziennie oon^miuiuj półtora lite a. 
•Wskutel tej namiętności ciągle traci
ła na wadze i doszła z 55 kiilogramów' 

do stedmrustu.
Organizm staruszki. nie mógł już 

wytrzymać tego nadzwyczajnego w y
chudzenia, to taż zachowywała z wy- 
raźnemi oznakami zatmdta i yr kilka 
dni zmarła. Lekarze, którzy^ ją nadali, 
wyrażają

podziw dla sił, 
kobiety, która wydajała od iziosiąttkhw 
lat codziennie tyle octiu i tak długO’ 
żyła.

W każdym ra.zie ciepłota jej ciała 
już od lat była znacznie poniżej nor
malnej. Krewni i prz-yijafliele tłuma
czyli jej zgubność nałogu, nie mogli 
jednak je; skłonić do wyrzeczenia się 
octu. Zmarła, wielka przyjaciółka 
zwierząt, cały swój1 majątek zapisała 
londyńskiemu Towarzyatiwu ochrony 
zwierząt.

Przygoda Lwowianki 
,, konsulami” ,

(Od naszego korespondenta).

W arsnwa, w sityczmu.
Młoda, ale roztropna niewiasta, p. 

Walentyna Wichlińska ze Lwowa, za
łatwiała w Warszawie formalności 
paszportowe w  kosulacie amerykań
skim. Na ulicy Królewskiej obstąpili 
ją t. zw. „kciisufLowie11 i gwałtem 
chcieli zaopatrzyć .w wizę i szyflkartę.

— • Znam się na tem —  odpowie
działa Lwowi antki — i nie dam się 
wziąć na stary katwał.

Wtedy jeden z oairuftów wyrwał 
joj z  ręki torebkę., zawierającą 100 
złotych, poczem -wte^iscy rzucili się 
do ucieczki. Pościg nic dał wyników.

PEJLF,TOi» . . « A * P O R  “  r d. t a . t  •!•»?». 

F E U X  BUTTEHSACH.

G IA N N IN A .
Pewnego w ieczoru m ałym . dw ukoło

w ym  w ózkiem  jechałam z  TetresineiUi do 
Alcamo. W  mroku skaliste góry jprzyjmo- 
w a ly dwi-wno, .groteskowu-zjawisikowe 
kształty, a  cisza gftraka w p ływ a ła  n a  mnie 
tak drażnią/i, że z  radością pow itałem  w y  
nurzający .się -przedeimmą z .ctomności wó- 
zeik, -naładowany ch.usteim i wynikami z 
sianetn, 'fMą-gi\ioray p rzez osiołka. Na, 
szczycie siedziała .smukła dziewczyna i 

Ynuciła starośw-iiedką mdloTję, przerywając 
sobie tylko czasami, by  śpdi wrnie k rzyk 
nąć 'na osiołka:

—  Aaa vajant!
Giongio, woźnica mój, pogonU konia i 

wkrótce ujrzałem  twairiz diz-iewoaęoiia o- 
glądającego się na odg .!06 turicotu. B yła to 
blada, marmurawń twairz kobiet hisz,pań
skich o diużych, słodkich a agmuslych głę
biach oeziu.

W  te jże samej chw ili na drodze sko
c zy ł jakiś summy, ziwimny m ężczyzna, 
abwyciil dziew czynę w  naimiiona i  roimo j 
irzyku spuścił sriig w raz z n ią  wąską, stro
mą -peirciią, prowadzącą, zda się w  pree- 
vMć.

—  Giongio! —  wytkratuisiłem osłupiały. 
—  Co to było?

—  N ie  baidajćdo lepiej, sonie —  od- 
pairl jjjtilopfec. —  Nial-azipuprzraa to rzecz 
i  -zto-lcczina.

Pobiegłem  jednakże na ztoc sze drogi, 
a widząc, że perrsia wprawna stopa lekko

W in c e n ty  H ro c h
e m  p u łk o w n ik  b . a rm ji a u s lr .

zmarł po ciężkch  ci; rpieniach, zaopatrzony św- Sak lamentami dnia 13. 
stycznia 1928 r. p  zety wszy lat 75.

Pogizeb odbędze  się w  niedzie’ę dnia 15. stycznia 1928 r. o godz. 
2-g 'e j po poł. z domu żałoby przy ul. św. Teresy 1. 3b, na cmentarz Ł .  - 
czakowski do grobowca rodzinnego, na który lO obrzęd zaprasza Krewnych, 
Pizyjaciól i Znajom ych stroskana Żona.

t»n jem  kzrmi kun ini
ZABORCZE PLANY MILJONERA AMERYK. —  BUDOWA WSPANIAŁEGO 
„PAŁACU WENECETEGC“. —  WŁAŚCICIEL SEt EK PLACÓW TENNI- 

SOWYCH. —■ POPŁOCH WŚRÓD WŁAŚCICIELI KASYN.
Paryż, w styczniu.

(H.) Frank Jay Gould, syn byłego 
amerykańskiego „króla kolei żelaz
nych" Jaya Goulda, 'zamierza obecnie 
skupić w  swodch rękach europejskie 
kasyna pry. W tym celu utworzył się 
specjalny syndykat i rozpoczął już 
działanie.

W  Niizzy buduje się za 2 i pół mii]., 
dolarów

„Pałac Wenecki",
mający być szczytem komfortu i oka
załości. Nad budową Pałacu Wenec
kiego czuwa osobiście znany fran
cuski przemysłowiec hotelarski Józei 
Aletti-

Gould nie jest wcale nowicjuszem

w dziedzinie „gry". Dotąd jednak zaj
mował eię tenniaem i posiada setki 
placów ‘ennisowyuh n a  Riwjerze fran 
suskiej, ciągnąc ‘Z tego wcale pokaźne 
zyski. O b ecn ie  p lanu je

uprzemysłowienie 
kasyn gry. Dotychczas zamierza on 
ulokować w tym zabreisie 5 milionów 
dolarów.

Plan Goulda wywołał pewien po
płoch wśród właścicieli kasyin, któ
rych w samej FramĆJ: znajduje się
obecnie 160, przynoszących rocznego 
dochodu razem 16 miljonów dolarów. 
Ile tych kasyn opanował już Gould — 
nararue niewiadomo.

ZAKOCHAŁ SIĘ W  P4NNir LETSUE0 MATFUPMRA, NIE NALEŻĄCEJ 
DO NAJSTARSZEJ ARYSTOKRACJI 14PCN3KTEJ. —  ULUBIENICA STA
REJ CESARZOWEJ-WDOWY. —  UCZYNIŁA ZADOŚÓ ŻĄDAmtf SWEJ

PRZYSZŁEJ TEŚCIOWEJ.
TcHo, w styczniu. 

i.fT Cala .taponija jest poruszona 
proji fetami małżeńskimi księcia Ctr- 
chi.bu, brata crsarza i obecnego na- 
suwBr tronu Chichibu zamierza mia
nowicie pllfumć pannę

Le snko Mutsndadra, 
córkę ppsla* japońskiego w  Waszynglo 
nie. Brak dotąd oficjallinej /wiai .ontp^ęi 
o zaręczynach. Moment .sensacji tkwi 
w okoliczności następującej: pamna
LolsuklŚ Malsudaira nie pochodzi z

Pnaj dół zejdzie, trochę uapokojtiny p o je fc i 
łom dalej- Napad ton by ł prawdopodobnie 

.(narwaniem z mitośoi-, a kto -wie, czy 
dźiswflzyina rato krzyknęła umyślnie, w 
glę-bi s e r a  szczęśliw a i  p rzycbym e rąbu- 
i-siawi ?

Do Alcam o 4 przy jechaliśm y fua  święto' 
m iejscowe. Ogiraiaimii lyziiuozineam, zabawą 
i -śp-iSwem ababodizo-rio clatoń .paltrona, św. 
W itą. Pon iew aż o śnie n ie mogło być mo
w y  wmiieszolclm się w tłum i dziw nym  
trafem  spotkał'em ' kolegę szikolffiago, E fes. 
który, zagrożony suchotami, osiedla! się 
na poludniiu, ziamlesi^kai w  (kupiteinych i  od 
ireetoMicwanyoh iprzeiz Stobie rumach sta- 
retgo jJaunczyskia i  zży ł się z  tubylczą lud- 
nosacłą, ,poważany dla, swego majątku i 
staiego dliarąlbteru człowielka pólinocy.

P rzyw ita liśm y się siem=iczn.ic i -wędro
wa li razem, gawędząc- Nagle stanąłem 
jak .wryty. !Wj jedinej iz gmipeik, kolo rozpa- 
1-oinego oigniisika, siał m łody człuwiieik o pi-ęk 
neim bladem  obi.tazu, (trzymał w  -ręku ka- 
wpI dr-dwma, drażnił nirr_ kudłatego psia
ka i  szybk-im ruchem irzoicił drewno do 
ognia. P.es rzucił słię za  «zczapą, aile ,po- 
-pą-rzyiwszy łapy, cofnął -s-ię z wyciem. 
Tótedy młodiżien-toc udeiraen-iem s®piomiy 
gnał -psa w  ogień.

Ziadirże-tem nad -losielm spotkanego w 
górach dziewczęcia , g-ayż w  bladym  H isz
panie, którego dźitoicli instyn-któw m iałem  
wlaiśnie ,pi-óhkę, poznałem  rąbuc-ia,' uno- 
s-zącego wą.ską -perffirą swą ofiarę.

—  Cóż -tama robicie, chłopcy? Jakie to 
jwewazestne żantyt —  krzykiiiąt Ełge.

Blady m-lodzijeiniec (przywitał się -z nim 
i zaprz-esitał d-ręczenia psa. Pociągnąłem 
Biga za ramia, 'weszliśm y do ośw ietlonej

jodn-e-j z c^ych pięciu ipdzm Gosekke,
stan o w iący ch  star-oży-t-ną ary stok rac ję  
japoń sk ą, a  z których cztonkow.:©" d-o- 
rr.-u cesarskiegio zaw sze  wybierali su- 
b is  małżonki.

K siąż ę  Oluchjbu pokoc-hał jedn ak  
Hannę Lotsuko i . p ostanow ił mimo 
wezelkk-h przeszkód potiąć ją  za  żonę. 
W  tym p i  u w padł

na p (mysi, 
k tó ry  prawdo-po-dobniie zy sk a  aprobatę 
ster deey-ćhyseyrh. 0't-o pan n a Leteukt)

lainltiid-jjpjn-i treuk Ijeiiim ■ -i -lam opowfeRiKi-- 
le-m m,u o calem zajśoiu.

Elge nie Zdziw ił si-ę- Tera mt-odniepiiit-i:, 
to  M ielicie Sar, postrach tego miac-leczika, 
m łody izjuchwalec, lii-e uznający pra.w łudź 
kich n i boskich. Gdy pnzeipud-nic bez w-ie- 
ś *  j«tóiś -bogaity .podróżmilk, gdy zginie 
f«ię:kma dzieiwczyna, gdy wieśn-it-ukowj wy- 
przęgmą' taijeimme na -postoju osiołka — 
wliaidam-o, że zrobił! to Machele- A le  nie 
wyda.ią -go, bo za ła tw ia  -clla wszysfikich 
sprzedaże, c E p n i don m-zed rządem, a  puze 
deayszys-llkdeim —  'iimpan-uje odiwHgą i  silą. 
Z:ret3-ztą nifet -niiie u-cuelkłhy się irod obronę 
władz. ‘W olność, swoboda-, ni-eizateżność 
panuje tu w  um yslaoh -ludności z wprost 
romiffintyuzraą przesadą. Ota-eśtoją to s ło 
wem  „m a ila " i g-airdzą służalcami-

Nagle do -Łraktjeinni wszedł Michcle- 
W szystk ie g łow y  pochyliły  silę przed ni-rii 
w  uikl-on-ie. Elge -pnzywołaj go, wyszliśm y, 
a gdy -znaleźliśmy się na p-laou, Elce za 
żądał od Mieihele, by zdał sprawę z z a j 
ścia,- kitórago byłem  ńwiadbiem.

W  UDeirwszej c-hwili Mich-ele skoc-zyl 
do mmiie w  poryw ie wściekłości, ail-1 Ełge 
krzyknął:-

—  Zatrzym aj się! To mój przyjaciel!
M-ichele opam-iętał się, padał m i rękę, 

której dotknięcie wywrolalo wrażenie o- 
graiia tub d-ziojlajacego etektir-o-magnesu i  ge 
s-lem wskazał naim drogę z-a sobą. W  m il
czeniu szliśm y przez coraz węższe i  ba-r- 
daie-j strome ulictztojyaż 'zat-rizymailiśmy się 
przied dom-ktem Michela. W y ją ł klucz, 
prze-ki-ęc-ił go w żaimku —  i w eszliśm y do 
izby- Ze stołka poda-wąła się dziew 
czyna.

ma zostać zaadoptowana przez jadńą 
z owych pięciu rod-Ł.n ajystonratycz- 
nych.

Młoda dama bawti o-becnie’ wraz z 
rodzicami w Waszyngtonic Liczy ona 
19 lak i odpowiada dobrze wiąkiem 
26-letniemn następcy tronu. Ma ona 
zresztą być

wielką ulubieiiicą 
cesarzowej wdo-wy, swe-j przyszłej te
ściowej. Zanim panna Letsuko wyje
chała z rodzicami do Ameryki, zaklęta 
ją siara, cesarzowa na wszelkie święto
ści, ahy nie ścięła sobie włosów i nie 
zamieniła W ę na nnwdłszesuą rtarąois-

Panna Letsuko tem chętniej uczy- 
niia zadość temu żą.daniu, że pogiada 
niezwykle piękne i długie włosy. To 
się jej tei az bardzo przyda, gdyż mai 
żonka księcia japońskiego musi-mieć 
długie włosy. W kaMym razie, w Ja
ponii obecnie bardz-o wiele mówi się 
o tym romansie, mającym charakter 
mezaliansu.

Zskłatff Og odniczc

C . U L R IC H
załsż. i  Bus r. w Ula^szauiie, So. We. 

centrala • ceglana i i ,  tel. s-25
zawiadamiają, ze wyszedł z aruku

Cennik riaeion
na rok 1928

i na żądanie rozsyłany jest bezp łatna

Żyto, owies; siano
kupujem y oraz na stałą dostawę kon

traktujemy:

mleko pełne i masło
które podobnie jak:

węgiel i drzewo
dostarczamy w  każdej ilości do domów

W ie jsk i Z a k ła d  
^ p r o w i ia c > in y

we Lwowie, ul. Rusow icza l. 1.
:pl. Bema k 11). tel. 2-12, 23-20 i 23 9b

OKULISTA - OPERATOR 
DB. A. H E B S C H E U D O R F E R
b. lekarz k lin ik i wiedeńskiej i t>. sekunda- 
rjusz szpibita .państw, we Lw ow ie, ordy
nują obo-cnic Piłundskiebo (Pańska) 1 3

w gr.dz. od 8 - 9  i 3— ó. 596-2
■iiiiiiiunrfiiłiiiiiiii—in

—  j^ S c  m-nte, M ichale! —  krzyknęła. 
—- Na, Boga., Giiatnbw, to ty?  —  .zdu

m iał się Elge. —  Michele, czyś oszalał? 
lW w a toś  cóilkę Piet-ra? Gzy wi-esz, • ozem 
(o .paclw-kr ,

—  A  tobie co do tego? —  Odburkną! 
Michele.

Elge zb liży ł się do dziewczyny-
—  Chodź, 'wyprowadzę cię stąd. 
M-tehele rmioif s ir tn iędzy uich W  je

go ręce -zmraigol-ała stad.
—  gtpróbu-j ją  dodtonąć!
Tile Gian-ima ujęła go za rę-kę ii rzekła:

—  Zcetaw go .. On jest dobry, jest m o
im 'przyjaridtetii, a z  tobą -nie munn nic 
wspólnego.

—  W idzisz, M ichele —  przegrałeś! —  
yioradednifljł Elge.

Michale Sor opadły ręce.
—  GLonino-... T y  -wiesz, jak cię kocham. 

Pokochałem się od pierwszego wejrz-Mi-ia. 
Pnzysjęigam na slc-dką Madranę, że ciię kn 
chana i dawno już byłabyś moją, ałe jiie  
wiedaiaJsm, czy m-i jesteś wzajemną. Te
raz wiem. I  ty mnie kochasz’ Zdr.vlz;ty 
m i tó oczy  tw oje, gdyśm y tańczyli w. Gor* 
teiointe, gdyśm y spotyKali się u . cel
nika.

—  To prsiwda, podobałeś m i się. Cho
dziłam  um yślnie dc celniika, by cię zoba
czyć. pow iem  w ięcej —  sipodz-i-ewalam 
s-ię, że będziesz -mnie ocajekiwał dzi-ś na 
drodze. A le , M ichele, glufi-ej n ie mogłeś 
postąmć. Myślałeś, że G-iaminę można u- 
kr-aść n-a drodze? Gianinę zd c g jć  gw ał
tem ? N ie, wszystko m iędzy nami skoń-
e-zomr
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Jem y za dużo!....
CIEKAWE WYWODY 1 EKSPERYlffiE NTY FIZJOLOGA AMERYKAŃSKIE GO- —  PRZYCZYNA NASZEJ ŻAR
ŁOCZNOŚCI. —  W  POGONI ZA WITAMINAMI I SOLAMI MINERALNE MT —  NADMIAR FOŻYWIENLa NIE 
WYTWARZA Na DMia Ru SIŁ. —  UCZUCIE USTAWICZNEGO ŁAKNIENIA —  RACJONALNA I UMIARKO

W ANA DJETA PODSTAWĄ I FUNDAMENTEM ZDROWIA
Lwów, 15. stycznia. 

(H.) Fakt to -stanowczo udowodnio
ny, że większość ludzi je za dużo 
i zbyt łapczywie. Niedawno zajął się 
fizjolog amerykański

Chittendon 
tym problemem -i przeprowadził w 
tym celu znaczną ilość eksperymen
tów. : Chittendon doszedł do przekona
nia, że dla utrzymania organizmu w 
znakomitej sprawności wystarcza zu
pełni

trzecia część pożywienia,
które pobieramy maogół. Bardzo szko
dliwą jest -również łapczywość w je
dzeniu. Człowiek nie jest tak z natu
ry stworzony, aby mógł odrazn spo
żywać wielkie ilości pokarmów.

Chittendon zastanawia się nad 
przyczynami tej żarłoczności, cechu
jącej większość ludzi i dochodzi do 
wniosków bardzo ciekawych- 

Im bardziej wyrafinowane spoży
wamy pokarmy wskutek gastronomicz
nych subtelności 'kuchni nowoczesnej 
tern mniej w nich znajdujemy 

witamin i soli mineralnych, 
niezbędnych dla naszego organizmu. 
Ternu brakowi, którego smakiem nie 
odczuwamy, staramy się nieświado
mie przeciwdziałać nadmiarem i żar
łocznością. Ustawiczny bralk witamin 
i soli mineralnych wytwarza w  czło
wieku nieokreśilcną żąlfeę jedzenia, 
lakąś pu-stikę, jakieś poczucie nienasy
cenia, Jest w  tem coś z przysłowiowej 
męki Tantaia, nie mogącego zaspokoić 
straszliwego pragnieniia i dlatego usta
wicznie łaknącego...

Jeśli człowiek powróci do djoly ra
cjonalnej, znika natychmiast owa 
skłonność do nadmiernego i żarłocz
nego jedzenia. Uwzględnianie obok 
mięsa i potraw mącznych także 

pokarmów roślinnych, 
a zwłaszcza snToyryeh (owoce rfcd.), to 
najlepszy środek na poabycie się owej 
szkodliwej przesady w pobieraniu po
karmów.

Chittendon zatem sądzi,, że umiar-

Giauiime potoczyły się -po bladych po
liczkach łzy wstydu i  'wśctóklośoii.

Miohefc chwycił ją w  ramiona1.
— A ja chcę i musisz tu zostać, sły

szysz ?
Wtedy dziewczyna błyskawicznym ru

chem śoiśllliętą, pięścią wktnzyła go w 
twarz.

Głosem szyderczym, ledwo tłumiąc 
wybuch gniewu, błyski dzikie rzutcając z 
latających oczu, Michele wycedził:

—  A więc uwolnię cię... iza dwa tysią
ce lirów! Tyle mi jesteś warte!

—  Dwa tysiące lią-ów? —- krzyknęła 
praetrażcaM. Giantna. LetLwo mogła pojąć, 
że cala sprawa moigla przyjąć 'tak m e -  
oczekiwainy obrót i wąihpśla, ozy ktokol
wiek będzie m ógł-ją -wykupić. Ojciec? Za 
drwa 'tysiące?

—  Mówisz seęjo? — spytał Elge.
—  Klnę się ma honor!
-  A  wiiec płacę!

W yjął iz portfelu garść banknotów, od- 
' liceył i ,dal Miahielcuwi.

Miteh-elie atal. Lekteie draełnie przebić- 
glo jego posłać. Zacisnął pięści, postąpił 
krok w stronę Elga —  ale nagle głowa tnu 
opadła na piersi, wznak zmatowiał i sfirur- 
czonemi boleśnie ustami wyszeptał:

—  Idź, Giamiinoł Jesteś wcina... idź! —  
Idź! —  krzykną! resztą sal.

Giainima zaśmiała się- 'ftWtohmęta z  
Ulgą. rozwarła ramiona-

—  Wialnia... —  .rzełkla w upojemilu, i 
podchodząc do Miehela, zarzuciła mu ra - 
miiona na iszyję:

—  Jestem wedna! Teraz -pozwól mi 
zbstać...

Tłum. F. UL

kowana i racjonalna djelta, to funda- 
ment naszego zdrowia. Również oso
by pracujące fi Tycznie, me powinne 
przeładowywać Mąidlka w  tej złudnej 
stadzieii, źe naltai&i jedzenia wytwa
rza nadmiar sił. Rzecz przedstawia się 
zupełnie inaczej. Organizm, przeciążo
ny funkcją trawienia i asymilowanie 
pokarm ów , 'Zużywa na to zbyt wielle 
swej energii, co oczywiście musi' się 
odbić nader ujemnie na wydatnośoi 
pracy.

I tak kulisi chińscy, którzy 'należą

ŚNIEŻNY CHAMBERLAIN.
Karykatura rosyjska *  upodobaniem kierują swe ostrze przeciwko Anglii, co 

Świadczy o nieustającym antagonizmie bolszewicko-angielskim- Rycina niaiSjasa 
przedstawia spctkzni.o Litwinowa z Chamberlainem, wyobrażonym w  postaci bał. 
wana, ulepionego ze śniegu.

Litwinow, dotykając Chamberlaina, mówi:
—  R m ! W i  zimny! A  jsS»?k wterót c« s iom :eio!

„Świat wariactwa i głupoty"
O R Y G IN A LN E  N A W Y C Z K I W Y B IT N Y C H  RO SJAN W E D L E  W SPO M

N I EN GORKIEGO.

Lwów, 15. stycznia.
(e )  W e  wspomnieniach swych 

Maksym Gorki 'podaje szereg o ryg i
nalnych nawyczek, jakie zaobser
w ow ał u niektórych wybitnych R o
sjan:

Antoni Czechow siedząc, w  ogród 
ku swej m ałej w illi, usiłował łapać 
promienie słońca pod kapelusz, 
poczem szybko w raz z kapeluszem 
próbował je  na głowę wsadzić. Gdy 
to oczyw iście mu się nie udawało, 
rzucał z pasją, kapelusz na ziemię, 
kopał swojego ulubionego psa Tu - 
fita  i z irytow any wracał do domu.

Lew  Tołstoj, bawiąc na Krym ie, 
wyszedł na daleką przechadzkę i u j
rzawszy wśród rozpadlin skalistych 
jaszczurkę, zapylał: „Jak się masz, 
jak  ci się powodzi?" Stał lak nad nią 
parę minut, założywszy w tył ręce.
Poczem obejrzał się niespokojnie 
w  koło siebie i rzekł półgłosem da 
jaszczurki: „Bo mnie powodzi się
bardzo źle“ .

Sławny rosyjski chemik, p ro fe
sor Litw iński, gdy siedział przy śnią 
daniu i w  srebrnej tacy u jrzał od
bicie sw ojej twarzy, py ia ł się: „Jak 
się masz, m ój kochany?" N ie o trzy
m awszy odpowiedzi wzdychał g łę
boko, starał się ręką zatrzeć odbicie 
swojej twarzy w  tacy, uderzał pięś
cią w  siół i opuszczał pokój.

Popularny duchowny, pop W ła - 
dim irski, ustawiał swój hut przed 
sobą i  m ów ił do niego basowym 
głosem: „No, idź naprzód" — a po
lem dodawał: „Jaklo? nie możesz
ani kroku zrob ić!" Potrząsał nad hu 
tem głową, a potem m ów ił tonem 
głębokiego przekonania: „Tak , tak: 
bezemnie nie możesz ani kroku zro
bić!"

Znany poeta rosyjski Leskow 
stawał przy stole i upuszczał kaw a
łeczek w aty na talerz porcelanowy 
i potem nasłuchiwał, czy talerz w y 
da jakiś dźwięk.

Aleksander Błock, sześćdziesięcio

do najlepszych rototoilków, jedzą 
wprost nieprawdopodobnie mało, Nie
którzy z nite-h poprzestają na jeićlnora- 
Towym i to wcale nie obfitym posiłku 
dziennym. Chittendon przytacza mię
dzy innemi postać ;

Benjamina Frań klina, 
który miło przysłowiowej wstrzemię
źliwości w  picra i lodzeniu, dożył pa- 
trjarchalnego wieku.

A więc nie jedzimy za dużo i zbył 
żarłocznie!

 o------

l ni ' mmr mewa— - W m a — ■■■■■-i ł u —

kilkuletni literat, przychodził na 
schody redakcyjne. N ie dzwoniąc do 
drzw i, kłaniał się im z w ielk im  sza
cunkiem, potem siadał na poręczy 
i ześlizgiw ał się po niej z I i-g o  
pietra na dół.

Notatki swoje kończy Gorki uwa 
gą następującą: Zauważyłem  bar
dzo wiele podobnych osobliwości u 
ludzi bardzo mądrych, bardzo 
sławnych i bardzo zrównoważo- 
nych. Przyszedłem  do przekonania, 
wnioskując z tych przykładów', że 
świat rosyjski, a b}'ć może i cały 
świat —  jest światem warjactwa 
i głupoty."

Kara śmierci za hande* 
wódką.

Nowy Jork, w styczniu, 
(e). Przywódca, powstańców nika- 

raguańskich, generał Sandino, utwo
rzył samodzielną „republikę" w okrę
gu Nnaza Segovia nad granicą Hon
durasu. Jakkolwiek prowadzi on za
ciętą walkę z  okuipacyjnemii oddziała
mi Stanów Zj., pod jednym względem 
w zupełności solidaryzuje się ze swym 
potężnym przeciwnikiem. Jeśli chodzi 
o zwalczanie pijaństwa, posuwa- srią on 
nawet jeszcze dalej, gdyż wprowa
dził ostatnio na podległem swej w ła
dzy lerytorjum karę śmierci za handel 
napojami wyskokowemi. Majątek zaś 
"■soiby, zajmującej się szmugtowaniem 
alkoholu, zostaje spalony.

„Bihlj? szatana” pisana 
przez mnicha.

Paryż, w styczniu.
(e) Francuski „Przegląd Bibliogra

ficzny" podaje oiekawe szczegóły o 
t. zw. „toiblji szatana", która nosi ła
cińską ‘nazwę „Gigas librorum" (Księ
ga Olbrzym) i pochodzi z XII wieku. 
Zawiera ona trzysta dziewięć pergamś 
nowych kart, oprawnyc.li w drzewo. 
Metrowej wysokości kartki pokryte są 
gotycki em i lifetainy 

Legenda głosi, iż  dziwne owe dzieło 
powstało w  klasztorze Pohlazoc w 
Czochach. Z akonnik pewien, który m  
ciężkie przewinienie skazany został 
na śmierć, wezwał na pomoc djabła. 
Książę ciemności, ukazał mu się w no
cy i podyktował mu długą rozprawę, 
którą mnich, czarodaiejską siłą obda
rzony, zdążył napisać ' przez jedną 
noc. Ponieważ zaś szatan pomógł mu 
uciec z klasztoru —  grzesznik wyma
lował konterfekt swego zbawcy, na 
pierwszej stronie księgi.

Kiedy w  r. 1648 generał szwedzki 
Kon.igsma-rk wkroczył na czele arrnji 
do podbitej Pragi, zabrał on wraz z łu
pem wojennym cenną ową księgę. Od 
tego czasu spoczywa ona w archiwach 
królewskiej bibljoteki w Sztokholmie.

OLBRZYMI WYBÓR

Nowości
n a

karn aw a ł
poleca F irm a bław atn icza

Antoni Uwiera
U ,  ulica Mleka i. m
Filie u  Tarnopola. i r a M U r a .  stroju-
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Paryż, w  styczniu,
(H) Na oryginalny, choć nieco ry

zykowny %>osób ochłodzenia zapałów 
miłosnych przyjaciela, swej żony 
wpadł zamożny, przemysłowiec parys
ki, właściciel fabryki wyrobów masaJ- 
dkiicl"

Emil Faber,
o ozem rozpisuje się obecnie szercioo 
prasa stolicy francuskiej.

Faber, dźwigający na swoim grzbie
cie już sześć krzyżyków z okładem, 
ożenił się przed trzema laty z młod
szą odeń o lat czterdzieści, bardzo 
piękną baletniicą

Armandą Timoii.
Urocza Paryżanka nie pałała zbyt go 
rącem uczuciem ku nogaitemu masamo 
wi. To też niebawem korzystając z .  
częstych wyjazdów przemysłowca śta 
rała się c-zas mile spędzać w towa
rzystwie dawnych znajomych ze afer 
choretMjrahrrzno - artystycznych.

Mimo przedsiębranych przez nią 
środków ostrożności, ' zaczęły krążyć w 
Paryżu o pięknej panu masarzowej 
niezbyt pochlebne pogłoski i pioteczki. 
które wreszcie doiszły także usztu zdra
dzanego małżonka,

I tak otrzymał pewnego razu 
anonimowy liścik, 

uwiadamiający go, że w tym a w tytm 
dniu przyjmie Armanida u siebie jedne 
go ze swoich pru^iaciół. Faber, który 
przedtem już zawiadomił żonę o ko
nieczności wyjazfu, zrezygnował z po 
clł.óż? i powióc'! uienpodzianij do do
mu. Armandę, to nagłe zijawłenie się 
męża widocznie zmieszało, ale owego 
przyjaciela Faber nie zastał.

Przemysłowiec przypuszczał tedy,, 
że wyrządził żonie krzywdę niesłusz
nym podejrzeniem. Następnego dnia 
otrzymał jednak zmown liścik, w  któ
rym wyjaśniono mu, że żona uki yła 
kochanka w

starej, zepsutej lodowni.
Faber wpadł teraiz na niezwykły 

pomysł. Przede w Szystikiem zastąpił
starą lodownię mową, świetnie urzą
dzoną. Następnie zmyślił wyjazd i 
znowu nagle powrócił.

Doskonale udał, że niczego się nie 
domyśla i jakby mimochodem zam- 
nął drzwi lodow n; i zabrał klucz ze 
sobą. Dopiero następnego dnia otwo
rzył lodownię i zawołał do intruza: 
„No, wyłaź pan!"

Ale biedak nie mógł uczynić za
dość temu żądaniu, gdyż pobyt w  lo
downi, zwłaszcza w zimie, nie należy 
do naTłrzyjtiuniejTzych nawet dla o- 
sób, obdarzonych b ardzo gorącym i 
bnjnyim temperamentem. Przyjaciel

N A D E S Ł A N E .

P>r. B. B e 11 e r
ordynuje w eezonie zimowym 

w KRYNICY Willa „KRAKUS".

Eim “raaf
usuwa radykalnie hen bola nporc-m 

w* n^nk. . i agmbiałe naskórki. 
Skład i wyTób:

Ai'.;ekaM .Er'irgera
Lwów, plac GOŁUCHOWŚK.CH

gozie zapadł na poważne zapalenia 
płuc.

Przeciwko masarzowi zostały

(FI) Dziwna mimo wszystko sile 
żywotna tkwi w starym hirtoijume i 
kabotynie, cesarzu niemieckim, W il
helmie. Oto bowiem w prasie nie
mieckiej rozeszła się wiadomość, ż : 
wygnaniec cesarski, ■ który już daw
niej próbował sił na.polu liteuankigm-^ 
zamierza znowu sięgnąć po larum 
poetyckie.

Pisze bowiem od kilku miesięcy 
tirylogję hiistoryozmą, osnutą na tb 

iżyeda protoplastów rodziny Hohen
zollernów. Bks-ceisarz sprowadził .so
bie w tym celu szereg dzieł historycz 
nych i po ich przestudiowaniu zabra’ 
się do pracy, która ma raźno posuwa''

Nowy Jork, w styczniu 
(ID W więzieniu w  Oharlestown 

(Stany Zjednoczone) przebywa 38-let- 
ni starzec, który już od 51 lat prowa
dzi życie za kratami. Niedawno wdro
żono akcję aby tego człowieka wypu
ścić na wolność. Niechaj odbąinie lata, 
życia spędzi jak zwykły człowiek.

Czy jednak jfepjuwiek, który 51 lat 
siedział w więzieniu, nadaje się wo- 
góle do współżycia społecznego? Ini
cjatorowie owej akc.ji nie zastana
wiali się — jak się' zdaje —  na(j tam 
zbyt głęboko.

Mając lat 17, zamordował ów sta | 
rzec

G-Ietniego chłopca.
Kiedy go ujęto, okazało się, że ma on 
jefzcize na sumień® śmieK 13-letnisi 
dziewczynki. Mordów - tych dokona! 
młody zwyrodnialec

dla rabunku 
W  pierwszej Instancji' skazano go na 
karę śmierci. Jego młodość 1 jeanaŁ

wdrożone l i  obi sądlowe o cieskie u- 
szkodzenie cielesne. Faber jednak nie 
martwi się z tego powodu, zaznacza
jąc, iż ów intruz posiadał znyt wiele 
ognia, który naJetżału nieco ochłodzić.,.

się naprzód. Sztuka ma zastać 'wy
stawiona w  jednym z teatrów amery
kańskich, z którym już efcs-cesajjaj 
rozpoczął odpowiednie pertraktacje

Pomocnym „poecie" przy opraęo 
wywamiu tej tragadjd historycznej 
yM. jeden z członków- jego skromnej 
świty przybocznej

hrabia Hndolf von Zedssingen, 
łubtaffij 'Zbioru nowel p. t. „Impresje 
berlińskie".

Eks-ccSalija : oświadczył ponadto, że 
nie pozwoliłby ‘nigdy; aby sztuka jag.' 
została wystawiona w  watrach nie
mieckich.' Obecne N,iemc.y nie są bc 
wiem -— zdaniom Wilhelma —  go
dne, aby dostąpić tego zaszczytu...

sp raw iła , że pod nacisjjyem opdnji p u 
blicznej zam ien iono k arę  śm ierci n a 
dożywotnie więzienie.

Burton  —  bo talk się ów  w ięzień  
n azy w a —  zachow yw ał się w w :ęzie- 
niu bardzo przykładnie. Owyph s t r a sz 
liw ych grzpclgów m łodości.. zaw sze  
bardzo żałował i nie m ógł w prost zro
zum ieć, jnfc fficłiHnógt dokonać.
Trudno to przypuścić.

Czy zechye z w o ln ości?

“ pojYCk i
m  Mpoiteoan i?m noj i b S 1-
oośoi i piarcale' y/ezJjwowiie, .jSkoteż na 
dobra, prięprQ^^d;/;a: szyblso i tainio b«z 

w d l i n  zaliczę!}, na koszty 
E U I8 0  A S E K U R A C Y J N E

ROBERT OREBEl
w a Lwowie, ulica A kaaejaicka 2G-

Telefon 5-83 i 82. 727-2

Z życ.a tuwnrzyskjego
Związku Oficerów Rezerwy we Lwowie, 

Lwórr, 14. stycania.
Z końcem ubiegłego rolfcu, dzięki 

intensywnej pracy1 Z. O. R. nab^ł Za
rząd Związku obszerny tokul, tak bar
dzo patrzębny dla organizacj we
wnętrznej i dalszego rozwoju. Lokal 
ten mieści się przy 61. Mart/ockim 4, 
III. p. (Hotel Europejek,i).

Dnia 8. bm. urządził Związek „0- 
płatek". w gronie własnych członków 
przy udziale reprezentantów wojsko
wości. W  czasie miłego zebrania od
czytano nadesłane życzenia Generała 
Sikorskiego.

„Zw,iązek“ starając się o podnie
sienie życia towarzyskiego, niząidlzi! 
w  salonach własnego lokalu dnia 8-go 
bm wieczorem dancimg. Przemiła za
bawa, urozmaicona nader pomysło- 
wemi niespodziankami, trwała prawie 
do północy1, a obecni, którzy składali 
się przeważnie z  człoiików Związku i 
ich rodzin oraz wprowadzonych go
ści, z żalem opuszczali przyjemną i o- 
choezą zabawę o prawdziwie rodzin
nym nastroju.

Podobne zabrania towarzyskie po
łączone z tańcami przy dodkonałym 
jazzbandzie Kordilka odbywać się będą 
w każdą niedzielę i święto od godziny 
4-le; poipoł. Dla wprowadzonych gości 
przez członków Związku obowiązują 
stałe karty wstępu, które wydaje Se
kretariat Z. 0. R., pl. Marjiacki 4., III.
p., w dniie pawHzednMflj-od godz. 5 7
wiecz. Ze wagilędu na wielkie zainte
resowanie przewiduje się szybkie w y
czerpanie ograniczonej ilości kart 
wstępu.

 o------

Potrzeby szkclnictWa 
zw odgw ego.

Lw ów  14. stycznia.
W  dniu 10 stycznia br. była 

przyjęta j | i ó zez p. Kuratora Sekcja 
Okręgowa Szkolnictwa Zaw odow e
go, obejroująda 4 województwa. 
Sekcję reprezentowali: >pp. Dr. Pety - 
niak-Sanecki, pro<f. Urbański, Dyr. 
Inż. W ó jtów  i prof. Karpiński. Oma 
wiano potrzebę skierowania jaknaj- 
w ięcej młodzieży do szkół zawodo
w ych i odciążenia gimnazjów. P. 
Kurator okazał w iele zrozum ienia i 
życzliwości dla sztkołnictwa zaw o
dowego i zw rócił uwagę na stosunki 
w  b. Kongresówce, gdzie społeczeń
stwo odepchnięte od klam ki urzęd • 
niczej imało się pracy na polu go- 
spodarczem, co dało dobre rezultaty 
realne. W reszcie p. Kurator p rzy
rzekł dla szkolnictwa zawodowego 
jaknaj większe poparcie.

Fundacja Carnegieip.
Nowy Jork, w  styczniu.

(e) Sprawozdanie fundacji Garne- 
giego wykazuje, że w  przeciągu roku 
fundacja rozdała na cele wychowaw
cze i naukowe 6,000,000 flloL; 831.000 
doi. wydano na studija naukowe w  naj 
rozmaitszych diziedżiinaich wiedzy, ja- 

Łoto: na badanie witamin, geodezję, 
medycynę, studium nowośyhiyoh ję
zyków atd.

Na szkoły dja zawodOTr\"ch bibljo- 
Łekarzy wydano 84.000 doi arów.

Pisy dolegliwościach żolądkowo-kisEto-
wych,- hroikw aipclylu, atonii* kistek;, j wsadę- 
ciiach, zaflErnH1 3™*jWł*|^jE|pjphtojK'. 
dWMieniiu, bólach głowy roig*fei^ych> 
zaakkaowan ic 1- -3 ą^żferjak -nijuwjilinej
-wo§wągo)twiej „Ftiuipaka-Jóaeifa" wywo- 
lajo doskonale oipróżnienić przewndr po- 
fcannowego. Opinie 'stapitakte .wykazują; 
■że nawet -obłożnie ohoróy chętnie biiorą1 
wodę „FlRncLzlia-Józefa" i czują potem' 
znaoaną uigę- ^ądać w aiptókach. 958̂

Kłopoty pięknej Paryżanki
NIEZUPEŁNIE DOBRANA PARA K U L IŃ S K A  CZĘPTE WUJAZDY PODSTARZAŁEGO MAŁŻONKA. —  URO
CZA ARMANDA Nla Th  AGI CZASU. —  NIEP0CU1 EDNE POGŁOSKI I ZDRADZIECKI ANONIM. — HISTORJA 

O DWÓCH LODOWNIACH PO KOJOWYCH. -  NOC, SPĘDZONA NA BIEGUNIE PÓŁNOCNYM;

(Do ryciny na stronie 1-szej).
żony skostniał sitratMiwie i cudem 
prawdziwym nie zamarzł na śmierć.

Musiano go umieścić w szpitalu,

ćk5

WkeO&*onni*’

Składy: Apteka: A . Asz- 
kenazy, Mag. W . Dobrzań
ski, Mag. M. Ettinger, Mag. 
K. Kajetanowicz, Dr. J. Pi
lewski, Mag. B. Schein- 
bach, Mag. Kazimierz Zy 
gmuntowicz. D ro g jr ja :
Mag, Binim Bleiberg,
„0/,oii“ hurtownia Mate- 
rjułów aptekarskich.

as wz k m  jam ?,»(Hamszaj
STARY HISTORJON CHCE CIĄGLE IMPONOWAĆ ŚWIATU. —  PISZU 
OBECNIE TRAGZDJĘ HISTORYCZNĄ Z PRZESZŁOŚCI RODU HOHEN
ZOLLERNÓW. —  GDZIE TO ARCYDZIEŁO ZOSTANIE W YSTAWIONE?

Berlin, w stycBniu.

51 lat za kratami wipiennem!
CZŁOWIEK, KTÓRY SIEDZI W  WIĘZIENIU OD 17 DO 68 ROKU ŻYCIA. 
DWA STRASZLIWE PRZEWINIENIA. —  CHCĄ GO TERAZ WYPUŚCIĆ NA

WOLNOŚCI
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KRONIKA
S t y u n i a  

NiedzSeia
z pa 3 Kr. awła

REDAKCJA UŁł. v* a łtU N K O W O  MANU
SK R YPTÓ W  N IE  *  W RACA.

TEATR W IE L K I:
Niedziela, 15. bm. o 3 popoł. „Żydów 

ka" —  ceny zniżone popoł.
Niedziela, 15. bm. o 7.30 wiecz. „N ie

zwykły seans".
Pąniisdzjalek, 16 hm.: ..Donna Oretita".

TEATR N O W O LCI:
Niedziela, 15. bm. o 3.30 popoł. „D o 

lin a " —  ceny zmżone popoł.
Niedziela, 15. bm. o 7.30 w. „Niech 

mnie djabli..."
Płjme&zialefc 16. bm.: „N iech  mnie

diabli...."

„Niezwykły Seans" w  Teatrze W ie l
kim. N a  liczne żądania publtczmościi d y 
rekcja przeniosła w y ją tkow o n a  dziś w ie 
czór sensacyjny dramat amer. Veillera : 
„N ie zw yk ły  Seans" ina scenę Teatru 
W ielk iego.

Dziś popoł- w  Taatrze W ielkim  —  po 
cenach zmaciznie izmiiżanych —  ulubiona 
opera: „Ż y d ó w la "  IM e v y ‘ego z  p. Pla- 
tówną i  p. Perkowicziam. Kaipalrrmfcrz Jó
ze f Lehror. Początek o 3-ciej. —  Jutro 
w poniiedaiaiłetk, 16. fam. —  na cel dobro
czynny —  m alow nicza -looineclja renesan
sowa G. Fomzama: „D onna Or.eiLta" z pp .: 
Jfozandkówną, i  Szymańskim.

Najbliżsi1:. P anjera Teatru Wielkiego 
opowiada, sóę doskonale. Będzie nią n ie 
zw yk le oryginalna współczesna fcamedja 
Bajchwiitzaś „Tokująca Bogin i" we w zoro
w ym  przekładnia W ł. Laudyna. Nowość 
ta —  dotąd n ie {parna, w  Palące —  św ie t
nie, p raw dziw ie  po francusku skonslruc 
wana, musująca przednim  humorem, za 
leca się głębszą treścią psychologiczną, 
satyryczną i oryg in a lną  akcją. C iekawa 
ta 'nowość uikaże się w  doborowej repre
zentacji artystycznej p p .: Micłiwowskiiląj, 
Kasińskiej (postać tytułowa), Rasiństaiego, 
Zahtelskiego i Żabczyńskiego pod reiż. G. 
Rasińabiego. P rem iera  w  środę, 18. b.m

„Pocałunek Kopciu*’,ba" J. M. Barric- 
go W krótce po „Tokującej B og in i" ukaże 
się na scenie T. W ielk iego nadzw yczaj 
barwna i  ciekawa, o n iepospolitych w ar
tościach w idow iskowych urocza kctófcidja 
bajka d la  dorosłych: „Pocałunek  K op
ciuszka" Jaanes‘a Banrie, głośnego w  ca
łym  św iecie autora bajki p. t- „ P ;otruś 
P an ". „Pocałunek KapCiusżka", grany 
p iaez szereg lat z n ieslyehanem  pow o
dzeniem  na scenach amgieilskiich i am ery
kańskich, w ystaw iony będzie u nas w e 
dług inscanizaioji sna.nego ,raż. Ordyńskie- 
go pod reż- dyr. Trzcińskiego.

Teatr Nowości daje dżiś po 'południu 
o 3.30 —  po cenach znacznie zniżonych, 
ooeiretkę „D orin a " (po raz ostatni w bież. 
sezonie). Dziiś w ieczorom  i  juitbo w  ponie
działek arcywesola operetka fantastyczna 
„N iech  m nie djabli..■“

*.
TEATR MAŁYi

Niedziela, 15. bm. o g. 4 popoł. „Po  
tasz i Perlmutter". Wyst. A. Fertnera. 
Ceny zniżone.

Niedziela, 15. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dudek". Gośc. występ A. Fertnera.

Roinieidziałelk, 16. hm., godz. 7.30 wiecz. 
„D udek". Gośc. występ A . Fertnera.

W-fwrak, 17. bm. o godz- 7.30 w iecz. 
„ D u d e k G o ś c .  wystop A . Fertaora.

*
Prawdziwie szaleńczą wesołość wzbu

dza Antoni Forfmsr w  „Dudku", arcysa- 
faawneij farsie francuskiej. Akii I I  pełen 
karkołom nych sytuacji, jest jednym  wybu 
cham śmiechu na w idowni, zapelnslają/cej 
się codzienni® żądną izabawy publiczno
ścią- Świetnemu artyście warszawskiemu 
pom acają dzrelinii w  utrzym aniu wesołe
go nastroju w szyscy urtyśca Teatru M a
łego z dyr. GzairnowSkim, pp. .PaiińBikiim, 
Beinsikim, o,raz p p  Bilińską-Cfcsarnowską, 
Czajkowską, Peszyńską i  inoniaiwską na 
czele

Ostatrie prze Istawicnie „Potasza i P u l-  
mnttcra" z nŁeamymamim gościem w ar
szawskim  Antonim  Feutaenem w  przokc- 
miozndj ro li Potasza, oraz dyr. Czarnow
skim  pełnej disaidn jj ciiahbkiwHyłykii 
wspóln ik iem  Perlmutterem, oraiz z całym  
św ietnie zgranym  zespołem Teatru M-Je
go, odbędsaie się w  Naddaitelę, dnila 15. bm. 
o godz., i- te j popoł., p o  cenach zniżonych-

List z Krynicy.
KRYNICA W  PŁASZCZU ZiMOTlTM —  CO MÓWI BAŚŃ O POWSTAŃ lU 
ZDROWIODAJKYCB ŹRÓDEŁ (RYNICKIOH? —  DLA CH0RTC-H I SPOR
TOWCÓW JEST OBECNIE DUZO MIEJSCA W  KRYNICY. —  WSZYSTKIE 

WYGODY I ROZRYWKI STOI 4 DO DYSPOZYCJI KURACJUSZY.
(Korespondenta własna „Gazety Poranne}".)

Krynica, w  styczniu.
C-jdma jest Krynica w swoim bia

łym płaszczu zimwwyjn, i pgzJjapana; 
słońcem pod brękitnem niebem, 
rozsiewająca bałsannirane wonie so
sen., jedtti i ś-wńcrtów. O cuidlotwinych 
wodach krynitckich mówi dawna baśń 
oo następuje: Pan zamczyska rozmi
łował się w pasterce i chciał ją pojąć 
za żonę. Powołany przez ksró)a na woj 
nę, poświęcił miłość dła ojczyzny. 
Wojował cafe lata a pasterka czekała. 
Pewnego dnia znalazła swego rycerza 
w lesie, krwawiącego z  ran, zada
nych kłami dzika. I wówcizas ujrzała 
wizję Matki Bożej, wskazującej na cu
downe źródło w  lesie. Rycerz obmyty 
z ran jego wolą, wyzdrowiał i połączył 
się z ukochaną. Już przed Stiu laty le
czono się w  Krynicy, lecz w  sposób 
nieco odmienny i ryczałtowy. Dwie do 
trzech kąpieli dziennie i dwadzieścia 
szklanek wody należało dio reguły, ą 
pewien zapalony kuracjusz wziął 60 
kąpieli w sześciu dniach. To oo mówi 
się o sezonie krynickim tego .roŁu, 
mija się z  prawhą. Kuracijiusży nanigói' 
bardzo mało, podczas gdy Zakopane 
ma być przepełnione. ■ A  szkoda, bo 
Krynica ma świetne warunki uzdro
wiska. zimowego, a. tor saneczkowy1, 
ślizgawka, skocznia i daiwńngi umiila-

M1
tą życie, dając nam iluzję sławnejc 
St. Moritz. Doni zdrojowy jak zawsze 
zapchany, lecz są dioistoonałe pensjo
naty, które pozwaiają nam zapomnieć 
o tym niemiłym dla wielu fakcie.

pocóż nam koniecznie modnego 
domu zdrojowego, gdy dwie mamuty 
dc zdroju i kąpieli marny tak dosko
nałe, niedrogie i wykwintne pensjo
naty jak „Maria" albo „W illa  Pro
mienna"? Dziesięciu lekarzy prakty
kujących obsługuje kuracjuszy. Dyrek
tor Nowotarski miły, grzeczny, nie 
ustający w swojej trosce i pracy nad 
zakładem, który rozwija się z  dnia na 
dzień na światową modłę. Bo posłu
chajmy tylko, jak to wygląda. Jest or
kiestra, przygrywająca na kry+ytm dep
taku do picia Zubera, ii druga w  domu 
zdrojowym. Jest kino, Hub towarzys
ki, czytelnia na gazety. Wychodzi pi
smo „Głos Krynicy". Amatorzy sportu 
mieli z-awody hokejowe między War
szawą a Lwowem. Warszawa zwycię
żyła, ale Lwów grał pięknej. A  te śli
czne wycieczki sanną, które otwierają 
nam niezapomniane widoki na ośnie
żone góry i  doliny? Wielka szkoda, 
że iak mało ludzi korzysta z  tych kry 
nickdch cudów, o których możnaby pi
sać całe poematy.

Iren a  Zadora Zbierracho w ska .

Najnowsza pieu jm a Teatru Małego bę
dzie me-znana w e  Lw ow ie  komedia S tefa
na Kiiadrzyńakiego .p. t. „Na jszczęśliw szy 
z I ukM " ,  w  której a ia k om k y  artysta sceny 
wamsE&wsikiiej stwarza św jatay typ  aipie- 
fefiiraa z K toina- P róby pad fcteruntoiem 
dyr. Fertnera i  Czernoiwsktego w  pełnym  
•toku-

¥
Repertnar Trupy Wileńskiej, sala D o 

mu Narodnego, dyr. M. Mazo:
ddbota, 14. fam , godz. 3.15 popoł.:

„T o  co najw ażn ie jsze".
Soboto, 14- tran., godz. 8.15 wdecz..

„M e h ire  Mełke u W ileń czyk ów ".
N iedziela, 15. bm.: godz. 3.15 popol.:

„S k ą p iw ".
NaedżieLa, 15. bm-, godz. 8.15 wlecz. 

„T o  co najw ażu iejsze".

Z  Trupy W ileńskiej. Dziś w  niedzielę 
2 przedstawienia o godz. 3.15 po cenach 
popularnych „Skąpiec", komedja Molie
ra, w  reżyserji p. A. Samberga. Do gło
sów prasy i entuzjazmu publiczności 
przyłączyło się wielkie uznanie obecnego 
na ostatniem przedstawieniu tej sztuki 
dyr. Teatrów Miejskich p. Trzcińskiego 
i reż. Jednowskiego. W ieczorem  o godz. 
8.15 „To co najważniejsze" Jewrejnowa. 
Wieczór ten jest najmilszy dla szerokich 
rzesz jak  i dla najwybredniejszej pu 
bliczności teatralnej.

¥
R EPER TUAR  K INOTEATR ÓW *

APOLLO: „Casanowa".
A V E N U E : „Uśmiech Lcuu ".
GASINO: „T rosk i szatona".
CHtMERA: „Biiala ruiawolnica".
FATAM ORGANA: „M orze".
KOPERNIK: „Kisćążę Pimut".
L E W : „Ga&anowa".
M ARYSIEŃKA: „Książę Pitreit".
P a LA C E : „Upiorne oczy", w  gł. roli 

Wegęner.
PASAŻ: „Ta jem n iczy  Maharadża".
UCIECHA: „Władczym Libanu".

 o———
BIURO KONCERTOW E M. TUERS ‘

Poniedziałelk, 16. stycznia,: Koncert
na 3 fortepiany. Wykonawczynie: Siostry 
Kotanyi (Budapeaa'). 695-6 o----

Tow . Uczestników Powsfauila z roku
1863/64 podaje do publicznej wiadom o
ści, że z wydawnictwem Kalendarza 1863 
roku nic niema wspólnego i że nikogo 
nie upoważniało do zbieranie- przedpłaty, 
ani składek.

Kasyno i Koto Llt.-AtL W  piątek 
20 hm. o 19-tej (7 w ie c z .): W yk ład  prof- 
dra M ichała SiLdiecfcidgo z  Kraikuwc p i.:

„Marze jatko prziaomite imędtzynairiodo- 
wych badań" —- z przeźroczami.

(■) Piękny gest. Jak się dowiadujemy, 
p. komisarz Strzelecaj, chcąc przyczynić 
się do uzdrowuenia, finansów gminy, 
zrzekł się z  nowym rctekim katlondąnzo- 
wym wolinej karty ilTam-wałowej, udsyla- 
jąp swoją peimamontkę Dyirdkaji M. K. li. 
Josit 'uo b- zwąfipienua piękny gesit, że p. 
kom. S-tnaeileciki posfatnatwiia odtąd kupo
wać bilety tramwajowe o ile m/turaikiTe 
nie będzóe przekładał przechadzki pieazej 
lub też korzystał |z stejących miu do dy
spozycji zaprzęgów i  atut magisttrajcikich.

Zarząd Związku Obrońców Lwowa  
z LiErtopaida 1918 r. zaw:iaidainia Ozlotn- 
ków, że 22. bm. odbędzie siię. 'tradycyjny 
Opłatek w  sali Związku (Gródecka 1. 69j 
o godz. 20. Zgłoszenia codzieunde do 20. 
włącznie. Termitn agLaszeunia dzieci na 
gwiazdkę (22. bm. o goaz. 13 w  lokalu 
Związku) upływa z dniem 18. bm.

Małop. Tow. Dyskontowe. Na odby
tem 10. bm. walnem zgromadzeniu u- 

- chwaliło podjąć na nowo swe czynności 
znane w  naszem mieście oddawna M ało
polskie Towarzystwo Dyskontowe przy 
ul. Legjonów  33. I. p. Prezesem Rady za- 
wiadowczej jest architekt i radca Izby 
handlowej p. Michał Ułam, członkami 
zaś szereg znanych w  mieście poważnych 
kupców i przemysłowców. P o w ie len ie  
zarządu wytrawLym  fachowcom daje ręr 
kojmię należytego spełnienia obowiązków  
Spółdzielni tej wobec swych członków.

W yk łady  lin iw . Ludowego. Niedziela,
15. bm. godz. 3.30 popoł., Zielona 7. I. p. 
p. W . Serwacka „Bajki i opowiadania 
dla dzieci z przeźroczami Poniedziałek,
16. bm. godz. 7 wiecz., Gródecka 69., p. 
red. B. Skalak „Kultura Średniowiecza" 
z przeźroczami. Poniedziałek, 16. bm. 
godz. 7 wiecz., Piekarska 18. I, p. p. inż. 
E. Libański „D ruk i rad jo" z przeźro
czami.

Koncesje monopolowe dlc inwalidów  
wojennych Zarząd Leyji Inwalidów  W . 
P„ uL Łyczakowska 22. II. p. zawiadamia 
swych członków o wolnych koncesjach 
tytoniowych: 2 na Zniesieniu, 4 w  Gród
ku Jagiellońskim, 1 w  Zaszkowie. Konce
sje są zastrzeżone dla inwalidów w ojen
nych z  terminem wnoszenia podań do 
24. hm.

Ćwiczenia na Zlot w  Poznaniu. W  cza
sie W ystaw y Krajowej w  roku 1929 w  
Poznaniu odbędzie się ogólny Zlot So
kolstwu Polskiego, który powinien w y 
paść choć w  przybliżeniu jak  Zlot Cze
ski w  roku 1926. Przygotowania i pokazy 
instruktorów odbywać się będą w  Sokole 
Macierzy w  niedziele i święta. Ćwicze

nia naczelników okręgu 'wowskiego 1 in
nych odbędą się w  niedzielę 15. bm.

Blp. dr. Izydor Kohl. Ub. nocy zmart 
w naszem mieście adw. dr Izydor Kohij 
jeden z lajwybitniejszych przedstawi
cieli lwowskiej palestry. Zmarły jako w y
bitny prawnik cieszył się dużym szacun
kiem w  sferach prawniczych. Społeczeń
stwo traci w  Zmarłym  dzielnego obyw a
tela i szczerego Polaka. W yprc wadzenie 
zwłok z domu żałoby przy ul. Halickiej 
21., nastąpi aziś o godz. 1 w  poł. Blp. dr. 
Izyaor Kohl osieroci! dwu synów dr. 
Alfreda i Aleksandra Kielskich.

(f) Wyemigrowało z Polski w  roku 
1927 —  14-026 Żydów, z tefeo do Stanów 
Z j. 4.259, do Argentyny 3.000, do Pale
styny 580.

(— ) Okradziony w  tram waju. Adolfo
wi Sproserowi (L. Sapiehy 83.) w  tram
waju  skradziono portfel zawierający 12-0 
zł., 3 kartki zastawnicze, kartę tramwa
jow ą oraz 4 losy.

(— ) Zamach samobójczy przy ul. św, 
Zofji. W czoraj targnęła się na swe życie 
Katarzyna Połeczna, służąca, zam. przy 
ul. św. Zo fji 17., która napiła się kwasu , 
solnego. Pogotowie odwiozło ją  do szpi
tala. Przyczyna zamachu nieznana.

(— ) Do aresztów policyjnych oddano  
Paw ia Ćwika za kradzież 8 koców oraz 
30 mir. materji, Jana Jurdygę podejrza
nego o kradzież 520 zł., oraz Aleks. H aa- 
zywnę za kradzieże kieszonkowe w  loka
lu Kasy chorych.

(— ) Szedł z pogrzebem i ńosta* się 
pod kopyta końskie. Na ul, Łyczakow
skiej obok pl. św. Antoniego Jan Rates,1 
jadąc wózkiem najechał na idącego z 
konduktem pogrzeoowym Simona Sche- 
chlera, który upadł na jezdnię i doznał1 
załamania czaszki. Pogotowie pozostawi
ło go w  opiece domowej.

(— ) Nagiy zgon na dworcu. W czoraj 
rano w  poczekalni III. kl. na dworcu  
głównym zmarł nagle 70-letni mężczyzna 
nieznanego nazwiska, podobno handlarz 
mioteł z prowincji. Zwłoki zabrano do 
instytutu medycyny sądowej.

 o— - -

Książę karnawału ze swoją św itą za 
w ita ł już do tnais i  zaprasza nadobne pa- 
'im  i  panów na Lroczystaśoi ikaimawało- 
wo. M łodzi i  s trzy lgną dio tańca. D la 
pań jest taniec tytko w tedy praw dziwą 
przyjemnością, je że li posiadają ładm-j i 
wypociny bucik. Najbardziej efei tkwm^ir 
na balie i  damaimgi jest srebrny lulb z ło ty  
pantofelek brokaltowy, jakby z blasków 
księżyca,, lub prom ieni słonecznych utka
ny. Brokatowa pantofelk i

królu ją bezsprzecznie wśród obuwia kar-' 
nawałowego, gdyż i«dnioczą w  sobie gu
stowne wykonanie, piękną łimję, brój 
i  formę-

 o-------
Unia 15. bm- św ięci (zmiana w e  Lw ow ie  

iirm a F. Rentschnnr swój 70-łetei jubi
leusz. Firma to  Założona w  rolkn 1858, 
prowadząca hurtoiwmy ekład żelaiza, na
leży  do najstarszych i  najpoważniejszych 
w Wsohodn. Małopołsce. P rzez ca ły  czas 
swego istn ien ia potrafiła  fircna ta  lo jalno
ścią i  solidnością zaskarbić sobie zaufanie 
wśród szerokich sfor odbiorców- —  Ż y 
czym y firm ie tej, która m im o tiraidnyoh 
wuinumków ekonomicznych potrafiła ultazy- 
mać się na tym  pazńomiie, dalszego roz
kwitu.

~n~

wypróbowany środek w chorobach dróg 
oddechowych (kaszel, chrypka i t. d.) 

Do nabycia w  aptekach.
Cena flaszki uyropu zł. 2'40.

w  wielkim  wyborze poleca firma

Siachiewlcz kir y s o w s l
Lwów — Rynek 32.

Cykorja bohma jest najzdrowsza.

Życie karnawału.
Reprezentacyjny Bal Prawników. W  maj

b liższą sobotę odbędzie sito w  sakr K asy
na i  K o la  lif.-art- Reprezentacyjny Bal 
Praiwiniiików, który stanow i jedną z na j
w iększych  a te k c y j karnawałowych- K o
m itet uczynili wszystko, oo w je®o mocy, 
by  zabawę jajkrnajbaidaiej gościom upnzy-.
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jenmić. Muzyka fCordife;. .płąt-inćh uhradKi 
salte i  doborowe towcs;k f-. r o , 'z ło ż ą  s-C na 
tor iż  tó k t i j s  bęchtw* ża łow ał 'wieeifopu- 
opędzwieigo na Baiiu PraivJr. V?o'W.

Przygotowania do bain Tow- W alki 
z gruźlicą. W  pjgtcik o go iz . 6 M>j»apreim 
odbyło śtiĘ w  nucarCcarau pryw am em  p. 
wojewodziny hr. JB('dł^Jwskaej ■KeĘ zdh ifi 

' Lóimite.tu balu Tow . Wallki a Gruźlicą. Ze
branie było na.].'- .l-iciarne i  w  ożymiafWj 
dyskusji o a f e a t iu  j j t ó e ^ y  UTizątlizicnda 
balu. ii wyposażania go w  jaik największą 
-liczba oirakcyj. Program, bLóry ■ .przedsta
wiła w  dłuższem  ipraamówjjimu p. Koibie- 
lusjz-owa, będzie naprawdę nader uroiranai- 
coay. M iędzy innym i ża iń ów :ć® ó n a  bul 
żyw e kw iaty, które będą sprzedawały naj 
bandera# u focec z panien lwotwskciego to
warzystwa. pmawiajr-io telkże na żebraniu 
kwestię bufetową. Z zęiatawionei bety  bu
fetowej możirfii stmńerd zuńSijS bali będztjj; 
też n iebyłe jaka.. ałraikicją dla smfifeoroów. 

•‘•Bałóe-. Komitetowe rozebrały m iędzy  s ie
bie wiotiKą Ę(H%  b iletów  d o  roztaprrodiainAa. 
Z tego powodu. o;i;iby, 'które pragną w ziąć  
udzfait. w  baigttjfa • roje m&ją jeszcze za-pro- 
szlenia, .powinny- się ffflrapfeszyć z e  zg lof?c 
msjtańd. Pozostałe zaproszenia i  b ilety 
można ódebnać p rzy ui. jfenidego 1. 5.

(•). Bal LOPP. G O  słowa, które od kilku 
już tygodni s łyszy Sm w  domu, w  b lw ze , 
na unieście ■—e jedn-eim stawem wszedi/ie, 
w  ca łym  Lw ow ie. W ied zion y  cidkawo- . 
śóiąT j'aik w yg ląda  Kom itet, totóry ty le  ha
łasu narobi] ni k tóry cieszy snę taką sym 
patią] w.timibSoie, udotegi; s“  do W o je 
wództwa, gdzie ' miidteiłazą, się' biura 
L. O. P- P.

W  bimnze n i oh, p rzy  ogromnym stole 
'  ,',s0ąf.jnym"‘ siedzą rpjsinłe i^ a n o w i d, & -  

jęci roiZBytainuemfzlipirot-Jze^, kart honoro
w ych  iitp. Ledw o ipirzedoBjfiin się do kie- 
nji«?b&a p iw a , by od  niego ktazeiripnąć 
wiadomości uspakajających moją. cieka
wość.

Społeczeństwo lwowskie odnosi sie do 
LO 5P- po lwowskn —  m ów i do mimie u- 
pcz^pny kieró»Jkik' biura —  po lKxęvvsiku 
to jest serdecznie i ciepło. W szetkn  im  
prozy dciam ją fećunego poparcia. Bal nasz 
od kilku lat jest bez przesady jednym z naj 
świetniejszych wite arów  karuawałn. Za
wdzięczajm y lo  'sahfeemoścŁ i  symjpaifji 
s,polec® r s iw a lwowskiego, .począwazy od 
najw yższych ,. dębtojnikóW miasta, g. skoń 
c zy  w g  y;' 'na „zw ycza jn ym " członku 
L. O P P.
I’ Gzem zyskaliśm y lo -R aporcie? —  
Pracą^w i
i W  przeciągu trzech lal z  wkładek 
50-gros'Zowych członków ' wydailiśmy na, 
Dudiótyę Portu lol.r.ioziego, ot tuz na rozpo
czętą budowę ■■ Szkoły 1 meohaniifeów toto. 
około 400.000 ‘zł- PodiaiB lam , że 90 -prc. 
tej sumy, to ręfi^.u
to daitki i  im prezy. Subwencji żrOTiyt^jj 
z żadnej strony —  raie oikrzyTnywaJiśmy. 
Bal pokracznie zasila ■ m Ską kasę- kilkorm: 
tysiącam i ototych. TJego roku do powo
dzenia badn przywiąznjtiry większą jesz
cze, niż zazwyczaj wagę, g .t»ż  ! nami 
dolkończenife rozpoczętej budowy Szkoły 
mechaników lotniczych, p ó rą  prą,snęliby
śm y otw orzyć  w czorYUg# —  u potrzeba 
na 'to 'duża • 'pi*nkydzy.

A le  zapewne Pan wagnąUJ?, 'o ilO TU o-' 
ezę a :n:i'0cji'.ttrf'ii;\v'ii(’i[viia, dtutm teicć sir 
czegoś o przygotowaniach d* balu. Doko- 
raoję sali, b u fe t *  .przygiutcjjtuicr osobna 
sdkicja pod iechowem  k ieiowniotw em  ai- 
trstów . Muzyk DPŻygrywuć będtr>. <ra;ii?, 
orkiestra wojskowa i  Kordika. Kacnełć ż 
aiwspodziainkamii, w wwsnnatopni U jm a 
czem  ob.rairno'waii'j'1. BjnfS wo. -wlaisnyin 
Eiairząckie, bogally,.' st-reserwy i nie drogi. 
tVowWdbtenil6' •' la u tA W  felijęM najwTO^r 
niieijsd w o d z i f f®  nriasia. 1 d i ad a je -fe 
iŁjjbeJtc' ‘Jife  'wniy \\"j na :ra)'wwę — to 
to, że w doroczaym  Balu LOPP- biorą u- 
dzia l w szyscy lw ow scy lotnicy.

KtopręJiwji ule dostał za^feofriia j —  
Efjchoe latskaiwie zw róć*} się do gek.reta.i--ja- 
tu Kocniileiii M fc . 1-Of P- w e o.mio, 
gmiacti tV-:.yk. .k żfw ij, I. [i.* od, .iajidz;;iiy 
10 >  .

Bal K odziny  W ojskow ej. 12, lun. od- 
f>yło się w  m ieszkaniu prywaCueni ]). ge 
n era łow ej N o  r w i (1 -Ncugeba u ero wc j orga- 
p izacy ju e  posiedzen ie ]iiei-v% szego rep re 
zen tacyjnego balu ..Rodziny W o jsk o w e j" . 
L iczn ie  zebrany Kom itet ucliwalił w ie le  
p ro jek tów , l  łórych  w ykonan iem  za jm ie  
się gorliw ie  i 'd o ło^ ' wsąelkieh starań, by 
bal ten w yznaczony na dzień 11. lutego 
w ypadł jakna jśw ietn ie j.

Z  kra/u.
Uroczyste przedstawienie ku rK c z Ifr iu

20-torua 'praicy sciełniasp^i dyr- Jerzego

Żelazny starzec Focsi jemendanlem
swego snu

ZAZDROŚCI GODNI LUDZIE, KTÓRZ Y. MOGĄ SPAĆ EIEPY CHCĄ, CHOWAJĄC POD PODUSZKĘ 
YROSLI. —  BRAK SNU NAJWIĘKSZĄ TORTURĄ CZŁOWIEKA.

WSZELKIE

■ Londyn, w  s tyc zn iu .

fe ) M ajrsza fek  Foch ro z m a w ia ł  n ie 
d a w n o  z współipracoiwniilkiiem „ P e t i t  
J o u rn a l", w  s p ra w ie  OBtatmiicih chwili 
w o jn y  i zaw fes izen ia  b ron i. W  ro zm o 
w ie  S tortijdaaa ! m . i., że  nigdy w  cw i
sie wojny nie czuł się wyczerpany, 
d z ię k i temoj, że  jeigo s iła  w o li  poz iw a la  
mu odayró.iić u m y s ł od  w ie lk ic h  z a g a 
d n ień  1 zasnąć zdrowo W rratdej 
chwili, a n a w e t za gn ą ć  pon iow iiie , po 
Ofbudzeniu c e le m  w y s łu c h a n ia  ra p o r
tu, luib w y d a n ia  ro zk a zu . T o  J s S ia d -  
c ljen ie  Z w yc ię sk ie go  woidiz a w y d a ło  s ię  

Jon dy iiśk ie j -„M orm ntg P o s t "  dostaitecz 

n ie  wTa.żne, ażeb y  m u  p oś w ię c ić  w s tę p 
n y  a rtyk u ł.

Dziennik pisze, że zazarośca « ‘idni 
są ladlzie, którzy mogą

zasnąć ou komendą

i .w  śn ie  zraaileżć bez ip ieozne uchron ie- 
m e  p rzed  ' tro sk am i d n ia . D a r  ten  naile- 
ż y  do 'na-iibardziej c en n ych  p om ięd zy  

w s zy s tk im i,  śakimii m o gą  się c ie s zy ć  
śm ie r te ln ic y . M o ż n a  n iem a l p o w ie 
dzieć,' że  p os iad an ie  tego daru b y ło  

jednym z warnników powodzenia 
wielkim luizi czynu.

Cezar i Napoleon posiadali go tak sa
mo, jak Marszałek Foch, a n aezaw o- 

d n it*  hrah tego ba lsam u  zb o la ły c h  u- 
mys(ó'w 'b y ł p ow o d em  katastrofy Mak
beta.

Jednakże zdolność komenderowa
nia Ewom snem nie jesto charakterem
do n abycia . AKbo się  go. rma,, a lbo  n ie 

ma, a żadne ćwu auani myśli nie pro
wadzi do jego pomacania.

Niemali równie szcizęśiiiwymi, jak 
ci, którzy są, komendantami swego 
snu, bywają ludzie,' którzy są w sila
nie

ąibejść ą  bez spanua,
aJbo też zadoiwc’ić się niem w  takich 
rozmiarach, kuórr diia zwykłej osoby 
oznaczałyby krótką drzemkę. N. p. 
lord Lewertmlme, zimarły niedawno, 
miał zwyczaj wstawaniu o 4. godz. la
tem i  zimą bez wzglfcra na |Ąi' z;nę. 
o której położył się dó łóząa. Zdolność 
trzymania się tej jpartaiidkiej reguły 
bez żadnej straty w wydatności pracy, 
równa się dodanin

na dpropramo w yołr godzin 
d'o długości dnia.

Jednakże dila ludzi mewyjątfcoiwych 
te przykłady wieifcich tego świata są 
małej wartości, z wyjątlkucm uczuć za
zdrości. Dla ogółu bowiem rasy ludiz- 
kiej potrzebna jest raczę; reguła, prze
pisująca obm yodztui. zdrowego, edawie- 
żającei snu  w ciągu każiłego dnia. 
Wprawdzie to śluczinie jeat słyszeć' o 
Fochu bib GladswJTilie, zasypiających 
w ciągu lada chiwidi. Ale jakżeż na
śladować ich w  tern? Jak zapołnedz 
ażeby zmęczony i stroskany mózg nie 
szalał, na wzór śruby okrętowej, wy 
nurzonej z w o d y , ażeby ■ nie kręcił w 
kółko tych samych natrętnych wąt- 
p!vwośai i zagadnień i ażeby nie do
dawał nrapdkoju do zmęczenia? Zo 
Wszystkich tortur, jakie kiedykolwiek 
w m t e i w o .  c z y ż  ietst taka  to rtu ra

llygi^ra, odbyto « ję  loaitrzd nrię^doim 
w Toiranilu 14. bm. Odegrepo „Otella.' ■

(f) Domy robotnicze z ł  nać'icebuw ą 
pracę . obcą ' wzinilść- fabmkr. i.ici lódi/i-.y. 
K a żd a . Ęclrja domów kafiśtowaiaóy i  nni- 
Ijijoy  ż l „  j.'oz.ego 1 miljo.n dują p rzem y
słowcy, 1 miTjon •wynisyie pożyczka Jv 
U, Tii/jp. K.ra,j., u .po miiijtIrriio .d idzą rząd 
i ro t»lt ;ik y . Szbjpiia.d <p:«aiędzy Kd>1|iucy 

' M a j i o g l i  d;j.ó i j j j c / b T p r a c ę  nadłiczr 
Łnwą po y godzimy dzicjinie. Za każde 
•'£. łrr''’.jojLy wybtor.r.riinci.iy 200 damków. 
Konioiiiio 'wy-nasllaby 1-32 /■!. R u tu ic .

Ze światu.
iauEsoliai. spadkobiercą. Zanmesdtćjęl 

w  -Morfto’  Cii.rlo wlańei&ąjMia pensjonalu 
i ńtaj%tku aieirtinkiego, WtosnkA Plapipi,, i 
•zf-uBKia w ...t> '4«ra*'lMńe M usap liłem u  ca
ły  w f ją jn k  w a r to ś c ią  •mili^nóo\? Krów.

(0  Fokker, zn an y  holiciuBKki kiaS-ruk- 
ttirjcąińdkitów loży l Taw- InidoTry aero- 
jrffiinów w  W h w łiś fe  (" ia u y  5£jt).

\Ęśród uhm i książek.
An ro iog ja  poezji p o lsk ie j w  p rzek ła

dzie w iosk.m . Znana w łoska firn jd  liakła 
dowa E ratclli Giunnini, k tóra  w  ubie- 
RłydJ latarh  wydała w  przek ładzie  w ło- 
sk im jjań jo log ję  współczesnej poezji fran 

cu sk ie j, anĄiel.łkiej i rosy jsk ie j, zapo
w iada w  now orocznym  prospekcie w y 
dawnictw  an to log ję  p oezji po lsk ie j doby 
obććnej. Z redagow an ie  książki p ow ie rzy 
ła firm a w ydaw n icza  znanem u poecitf- 
polskicmn Janow i P tctrzyck iem u, p rze
kładu zaś ma dokonać ttóm acz w łoski 
Arm and Corsin i, k tóry dał się ju ż poznać 
z w ybornych  tłumaczeń .poezji T e tm a je 
ra, Staf fa,  Tuw im a, oraz opu b likow ane
go ,w  zeszłym  roku prześlicznego p rze
kładu „W lo sk fe li M adonn '1 P ietrzyck iego .

Almanach L W owaki „Ateneum", 1928, 
roesnik pierwszy- Pach redakcją ip. Marty 
Kubieaynówny ufcuiaJo się to  wydawali• 
otW(Ł k-tói'cg'0 Ąetani jest da^jtójSkW poicz- 
ny biil-ams1 życia. R ttia ito c tgo  Lwow a 
..Ntkt nam «ito  snute m m ić  w  ocśjH —  czy
tajmy w s łow ie  'watępnem —  że śpimyt 
OjroTO pracy, nwówcaiej, wybrwalej, pekrej

,'tWuśii^mu J .gorąeej imiliośęi-.dla. naszego 
rn/jajsta jeistc-odipowiedŁią na każde w  bej 
taAferji cu&JMareii . Ujawrrijć. -to i  .stóM ó 
wszyisitjkiim przed oczy —  oto-'m yśl prze- 
(codima -mszngo wyaaiw.nłoi.wa. .,A>hna- 
,nach“  'Cbejmuje darały: „C i, żt&nzy 'AJc-'
'sz.li" —  Uz-nrmfe pracy i zaislugotn —  
Jfetii odanacasoinym — -^Pod tyirsłegjih wńte — 
3Vaj.'!],j(i —  Praca mąałkowa- - i ■ £śvBia.!o*H.—  
lw<nS9kie w',diajwiiiii(ilova —  ToaLpy l wow-  
slrfe-—  'Życfe inuzyczn-e.'—§Bż-tu'ka —  Kon 
k w j j j  ^wowsk-MŁ—  LTvót\3M v śuźietlc cytr 
' .poesynań —  Tairgi W ęch odęto —  Spoit 
—- Z  jjp lesztości Lw ow a —  W ierszem  i 
proiząfej LwowteW S jiV. p ' J %'i>VL 

Zarówno reriafćtorco ,,AbuanachM‘ ‘ p. 
Mardie Kut#zyuówtnii<fi jak 'wj-Jd.aAcy p. 
IHKłipl,ar»k\-i JocżLyu' Ktąpicow:., należą się 
•wyras®  Szczerego ł m m a .

 o-----

Cylinder pochodzi
z Afg nst^nu,

londyn, w  styczniu.
( e j  Ja k  .liounazą z. -Kairo, ulem ow ie 

siłynąogu uniiwersyfetti. mąhommtaii- 
skijiKo El Az-hat, istniejącego: -od w ie
ków  a f  stolicy. Egiwbu, ojurrzyli arę 1110- 
cno, gdy w  ttfeJi dniay.h baw iący, w  E- 
g ip c ie , król Afgam|s|ąrnu, AnŁaniullan 
Chan u k a z a ł ‘ętoiiłiihlicznie w popiela
tym garn itu rze żakieto-wyni i 'w cylin
drze na głowie.

O burzenie prawjm yiernyęh ulem ów  
bi,do lak wifeflac, żo  p-®tanq\Yi’U 
m i-m .owa^ k ró la  ten o rd^Lym cźlóńf-tiUij.u
unEwersyjCetii, co  zam ierza li bf-li u czy 
nić. I/tnvicd7.iaiwi*śy siięlo tern h rśl At- 
gantoiatiu, w yraz if zdź4i^j.0nipy gdyż —  
ja k  twi-erdzi —  eytendor . je ś t ' prz^ci-cż 
pdrweczuem nakri d e a i  głowy Afgań- 
czyków i że Indy zachodnie zaciery* 
nęłv unmvsł lego kapelusza z Ałoaui- 
stąnu!

gorsza, aniżeli bezsenność? Stosowała 
ją te ż ' inkAfazycjah-iiszpańskarpo'wóctu 
jąc pejyylny zgon ofiar wśród rieda- 
jacycli się  o p isać  mącizar^i.

Ze sportu.
DALSZY UiĄG WALNEGO ZGROM.

POGONI,
. Lwów, 15. stycznia.

LKS. Pogoń zawiadamia swych 
członków, że, dalszy ciąg Nadzwyczaj
nego Walnego Zgromadzenia odbędzie 
?ię dnia 18 .1. br, paudcmiaJnic o gedz 
18.30 wieczorem w lokalu własinym 
przy ul, llutowstkiiego 1. 23, I. p. Na 
porządku dziennym; Zmiana -statutu 
(ciąg dalszy)

-— -o------
NA NARTACH WZDŁUŻ KARI AT-

Vv dniu dzisiejszym nadeszła dal
sza wiadomość ad dzielnych raidizi- 
stć-w, w której dciuoiszą, że po wyjściu 
ze Sławska doszli już do Sianek, guzie 
stanęli, dn a 12. stycznia. W oblicze
niach swoich-podają, że w dniu 17 b. 
m. staną w Krynicy, 1.8. w Piwnicz
ne. 19. w Szczawnicy, 21. w Zakopa
nem, ,v, ylszcie w Żyw ;cu 25. i w  Cie- 

-cgynle jako ostailnim etapie 26. stycz
nia. Narzekają.w liście, że nie zawsze 
mogą się najeść dc syta, ho nie 
zawsze można coś dostać, względnie,
*ue zawsze stargzy na to pieniędzy, 
Lo rnuszą cszczęuzać na dailisizą drogę 
i opisują, że przoz jeden dzień zjedli 
tylko cztery kromki chleba, kawałek 
btoniny i poip|gj dwoma. m B a p  nie 
bardzo osłodzione; herbaty, przyczem 
narzekają, że po taikiej całodziennej 
poJroży to trochę mało. r>'a zaspeko- 
jc-nia ich apetytów AZ&. wj/słał im 
jednak dodatkowo dość dnia kwotę, 
przyznaną na cel tego jraidu przez 
Miejski Komitet Wychowantia Fizycz
nego. i PrzyspogoLiema Wojskowego, 
który uznał doniosłość tego raldu, za 
co należy się pełlne uznanie sekreta
rzowi. Komitetu p. mjr. '.Jętiryichiow- 
skiemu .

—o-
O CZEM WIEDZIEĆ MUSKĄ 
bywalcy toru saneczkowego

1) K ażdy K orzysta jący  z •oru, wi- 
 ̂ łłu-n p o siad ać  bilet w stępu, w zględnie 
l . i i y  yM esięczny. 2) N a każde żądanie 
kontroli n ależy  bilet okazać. 3) Torem  
nie wolno w racać z pow rotem . 4) Jaz
d a boz biletu spow odu.e bezw arunko- 
wo, .kon fiskatę (san ek . to sarno odmoisi 
się do p o w racający ch  ze sankami to
nem. .o) Startow ać n ależy  pojedYAczfc. 
ito-sc-wać się  n ależy  w  tym  w zględzie 
do zarząar.cń  startera . 6) O żyw anie 
żelazny.1']! ham ulców , łyżew , saneczek 
rm'?-p-oj'tow>Jli l<p| w ykluczone. W ra 
mo niOłjtcsowanja s ię 'd o  tego przepisu  
san eczk i będą koi/fhikowane i niiszczó- 
ee. 7) SahOTpft jad ące  wolno na prze- 

j,|lż.:e, n ależy  po dan iu  sygn ału  w y- 
P.rzedzać p ra w ą  stroną. 8) San eczk i, 
jadątyj wni.no, po u sły sz e n iu  sygna.łff, 
ma ją. u su w ać się  na lew ą s^ronr? 9 ) ' 
W razić upadku nbloży. jak  najprędzej 
u sunąć snę .p a  ;Jc-wą. s tro n y  iiadjcżd-ża- 
p t]*! jiow m ioii swe san k r przyham o- 
wuć. JO; .1 azdfw Sjp ,)Jllaszir.>zn'«h, długich 
narzutkach  ; lu liach  sięga jący ch  paza 

. k p la ® L  orĄ-vz lask am i lub kiijami w  
ręku niodu^w olona. 11) Tor otw arty 
od godz. 9 -te t  cl o godz. 13-tej i od 
godz. 15-te; do 21-szej.
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LAMPY KAT030WE TELEFUNKEN
Jeże li chcesz ń iieć  ide- 
a ny odb ió r ńa głośn ik  
astosu w  sw o im  apa-

lampy R E 184. RE 074.

Zaa ę g  T w ego  ap ratu 
zw ięk szy  lam pa kato

dow a

T E L E F U N K E N  LA M P Y  K ATO D O W E  

p o d w ó j n e j  g w a r a n c j i  
oparte na doświ dczeniach Tow. Telef nken, produkowane przez Tow . Osram.

Kącik radjowy.
PROGRAM  AUDYCJI RADJOAVYCH.

Niedziela. 15. stycznia 192S-
W arszawa (1111): 12.10 Tramem- po

ranku muz. z Fdih- Warsz. (Orkiestra, 
p. Comite-Wdlgocka, Sz. Mąirmor fort.). 
17.40 Trainsm- z  W ilna. 20.30 Trarnsm. 
koncertu z W ilna. 22.35 Muzyka tanecz
na. Poznań (3441. Katowice (422), Kra
ków (566): 20.30 Transmisja z W ilna.
22.30 Muzyka tameczna- W ilno (435):
17.00 Uroczystość otwarcia Radiostacji 
Wileńskiej- 17.40 Audycja literacka z u- 
dzialebi Juliusza Osterwy. 19-40 Tramsm. 
poabożeńkitwia.. 30.30 Konioej-f. wieczorny 
p. ł. „Ziemia wileńslka w pieśni".

W rocław (322): 30.00 AuJtiore.cyte.cje
Alfreda Kemra-, 31.00 Niemieckie pieśni 
ludoiwe, 22-30 Parueitng. Króletwicc (329):
20.00 „Das I )  l  madefllhajus", operetka 
Schuberta. 22.30 Da.nci.ntr. Praga (349): 
19-30 Koncert FilhaAin. Czeskiej (Strauss, 
Haydn, Smetana). Lipsk (366): 20.15 
.•Faitiniltza", opera kom. Suppego- 20.45 
Muzykia tameczna. Frankfurt (428): 20.30 
Koncert (Chór pieśni z tow. organów).
22.30 Muzyka teinieczma. Langenherg 
(468): 20.00 Wieczór p. i. „Kio się’ lubi, 
ten się czubi". 22.45 Transm. zawodów 
sportowych- 23-00 Muzyka tane;ćzna. 
Wiedeń (517) 18.35 Mutzylka kameralna 
Eisenbengeir —  fomU. Buxbajum> —  ezeio. 
20.05 „Marja Magdalena", diraima.t Ildbbla- 
Bndapeszt (555): 19.15 „Dzwony z Cor- 
neviMe“ , operetka w  3 akitach.

Poniedziałek, 16. stycznia 1928.
W arszaw a (1111), 17.45 Program  dla 

dzieci. 18.15 Transmisja muzyki tanecz
nej z kaw. Gastronomja.. 20.30 Koncert 
kameralny. W ykonawcy: Z. Rabc.ewiczo- 
wa (tort.), Budkiewicz (czelo), Ozimiński 
(skrz.), Gruszczyński (śpiew). 22.00 Sy
gnał czasu, komunikaty.

Poznań (344), Katowice (422), W ilno  
(435), Kraków (566) 20.30 Transmisja
koncertu kameralnego z W arszawy.

Królewiec (329) 20.05 „W ybory  bur
mistrza", komedja.

Londyn (361) 20.45 Koncert orkiestry 
wojskowej i barytona. 24.00 Muzyka ta
neczna.

Lipsk (366) 120.15 WieczÓT pod tyt.
„Uduchowiona materja". 22.15 Muzyka 
taneczna.

Ham burg (394) 20.00 Koncert symfo
niczny (Nielsen, Reger, Mussorgski).

Frankfurt (428) 20.00 Transmisja z
Stuttgartu. „Dwóch skąpców", opera Gre- 
tryego i „Próba w  operze", opera Lort- 
zinga. 22.30. Jazzband.

Langenberg (468) 20.15 Koncert nr-
kiestralny (Grieg Goldmark, Strauss). 
23.15 Dancing.

Berlin (468) 20.10 „Gustaw Adolf", 
oratorjum Brucha. 22.S0 Muzyka z hote
lu Adlon.

W iedeń (517) 20.05 „Rycerskość w ie
śniacza", opera Mascagniego i „Djam i- 
Jeh", ope.ra fant. Bizeta.

Monachjum (535) 19.30 „Der Evange- 
litnann", sztuka muzyczna w  2 aktach 
Kienzla.

— -o-------
UROCZYSTE OTW ARCIE RADIOSTACJI 

WILEŃSKIEJ.
Lwów, 15. stycznia.

(f) W  dniu dzisiejszym mastą/pi uroczy
ste otwarcie piątej z rzędtu sliaicji nadaw
czej ipodsikiej w  Wiitaie, pracującej już od 
miesiąca.

Program otwancSai tej pierwszej na 
wschodzie, krosowej stacji- (polskiej, trans- 
mdtowamy będzie przez wszystkie radio
stacje polskie.

'Pa p.ąta z  kokti placówika radjofcmji 
potókaej jest nowym  etapem w  dziele rad jo 
fonfzaoji Pottókai, gdyż do roarastająaej się 
w  coraz to  szybszem  tem pie sieci po l
skich stacji nadawczych, dołączona zosta
n ie mowa placówika prastarej kultury na 
kresach wschodnich, jaką jefet, Walno. —  
Daięki tej nowej radjostiacji cala Polska 
będzie mogła zapoznać silę, iza pośrediniiet- 
wetm fail eiteru, z  oharafcterystycEnemi i 
wlaściwerm  tej połaci kraju wartogctanii 
kułtoraitniema i zw yczajam i, które prze
trwały adtki la t

M iejm y nadzieję, iż  obecnie przyjdzie 
kolej na pokrzywdzony w tym względzie 
Lwów i żo już w  niedalekiej przyszłości 
obchodzić będziemy uroczyste otwarcie 
szóstej z rzędu stacji wo Lwowie. Oby jak 
najprędzej!

TABELA  W YG RANYCH  LOTERJI 
PAŃSTW O W EJ.

Lwów, 15. stycznia.
W  drugiom dniiu ciągnienia trzeciej 

M asy 16-tdj Państwowej Lo terii K lasowej 
■główniejsze wygrane padły na numeTY 
następujące:

40.000 zł. na nr.: 78989,
15.000 zł. na nr.: 30916-
500 zł. na. e r .: 100115-
400 zł. na n:ry: 38567 60029.
300 zl. na oiry: 11364 22528 63723

6S209 66760.
250 i l .  na n ry : 2964-1 32883 38880

67081 75204 84017 86304 119181 129277.

LOSY IV. KLASY
16 Polskiej Państw. Loterji Klasowej

są już do nabycia w  największym  
i najszczęśliwszym kantorze w  kraju

JA D Z IE  JA“ , U O ltf, SyKSlUSKa 0.
w  cenie */4 losu Zł. 40‘— , JA losu 

Zł. 80 — , los cały Zł. 160'— .

Na zamówienia listowne wysyłam y  
losy odwro ną poc tą w rar z blankie
tem P. K. O. na bezpłatną przesyłkę 

należy: ości.

225 zl. na miry: 6156 8071 8442 12304 
,17374 20608 21672 21755 20621 34439
35109 37877 41025 44876 46851 51310
53101 54886 56073 62999 63335 65527
68809 69246 69608 76308 76805 78535
85144 86332 94341 96414 99628 1089S1
115381 116247 118478 120460 122030
124018 125347.

£,ycie gospodarcze.

Banknoty 2- iM o w e  
są ważne

Do 31 -  go marca 1928.
L w ó w , 15. stycznia.

Z dniem 1. bm. wycofano z obie
gu banknoty 50 - zlotowe z r. 1921, 
koloru czerwonego, z wizerunkiem 
Kościuszki. Banknoty fe obecnie 
można wym ieniać tylko w  Banku 
Polskim.

W obec wynikających zatargów 
m iędzy w łaścicielam i sklepów i 
klientelą na tle 2 -  zlotowych bank
notów, zaznaczyć należy, że zgodnie 
z rozporządzeniem Ministerjum 
Skarbu, wspomniane banknoty tra
cą moc prawnego środka płatnicze
go dopiero z dniem 31. marca r. b. 
Po tym  term inie b ilety  te będą w y 
mieniane na monety oraz bilety 
Banku Polskiego w  Centralnej K a 
sie Państwowej, w  kasach skarbo
wych oraz oddziałach Banku P o l
skiego.

■ - o--------

Z o rgan izow an ie  sekcji p rzem ysło 
w o -h a n d lo w e j W o jew ódzk iego  K om i
tetu pom ocy W y s ła w ię  Pcwszeichnej.
12. bm. odbyło się w  Izbie przeimyisło- 
wo-hiamłlcrcyej pod przew. wieepr. 
Hoflingrara posiedzenie w celu zorga
nizowania sekcji przemysłowo-han
dlowej w  łonie Komitetu Wojewódzkie 
go pomocy Wystawie Powszechnej

w  r. 1929. P.o p rzed s ta w ien iu  p rz e z  st. 

re f. d ra  J as iń sk iego  d o ty c h c za so w e j 

a k c ji i  z ło ż e n iu  sp ra w o zd a ń  p rz e z  

p r z e d s ta w ic ie li  o rg a n iz a c y j go sp od ar

c z y c h  p rzy s tą p io n o  do u k o n s ty tu ow a 

n ia  sekc ji. P r z e w o d n ic z ą c y m  w y b r a 

n y  zo s ta ł p re z y d e n t I z b y  p r z e m y s ło 

w o -h a n d lo w e j w izgi, jego  za stęp ca , a 

za s tęp ca m i p rze w o d n ic zą ce go  w z g lę 

d n ie  c z ło n k a m i Z a rzą d u  sek c ji pp.: 

dr. P ień k o w sk i, Jagcr, L itw in o w ic z ,  

R in e le s , dr. T b o m  i ta ż . Ź a rd eok i. P o 

n ad to  w y b ra n o  k om ite t w y k o n a w c z y :  

d yr. G rossm an , dr. Jas ińsk i, d y r . P u 
ch a lsk i i  dyr. R a w io k i.

Regiemenbicja przywozu Iizba prze
m ysłowo - handlowa w e Lw ow ie  wszy
wa wszygtfce Emmy, które w n ios ły  poda
n ia o zezw olen ie przywoziu tow arów  zaka
zanych na I. kwartał br. do nałychm iasto 
w ego złożen ia w  Izb ie  sądownie albo no
tarialn ie •legalizowany d i  odpisów św ia
dectw  przem ysłow ych  za  rok 1928. Bez 
togo M inisterstwo podań załatw iać n ie bę- 
■rtee. Odpisy zaopatnzone być m ają oprócz 
stempla zużytego przy ich legalizacji, 
rów nież majcizkiiem stem plowym  za  50 gr.

GIEŁDY.
G IE ŁD A  w a r s z a w s k a .

W arszawa, 14. styczn ia. (Tel. G. P.) 
Bank D yskon tow y 134.50, Bank H an d lo 
w y  123, Bąnk Po lsk i 162.50, Bank P rze 
m ysłow y 107, Bank Zachodni 34, Bank 
Z w. Sp. Zar. 93, Spiess 155, S iła św iatło  
95, W arsz. cukier 77.75, W ysok a  143, W ę 
giol 105.50, Cegielsk i 48.25, L ilp oo  Rau 
41.75, M od rze jów  45.25, Rudzk i 50, Sta
rachow ice 64.75, Haberbusch 165.25.

W arszawa, 14. stycznai. (Tel. G. P.) 
L on dyn  43.38, N. Jork 8.88, P a ry ż  35.01, 
P raga 26.35, S zw a jcarja  171.36, W ied eń  
125.29, W io ch y  47.09, 5 proc. pożyczka 
konwers. 67, poż. k o le j, konwers. 61, po 
życzka ko le j. 102, do la rów k a  62.75, 8
proc. lis ty  zast. Banku Gosp. K ra j. 93, 
8 proc. lis ty  zost. Banku R olnego  93, 8
proc. oblig. kom . Banku Gosp. K ra j. 92.

G IE ŁD A  ZURYCH SKA,
Zurych, 14. stycznia. (Teł. G. P.) P a 

ryż 20.41 i pól, Lon dyn  25.32 1/8, N. Jork 
5.18 15/16, B e lg ja  72.40, W ło ch y  27.44, 
H iszpan ja 88.40, H o ian d ja  209.30, Berlin  
123 65 W iedeń  73.15, Sztokholm  139.60, 
Osin 118.00, Kopenhaga 139.00, S o fja  
•171 i pół, Praga 15.38, W arszaw a  58.20, 
Budapeszt 90.75, B ia logród  9.14, A teny 
6.89, K onstantynopol 2.69, Bukarp.szt 3.21 
H elsingfors 13.08, Buenos A ires  221 5/8.

GIE ŁD A  W IE D E Ń SK A .
Wiedeń, 14- stycznia. (Tel. G. P.) Am-

lerdam  285.75, Belgrad  12.47 i ćw ierć,

Berlin  168.77, Bruksela 98.80, Budapeszt 
123.88.5, Bukareszt 1.37 i ćw ierć, K open 
haga 189.85, Lon dyn  34.57.5, M adryt 
120.70, M ed jo lan  37.47.5, N. Jork  708.25, 
Oslo 188.50, P a ryż 27.86 i tr zv  czwarte, 
P raga 20.98.5, S o fja  5.10 1/8, Sztokholm
190.60, W arszaw a  79.68, Zurych 136.48, 
Am erykańskie 704.75, N iem ieck ie  163.55, 
Francuskie 28, Jugosłow iańskie 12.40, 
W ęg iersk ie  123.73; Szw ajcarsk ie 136.15, 
Renta m a jow a 0.755, Renta lu tow a 0.86, 
Renta koron ow a 0.55, Dunaj S. Adria 
86.50, Tureck ie  17.50, B ankvere in  30, Bo- 
denkred it 126 i ćw ierć, K red itanstalt 61, 
Anglobank 5.65, H ipoteczny 78.75, K om 
pas 1.02, Landerbank  24.30, M erkury
27.60, K o le j północna 1132, Żivnosteńsku 
113.15, Austr. kol. państw. 27.50, K o le j 
połudn iow a 13, A lp iny  42 i tr zy  czwarte, 
Berg u. H utten 780, Krupp 6.45,. Poldu 
H uite 159 i ćw ierć, P rager E isen 359, Ri- 
ma 144.60, Skoda 266.50, S iersza 10, Si
lesia 0.15, Z ie len iew sk i 16.75, Apo llo  
196.75, Fanto 107, G alic ja  29.05.

G IE ŁD A  PARYSKA.
Paryż, 14. stycznia. (T le. G. P.) L o n 

dyn 124.02, N. Jork 25.42, B e lg ja  354.50, 
H iszpan ia  430, W ło ch y  134.50, S zw a jca 
r ią  489.75, D an ja  681.25, H o ian d ja  
1025.25, N orw eg ja  676.25, S zw ecja  683.75, 
Praga 75.40, Rum unja 15.70, N iem cy 606, 
W iedeń  359.

G IE ŁD A  LO ND YŃSK A .
Londyn, 14. stycznia. (Teł. G. P.) N. 

Jork 4S7 15/16, H o ian d ja  12.09 5/16, Frań  
c ja  124.02, B elg ja  34.97 i tr zy  czwarte, 
W ło ch y  92.25, N iem cy 20.47 i ćw ierć, 
S zw ajcarja  -25.32, H iszpan ja 28.63, D an ja 
18.20 Szw ecja  18.13 i pół, N orw eg ja  
18.33 i pół, H els ingfors  193.70, Praga 164 
11/16, W ied eń  34.62, W arszaw a  43.50.

OBROTY PR YW ATN E ,
Lwów, 15. stycznia..

Tmdemcja spokojna. Obrót tylko w  
dolarach.

Dolary atner. 887— 888, dolary k&nad. 
883— 883

O G L O S Z E l i i A ,

I
N A U K A  I W Y G H O W A N iS -  

10 groszy za wyraz.

KURSA SAMOCHODOWE
zawodowe i amatorskie 

ulica M ickiew icza 28.
wpisy codziennie w  kancelarji kursu 

między 11— 1 i 3— 6 popoł.

TRESURA doberm anów  i wilczurów-. 
W iadom ość K rasick ich  7. (tra fika ).

820

ZAREJESTROW ANE PRZEZ KURATORJUK OKRĘGU SZKOLNEGO KRAKOWSK. 
Reskryptem L> 3288/27, z d. 6. VIII 1927, zatwierdzonym przez Ministr. W . R. i OP.

Kiifsi m e n  I Bghszl&łcaMoe M M
Kraków, ul. Studencka 14, I. p. 

przyjmują wpisy na drugie półrocze rokn szk- 1927/28.
V. Kurs maturyczny półroczny, 1-roczny i 2-letni wszystkich typów  gimn,
2. Kurs niższej szkoły w zakresie 4-ch klas.
3. Kurs serainarjum nauczycielskiego.
4■ Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny.
5. Analogiczne kursy pisemna wszystkich typów zostały na nowo zreorganizowa

ne, a uczestnicy kursów tych otrzymują co miesiąc, oprócz całkowitego materjaju 
naarkowdgo, tj. skryptów, wskazówek i  programów, tem aty z 5-ńu głów-nych 
przedm iotów do opracow<unia.

Na kursach „W IE D Z A " udzielają nauki tylko najwybitniejsze siły fachowe kra
kowskich zakładów średnioh od 5 do B godzin dziennie

W szelk ie  potrzebne podręczniki do dyspozyc ji uczn iów  (n ic). D !a wojskowych i 
urzędników państw, opust 25 prc. Yćszełkich infonmacyj udziela się bezpłatnie-

L W O L N E  POSADY. 
10 groszy za wyraz. I

MŁODSZEGO ELEKTROIN2YNIERA dla
akw izyc ji i opracowania .projektów po- 
szuikHije się d la Lwow a. 'Wyroaigana 
bćiegha koresponKlemcja polsko-niem ie
cka- —  Zgłoszenie, ziaiwi:e(i-ająjce życ io 
rys, odpisy świadectw, roleirencje, ter
m in, objęcia, wym agane pobory do B iu
ra dzienników Sokołowski, Lw ów , pod 
„Praktyka". 75R

ZDOLNI AGENCI do sprzedaży ubrań 
i  p łaszczy ochronnych zostaną p rzy 
jęci na konzyisitayah warunkach. M ożli
w y  dochód do 300 zł. m iesięcznie. Zgło
szenia do Adsnin. „E nergiczny". 827

PIER W SZORZĘD NY Zakład dieitttystyozny 
posmufcuje asystentki. Zgłoszenia Biuro 

. Sokołowskiej, Jagiellońska 7. 826

P IER W SZO RZĘD NE  Tow arzystw o Ubez
pieczeń oparte na funduszach zagn-a. 
n icznych poszukuje poważnych zastęp^ 
ców  na W ojaw ództw a: Lwow skie, Ste- 
n islawowskie i  Tarnopolskie. W anwikł 
od umoiwy. O ferty pod „222" do Biura 
ogłoszeń Brilcka, Lw ów , Kościńszki 2.

S36

SAMOCHÓD Uurkop siedmiio osobowy 
10/30 H  P. w doskonałym stenie w 
demie za  300 dolarów i  samochód Essex 
9/40 II. P. G-cylindrowy nowoczesny 
fyp  w doskonałym steniie w cenie 600 
dolarów sprzedb CYCLECAR, Lw ów , 
Roananowioza S. Telefon 20-01. 754-3
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T A K , J A K  C H L E B
woda kolcmalta Jest nie zb y tk ie m , 

lecz przedmiotem codziennej potrze

by  i niezbędnym  czynnikiem  bigjeny 

cia ła . S tą d  k o n ieczn o ść  używ ania 

li ty lko  produktu pod każdym  wzglę

dem p ie rw szo rzęd n ego , jakim  jest

w oda kolońska
n f f

diak - dd ipoJi

Joifiaejruz&icdL

i ? ;

4.9

p o c z w ó r n a

z e  z ł o t ą  

e t y k i e tą

7  w ie .łk o ś c i  f l a k onow, i gatunek — najlepszyk  -  n a .lc

lam 8 M i  i m - f i i
Główny skład Lwów p i. ś w .  F3uoha

obok Kawiarni W iedeńskiej lokalu swego nie zmienił 
i poleca się nadal łaskawej klijenteli.

U lz ieh  się k ru M u  do 12 ra t  i m

s
Chore nerwy.

Kroniki pism  codziennych, prowadzą siam-rubrykę  
sam obójstw. Czytelnicy pism ,spotykają s ę bardzo czę 
sto z kom iniarzom  do licznych w ypadków  odebrania 
sobie życia, że przyczyną tragedii tego lub innego Czło
w ieka był... rozstrój nerwowy. Lena ze całego św iata  
walczą z tym chorobliwym  stanem u  swoich pacjentów, 
którzy jalio chorzy nr nerwy, są jeszcze ulecza!uS

Ile dni ma ok, tyle bezsennych nocy spędzają 
chorzy na nerw y, a podczas swoich c erplsft royś ą .ty  ko 
nad 1em, .jak je skrócić, jak  położyć kreś.bezg aniczny.m 
mękom. R zmaitego typu bóle płowy, sznm w  uszacb, 
jakieś nieokreślone rysunki przed oczami, kurcze w  m ię
śni, zaburzenia w  trawieniu, wssystfco to, stwa-za nie
zdolność do pracy, a jest obja.\em  chorych, wycień
czonych nerwów.

Ludzie powojenni, to m aterjał znakom ty na ho- 
iyeh nerwowo, to falanga stałych byw alców  w  pocze
kalniach lekarskich, lo kadra samobójców.

W  walce o zdrowe nerwy o zdrowe, pokolenia  
na pierwszy plan, wysuw a się uryg nalny środek lecz
niczy, znany na szerokim świecie pod nazwą: KOLA- 
LECtTHIN.

JUczne św iadectwa, stwierdzają, że K O L A -IE C I-  
TH IN , stwarza jako środek leczniczy nieraz cuda, do
prowadza w łaściwe substancje odżywcze do na dalszych  
punktów obiegu krwi, dodaje otuchy, utrzymuje czło
w ieka w  świeżości i mło ości. O Saulecznem leczeniu, 
przekonać się łatwo każdy może, jeżeli w  ciągu naj
bliższych dwóch tygodni nadeśle do firmy 

E. FAST RNAGK Berlin S. 0. Michaelkirchplatz 13 , Oddział 262. 
swój ad r.s  Iud adres kogoś ze znajomych, a w  u wczas 

otrzyma
' a " » ' n i e  b e z p ł a t n i e

małe pudełko K O LA  LECITH iN  i pouczającą broszurę. 
W  broszurce tej, znajdują się wskazówki dla uspokojenia  
chorych nerwów, napisane świetnie przez 1 karza spe
cjalistę, który sam. wn ezył ze swojem i nerwam . Kie 
należy tracić p osobności i jeszcze dzia zamówić pi rtbn^ 

pudełko K OLA-LECITHIN .

mm

C H Ł O P C A  szo fersk iego  starszego, z  p ew 
ną praktyką, na dobre w arunk i p o 
szukuje Inż. C ieślikowski, ul. Z ie lona 
57. 821

□O  OBJĘCIA k tka posad biurowych dla 
młodszych sil. O leiły pisemne z odpi. 
sami świadectw należy przesyłać pod 
„Praca biurowa" do Biura ogłoszeń So
kołowskiego, Lw  ów, Jagiellońska 7.

729-4

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukońcizyć kursa fachowe koresyońd *n- 
cyjne prof. Sekułowicza,, W arszawa, Zó- 
raw ia 43. Kursa w y c z a ją  listownie: 
buchalterii, rachunkowości, kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenograi,.,. 
nauki handlu, prawa, Kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an 
gielskiego, francuskiego, niem ieckiego. 
Po  ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 10854-89

INŻYN IER  (izr.), adolny podróżujący; do
brze się prezentujący, w  w ieku 28— 40 
lait, znajdzie  posadę w e  fabryce che
m icznej w  więkagejm m ieście pow iato- 
weim. Ofeirty z  odpisam i świadectw 
curriculum vi,tae i  podaniem w ym aga
nej ptacy nadsyłać do Adm inistracji 
„G azety  Porannej", pod „Przedsiębior
stw o " 674

POSADY PO SZU K IW AŃ *
3 grusza za wyraz. 1

DŁUGOLETNI RUTYNO W ANY  TECHNIK  
DENTYSTYCZNY, 

pracujący samodasalmt w kfażdaj tteie- 
dzinie techniki i operatywy dentystycz
nej, poszukuje stosownej posady w T u .  
nopalu, ewentualnie w pobliżu Tarnopola.

Łaskawe zgłuszenia pod „Wschód"
do Administracji. R2.L

K TÓ R A  ze starszych sym patycznych  Pań 
w yrob i posadę lub dopom oże trzyd zie- 
s tokilku letn iem u inteligentnem u, zd ro 
wemu, wesołem u m ężczyźn ie —  zdobę
dzie  stałą wdzięczność. L is ty  pod Jan 
An ton iew icz, L w ów , poste restante, ul. 
F ried rich ów . 823-2

I
K U P N O  I S P H 3 L D A 2 . 

12 groszy ua wyraz.
1

M oto -y -D iss le  ropne, ga zow e, b en zy 
nowe, e lek tryczne, Tokarki, W iertark i, 
Strugaik i, Gatry, Pom py, K om presory, 
Łożyska ku lkow e oraz inne m aszyny 

na sp łaty poleca

„P  i L O
Lwów, u l, B a t o r e g o  4 .

T e le fo n  I. 79.

W IE L K A . POSEZONOW A SPRZED AZ.
5000 m. flaineli gładkiej i) deseniu w-e-j /a 
1 Jn.,Ł.J(d. 1.50, —  5(4)0 m. -barcłMiu z;i 
.1 m. zł- L40 - -  500. xn. p id jo  barchanu 
aa. 1 m  zł. —  2000 ni. wasftTjpw
aa 1 m. fcl. 1.20. _  JOOO szhik ręczmkĆY. 

^ijclpasoacamychtza 1 szl. 1.25. —  80du.ni- 
aefiiru żyrardowskiego i  za,gran. f a  1 m- 
-xt z. 1. 1 -SD- —  1.500 Kzihikj. ńrsicśoicrr-fde! 
odpaś. 86, >1 sal. .cl. 5-25. —  2000. m. krr- 

■ Innu na, fii-ę:nkj.r /jfj, 1 m. -zł.’ L25.
500 m. fida jok  za 1 w .  zł. $10. —  1500 
m. obrusów j fc  1 m . .zl/.fj.rjt). —  1500 m | 
płótna W a la ®  za  1 mjj k1. p |os — P M  
Luz. seimctóiJfc. 3 s z t » *L  J. — .$00 ście
rek odpais. m  1 Ś 9  sł. 1.50. KK/iOO lun 
cbustedZidk l-.ifoł nosa ’|Só 0 0 0 .. zł. ?■ —• 
500 plenów aimow\T.b za  zt. 0.50.

HALIC14I M AGAZYN NOW OŚCI
Lwów, ul. Halicka 15. 7433-2

■-łóaimev.dptn:0. iza-latY/tarnąi odwrotną nric-.lą.-

„M ONIUSZKO" feil. Zim orowtóSSjt), po
leca FORTEPIANY —  -PIANINA
i używane od 1000 zl. na dogodiyo 

jpS łla ity . 698-6

FOBTFwIAN dobry, S K i p i  tanio. Kjijn- 
piana 15., dozorca wskaże. 702-2

3ZEŻNICIT  Topory oim-z slaiki Dicka, 
noże Hhrtkdsa, m łynki Alesandi rwerk, 
Beutschner, Legionów 37. 688-8

KALETKI we-r-tbeimioiWEkip, Jaie, zatrza
ski do drzwi, kłódki amerykańskie; ęn- 
leea R»nf«cfc»*«" Leejonów 37 682-10'

ŁÓŻKA MOSIĘŻNE 200 z i. poleca w y
twórnia ŹAKS, Łyczakowska-‘132 (cb&K' 
ostatniego przystanku tramwajowego.'.,

Ó07-5

w *

Zlecam  ytf,(TOdbiorco rr̂
natychm iast zakupić
obuwie n a kar naw a t
qdyl z pow odu  pod.ro-*. 
zenia surowców Zwężka 
cen nie jest wykluczona.

OLtłasowe
c z a rn e  b e ig e  p cp L .

3 3 r o k a lc v s e

5 0

i Z S  s o

i

Co kierow e. 
*50

tfk n to fe lk isk ó rza n e
w  r ó ż n y c h  k o l o r a c h

u f ę o k i e  C ctk ię ry jt5 ^
p a s o w o  s z y t e

Odpowiednie do bucików 
najmodniejsze pończochy 
d 30, 5 50jedwabne 1050m

0 o nabycia w  fiL jó c ti

t&jtftiHai
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NA RATY! Kanapki gobelinowe do roz
kładania 50 zł. Foteliki do rozkładania 

45 zł. Materace z morskiej trawy 35 ził. 
Materace włosienne 80 zł. poleca. ZA&S, 
Łyczakowska 132. 610-5

ŁÓ ŻK A  KUCHENNE 13 zł. Siatkowe 35 
Skrzynkowe (tapicerów 45. Skrzynkowe 
Siatkowe 38. Dziecinne białe, lakiero
wane 40. W kłady druciane 25- W ie - 
szadla stojące 25. Materace trawisne od 
30 zt. .poleca wytwórnia ZAKS, Łycza
kowska 132 (obok ostatniego przystanku 
■tramwajowego). 603-5

M IE S Z K A N IA , S E l.Ejt‘1. 
10 groszy za wyraz.

OBJEKT fabryczny z siamlem elektrycz
nym. wodociągiem, powierzchni około 
100 mir.2 do wynajęcia- Wijodoimość u 
dozancy, Akademicka 16. 769-2

G aR A Ż oddzielny box, ul. Siiryjska 3, do
wynajęcia- 770

POżżUfLUJĘ dwóch ipootoi oóeiumeiblowa- 
nych. Warunki według umowy. W irdo- 
mość: Prof- Becik. Asnyka. 4. 783-3

PRZYJMĘ na mieszikainne dwie pamiiantó. 
Wiadomość: Gródodka 70, I. p. na pra
wo- 771-2

U N IE W A ŻN IA M  zgubioną ksu^zeczkę 
workow ą cumeona Miasyka 1903 syna 
Hna.ta z Muszkarowa wydaną przez 
PKU. Ozortków. 755-3

M&ODE M AŁŻEŃSTW O  poszukuje mie
szkania z kom fonom 2 M> 3 pokojowe
go z kuchnią,- Czynsz za rok zapłacę 
z góry- Zgłoszenia do Administracji 
pod dowód oso-bisty Nr. 968185. 625-5

B O Ż N E  D O N iiiS iE N JA . 
10 groszy za wyraz.

UN IE W A ŻN IA M  zgubioną 'książeczkę woj
skową, wydamą przez P . K. U. Rwwa 
Rusku, na nazwisko Salamon Spritzer.

802

PŁA3ZCZE  LEKARSKIE, SKuEPOW E
i 1. p wytaniuje ipo cenach konkunep- 
c y jnyeh „Ochron", Sienkiewicza 11 a. 
Telefon 26-20. 831

PODRABIANIE  POŃCZOCH, łapanie o- 
■diiak ^Ochron", Sienkaiewdczn. 11 a. 
TrWffli 26-20- 832

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Stryj 
na nazwisko Józef Dmytiak. 806-3

K ASETY  na srebro, futerały na instru- 
menta lekarskie, muzyczne, wyrabia  
Kuczabiński, introligator1, Ormiańska 
27. 811-3

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P  K. U. Stryj 
W in c e n t y  G inda.  815-2

i i ...

P.ENE MILAN. e

OBRAZ ŻYJĄCY
—  Lecz praca nad sdy nadszarp

nęła zdrowie Yata. Wy1, ludzie Za
chodu, tuberkuiozą zwiecie cho.dhę, 
która w ciągu kwartału strawiła mło
dego malarza. ihieszcizęgna matka na
bywała ją znika,ruieim. Zaczęła pozna
wać Yata po stopniowo positępującem 
w ych u d ł niiu. paznokciach sinych i 
coraz przeźwcayetezych, po gorączko
wych plamach na twarzy, po kaszlu 
suchym, częstym, uirywainym. Wtedy 
ta, z lęku poczęte, zakiełkowało w  niej 
ziarno obłędu.

—  Lecz równocześnie poczęło się 
też w duszy Sajta dizdeło poświęcenia. 
Zaczął się głodzić, by wydhudizuniieru 
dorównać wyniszczeniu brata. Praco
wał w ciemnościach, by oazom zmę
czonym, 'podrniecanym dać zapałać 
blaskiem. Szminką, podirafbiał sobie na 
twarzy wypieki chorobliwe. Nauczył 
się Cjzeptego suchego, urywanego ka
szlu Yata. Maffca zaznała witeeiy pyże- 
skoków z nadziei w -zwątpienie —  z

PRZENICUJĘ płaszcze, na®lamy, szyję 
bieildiZuię, plóefraninie płaszcze, fartuchy 
eiktępowł: Laiftuję, podmaiboam pończo
chy- Miikolaja 17, ipairter lewy (przedlpo- 
łudniem'. 837

N A P R A W IA , czyści, strsyże dywany per
skie, smyrneńskie, kilimy i fabryczne, 
prędko, solidnie, tanio Borkowska, Ber
n a rdyn k i -12. naprzeciw Hotelu K ra
kowskiego. 816

EG ZAM INO W ANY masażysta i masażyst- 
fca polecają się P. T. PuibUazńoiśoi. Ł a 
skawe zgłoszenia, OiscoJmiiJkiiiari -6.

784-3

U N IE W A ŻN IA M  zgubioną książeczkę 
wojskową, wjfślamęną prae(z P. K- U- 
SatrJbuj: na  nazwisku Ludjyilk T>. ąnń...

790-3

SZK W A BE K  JużEP, syn Mateusza, nr. 
1903 z Tarnawscy Polne], pow. Tłu
macz. unieważnia zgubioną książeczkę 
wojskową, wydaną praez P. K. U. Bu- 
czaoz. 781-3

TOR&Bkl damskie skórzane, jedwabne, 
‘portfele, teczki, wykonuje, naprawia 
specjalista Barasch, pa. Bernairdyński 2.

602-3

KRYNICA. Zjednoczone .pensjonaty „Pro
mienna" i  ,,Stella" Draw,aj Gniazdow
skiej, polecają pokoje a  komfortom u- 
rządzone, rua sezon zimowy od 12 zł. 
iz calodiziennem utrzymaniem, od o- 
sabv. 691 -2

BUDZIK I-ZEGARKI „Zenith", „Jaz" i in
ne jadobne i zwyczajne najtaniej w  
największym składzie zegarkftw DĄB- 
ROW 3KI I R O Z W A R ZE W ż KI, L w ó w , 
Akademicka 2. (Hoiei George‘a). —  Do
godne warunki. W łasne pracownie.

9934-10

PR A C O W N IA  SUKIEN Lucyny, Mikołaja 
18, I. p. przyjmuje wszelkie zamówię 
nia i  przeróbki 10752-10

wtSO CZYTAĆ N A LE ŻY " świeżo wyduJiy 
katalog z kalendarzom na rok 1928 w y 
syła na żądanie darmo księgarnia MA- 
RJANA HASKLERA w  Stanisławowie.

10719 3

CHOROBY W UNLHYGZNE i zastarzałe 
skórne, nenrtuenję ieksaaliu. .«< y spe 
cjalista Dr. tTiarh, W ałow a 11 9498

ZA K O PAN E  w illa „W ik to r ja " na drodze 
do Sanalor. nancz. poleca pokoje z ca
lem utrzymaniem pa eenarh bardzo  
umiarkowanych. 7256-3

rozpaczy w pełnię złuifzeń. Syn w ie  
dodawali jej otuchy, dowodź®, iż w  
żadnym z nich choroba nie nurtuje, 
skoro obaj wykaizutą identyczne obja
wy. Dla ich miłości uspokajała się po
zornie: lecz skoro noc nadeszła, sku
lona między posłaniami obu, tułała 
ręce ich w dłoniach, baczna na objaw 
każdy —  wylękła za każdym aaipa- 
dem kaszlu u Yata, jeślT snem znużo
ny Sal, nie powierzył go w tejże 
chwili. Zmieniali co noc posłania, by 
zmylić trwożną czujność inatfci, tak. 
a,Dy budząc się ze snu wyczerpania, w  
ciemności odgadnąć nie mogła które
go z nich pierś śmiertelny ten cbarkot 
rozrywa. Lecz dnia jednego zbudziw
szy się ze snu. poczuła w  dłoni lodo
waty chłód ręki Yata, podazas gdy 
ciało Sat a wykazywało zwyczajną 
ciepłotę. 1 Yat nie zakaszlał juz w,ę- 
cej...

—  My, mężczyźni', nie jesteśmy 
wprost zdolni wpaść w  podobny szał 
boleści. Przez dwa dni matka odcho
dząc od zmysłów, tiutiaa unanogo sy
na do kma, które go wyaiło. Na jej 
pytania, czy możliwe, żeby Yat nie 
żył, Sat me śmiał odpowiadać z dba- 
wy, by m e targnęła się na swe źy-

G A ZE TA  SP O ŁE C ZN A " (Pełczyńska 5A) 
organ energicznej obrony poszkodowa
nych wojną i waloryzacją, numer 22. 
wyjdzie 20. stycznia i poda prawdziwe  
szczegóły olbrzymiej afery lwowskiego  
Stowarzyszenia W ierzycieli 812

ZAR ZĄD  DGBR U H R YNO W  ofiaruje 
kwotę 200 (dwieśoie) dolarów St. P  za  
psa trapowca 3-Ietnisgo, który najmniej 
2 (dwie) godziny niestrzelanego, Jinai- 
bnjącago dzika głosem prowadzi- Ofe
renci są p ic izeni zgłosić się z psem na 
próbę i dać rychłą telegraficzną wiado
mość pod a i ' . v t a :  Zarząd Dóbr Uhry-
jinw koło Sokal).. «*  knl. Sokal. 745-3

BIURO INŻYNIERSKIE  DLA  UREĄDEEN  
FABRYCZNYCH

,,/L  R  E  O  S «
Ska z ogr> por. Lwów, nl. Sykstuska 46. 

Telefon 16— 57.
Wykonuje: kampJefcne urządzanie za

kładów przemysłowych i  gojpodarakdch, 
jaik m łyny, tarlaki, gorzelnie i t. p-

Dostarcza: wjaeikiego aiodzaju moto
rów, obrabiairek do motaili i  drzewa, pomp, 
a źw w  i tnamsmtewi teohiniic7inve'ii scn.p

" B E Z l p i E N I Ę D Z Y !
z [  O y. lecz na dugodne raty i pó ce- 

ach go ówkowy h  »p  zedaj6 towary  
bławatne 1 -ukieune I. jak  ś i firma

S I 7 V5‘ /  Lwów, Kazimierzowska 7.
. I U L  I  u L  (dom wła ny).

? “ V E H U S  +
P .3Z rW3 y , ]  p rzezroczy ste

baidzo cien ie, niedościg ione w  gatun
ku. Marka < pa entowana na całym  św  e- 
cie W y  trzbgać się naśladown ctw. Do 

nabycia ws ędzie.

NOV\ O O TW O R ZO NY

Dom homiiooio-Komsooiy

„ C O M M E R C E ^
Lwów, Futowskiego

(mezanim
przeprowadza wszelkie transakc-e han- 
d .ow e; kupuje i  sprze 'a je  drzewostany, 

m ają ki ziemskie i ziem op ody. 
Obscn e zapotrzebujemy drzewostanów wszel
kiego roo .ą ju  i kilk w ększych majątków 

zl!:mskicb na dob ych wurun«ach

cie. Jak tygrysica, s ina  eiłą szalonym 
właściwą, nie pozwala 'c odebrać sob'e 
ciała zmarłego: tuliła je wciąż do pier 
si, chcąc rjzgrzać je wtłasnem cie
płem. RozdzJellić ich nie sposób było. 
I Sat zachował w głowę, co począć, 
by pogrzebać martwe szczątki brata,, 
nie zadaijąc matce oeta-teczmego ciosu 
przysnamem, że Yat nie żyje...

—  Wtedy to zbawcza myśl w  nim 
się wyłoniła. W  ciągu jednego dnia 
wymodelował pierwszy swój „obraz", 
sztywny i nieruchomy jak zewłok bra
ta, który nieszczęśliwa wciąż tchnie
niem własnem rozgrzewała. I w cza
sie snu, w  który wreszcie zapadła ko
bieta wyczerpana, udało mu się wysu
nąć z bezwładnych .Objęć zesztywniałe 
ciało, zastępując je tworem rąk wła
snych. 1

— Gdy wrócił po oddaniu ostatniej 
posługi zmarłemu, matka ze snu zbu
dzona tuliła dał ej podobiznę Yata, po
całunkami okrywając zimną marę sy
na, Model, rozgrzany ciepłem jej pi&sz 
czety, musmaJ jej dawać wrażenie ży 
cia, gdyż jej szlochanie przerywa! 
chwilami śmiech —  ów bezmyślny 
śmiech istoty, zaiuadfoj w  beznadziej
ny mrok ofWęjdiu. W  obłędzie tyrp

SHrzjjnie na i i U d i
ocynkowane, wyrobu Górnośląskiej 

fabryki sprzedaje firm a  
„W U LK A N ", Lwów, Pasaż Mikolasoh.'
_________________Teleł- 1-15.______________608-5

G ra fo lc  ini 3 A R M E N T
przyjechała.

Przen ikliw ość i dokładność w o- 
kresianiu charakteru i  jego najsubtelniej- 
e ^ c h  osobliwości zyskały jej powszech
ne uznanie, jej trafne rady i wskazówki 
nadają pewność siebie, hart wori i powo
dzenie w  życiu, a w ady usuwają w  zu 
pełności. Przyjm uje od godz. 11— 1 i 5— 8 
O-co.Pćskich 3 J r>. 632-3

" I d S a M m i i c a  ui sprattasiń Karnych

k  J M  M?l:jer
otworzył kan -elarję w e Lw ow ie przy
ul. Haz mlerzpupRlsj aa. (róg BralaramsklaJ)

SpecjaJsta chor sb wenery
cznych i skórnych

Dr. I. MUNL i  lwowsk.
ordynuje od 8-10, 2-6, w niedzielę od 
9-1. Lw ów , ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 

(Pańskiej). Tel. 48-01.

3pecjalhtha chorób skórnych i wenery
cznych, b. sekund. Państw* Szpitala Po- 

WRZcennego
Dr. F ^ IS C H  S A W IC K A
Ordwanie d!a kobiet od 2 —5. W ałow a 11.

M i l  Ó  D
Prawdziwy pszczelny, gwarantowany, to 
najlepszy środek leczniczy, co stw. Tdzaja 

wszyscy najwybilniejsi lekarze!
1 słoik górskiego 50 dkg. netto zł. 4.60.
1 słoik lipowy 50 dkg netto zl 2.80.
1 słoik deserowy 50 dkg. netto zł. 2.20.
1 słoik podolski 50 dkd. netto zł* 1.90. 
Leczniczy gursk cena za 1 cg. ntto zł 8 —  
Leczniczy lipowy cena za i. kg. ntto zM .— , 
Leczniczy deserowy oena za 1 kg. zł. 3.50. 
Leczniczy deserowy prima 1 kg. z  pasieki 

W ebera ził 4.— •
Podolski i  wołyński do jedzona, i pie- 

czywa 1 ag. zł. 2.50* 
SPRZEDAŻ W  HURCIE I DETALU. 

„P S ZC ZO ŁA " SPÓ ŁDZIELNIA  p s z c z e 
l a r z y . 538-3

Lwów, nl. Kcnemika I* 20.

twierdiziła, że miłość jej wyrw ała Ya-. 
ta z szponow śmierci.

—  Chwila ta zapoczątkowała dila 
pozostałego syn? szereg dalszych r>o- 
święceń —  szereg nieaKończony. By 
matkę nadal uiurzymać w  złuidizenżu1, 
by sercu jej pnzynajminiiej oszczędzić 
żałoby, Sat modulował Yata w naj
rozmaitszych poizach, które talk ż w »  
tkwiły mu w  pamięci. Tak lirwa to lat 
trzydzieści. Długi czas matka nie 
chciała opuścić powłamia syna, Sat 
więc odtwarzał postać ukochairą we 
śnie, albo w najrozmaitszych poeta- 
waeh. Nierzadko teiz sam miejsce mo
delu zabierał, by matlkia za przebudze
niem poczuła obok ciepłe ciało syna. 
7-eby Zaś konsekwentnie uurzymać ją 
w złudzeniu, wyćwiczył się w zachio-. 
wywaniu kompletnej nieruchomości:. 
Tak zatem matka wśród tych zmian! 
nieustannych, których inscenifcaoję u- 
łatwiał zamęt jej ducha, nie zdała ao- 
bie nigdy sprawy z błogoskawiionej sie
ci podstępów, którą nadlhildzfca miłość 
syna osnuła nieszczęsne jej istnienie.

(Dokończenie nastąpi).
Tłum. E lm a .

  o =-s

OO PÓŁ WICKU powszechni:
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI

jtP A G o
ST. GÓRSKI EC.,)

4 N IT R A krtir idealnie ude- 
likatnia, matuje 

ero. —  Niezbędny środek toaletowy  
v każdym domu. —  Konieczny po go-
eniu. —  k r e m  l a n o l i n o w y

znakomicie udelizatnia ręce. 
Żądać wszędzie.

a lD o iu l  A OikJ U L*i 'T .  G Ó R S K I ,  W A R S ZA W A .

■iAJNOWSZE MODELE! 
Suknie Mowę l potłoluuniciaie11 paPacâorzustnfa28
1 9 *  K ra jow y  S k ła d  O dzieży

LMiG i mma Pasaż niMscha
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wchodzące w zakres bankowości. - Telefon Nr. 32-12. - Mtulziny biurowe od 9-13 i cd 15-18.

Chemika D-ra FR AN ZO SA , jedyny  
radykalny i wypróbowany środek  

^nacieranie) na

Reum atyzm
kłucie z pow oda przeziębienia, na 

postrzał, ischias i t. p,

Ż ą d a ć  w  a p t e k a c h ,

i^ rd b  i głfiwna sprzedaż Apteha 
iifilhoiascha, imfiur, Koperniku i.

Specjalista cheroo piuc. serca l żołądka

Dr. FELIKS HAHN
Brodecka 46. Prześwietl. Roentgenem.

OSTATNI KRZYK
mody paryskiej, to fryzura cała w locz
kach, którą osiągnąć można jedynie tylko 
przy użycia eliksiru na loki i fale „Ideał". 
Nieszkodliwy na włosy. Cena zfi 7,—  z 

przesyłką.
PROFILA, gwarantowany, patentowa

ny aparat na usunięcie zmarszczek, obwi
słych policzków, podbródka. Cena zł. 18. 
z przesyłką.

D/H Labor Bydgoszcz, Gdańska 131.
585-6

tM 3 m in
NAJNIŻSZE CENY

NAJDŁUŻSZY KREDYT

TET RA
LUlOW, 111. MmiDHa Zł’

Telefon 33-70.

Ż ą d a ć  o f e r t .

Dentysta Dr. RLNNEF
Kętrzyńskiego 21 (obok  kośc. sw. Elżoiety) 
t lektroterapia. Ulg* w  spłatach.

,E S T A u

Małopolskie Towarzystwo Dyskontowe
S p i

podjęło na nowo swe czynności
PILN E  D LA  P. T. W ŁA ŚC IC IE LI 

REALNOŚCI!
Pj-aojusowe blaszane śmiieóniika, sdilne 

i trrraJe poleca jedynie masowa yfctw órn ia  

M A R IA N A  BOBERA, Lwów, ul. Tkacka 27- 
k  i. 1.3-23. —  Dla wygody P. T. Panów u- 
urządziłean w śródmieścia miejsce zamó
wień i aWadownię SYKSTUSKA 12 w po
dwórzu, parter. Sklep: Sobie kiego 34.

737-3

P l siieDezpncznycti eKsper^msntdui!
Troskliwe matki używają do 

pielęgnowania ciałek swych dzieci 
tylko, od lat 25 wypróbowanych

roili, MA i KEM
JEBE i i |

NERWOL ■

. me ma rr. g a n n .
Zakład w  W arszawie poszukuje lekarza na stałą posadę. W y  na grodzenie za* 

le ine od kwalifikacji, Oferty z podaniem warunków i króthiem curriculum vitae, 
należy Kierować pod: „W - P. T. 80“ do Tow. Roki. Międz. j. r. Rudolf Mossa,
Warszawa, Marszałkowska 124. Dysfcrecia zapewniona. 863

HIEZjSWOCHrSROOCK r-

D U S Z N O S . ,  i C H R Y P K I
M & T shST- A  P.KOWAftl | WARSZAWA ,

K O N K U R S
N A  UR ZĄD ZENIE  ELEKTRYFIKACJI 

MIASTA.
Miasto pcwiatonęt Kopyczyiice jmz.pi-. 

suje konkurs -na przeprowadzenie elektry
fikacji tniflsU i w tym celu zaprasza pp. 
oferentów do nadesłania ofert do Urzędu 
miejskiego w terminif! do 31 stycznia 1928.

Oferty winny zawierać plany i koszto
rysy na budowę kamiptetnej elektrowni o 
dwu m* tarach ropnych, wzgl. benzyno
wych „D ies la " wraz z 1 oniecznemi zabu
dowaniami, częściami mechan-icz-neimi i 
nr.Ajwodami elekrycznemi kosztem ofe
renta.

Miasto liczy do 10.000 mieszkańców 
i 1.1-00 demów mieszkalnych, dlu-gość pla
ców i u-lic około 6.500 m. b-

Magistrat zastrzega sobie prawo w ol
nego wyboru ofert liub nieprzyjęcia żadnej 
-z nich bez jakichkolwielk odszkodowań na 
-rzecz oferenta. 673-2

'Masaż Kremem Simon’a jest m iłym  dla 
twarzy N ie  suchy j nie tłusty, a doskonale prze- 
nikająey pory skóry

K R E M  Sil M O ‘l ’ A
ożyw ia naskórek, czyni go elastycznym, podnosi 

naturalną świeżość ery.
Spcsd') użyciu, Posm irować skć.ę wi-gotuą, po 
umyciu. Wetrzeć ekko, aby  krem w n ia ł w  pory. 
skóry, następnie wy uszyć ręcznikiem, Krem  1- 
mon’a stanowi doskonały podkład dla pudru... 

PUD E R  S lM O N ’A.cr», r oydre & sap Simon.
P A R I S.

Humor.

— W ierz mi, moje dziecko, ilekroć cię muszę ukarać, boli mię to jeszcze 
więcej nić ciebie!

—  Tak, papciu, ale nie w  temsamem miejscu]

niezawodna pasta od. 
j| | Ł a W  ■ f * Ł  wygubienia nagniot
ków (odcisków) na nogach, brodawek na 
twarzy i rękach, znana od 40 lat, wy

robu aptekarza
E. SD&ALSKitCsO vt KĘTACH

Do nabyciu w  aptekach lub wprost 
u wytwórcy

Inż. I , ELTs.
uiytaiflrnla aparatów radiouiycti

„ r a d i o n e |
w e  V?l8dniu.

SEN ZAC YJ A  N O W O ŚĆ  

Najnowsze, najlepsze aparaty ra- 
djow e —  —  —  części składowe.

Genera!ne zastęps wo na całą 
1 olskę (z wyj. wo je w. Śląsk ego

j|K AE M “
S. z  p. <■..

przsiisicii orsiwu fila Handlu 
Kraj i zagr

f.w ów  p i M a  rja ck i 8

BÓL G Ł O W Y  '  T I  CZERPANIE
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości 
wątroby, nerek, kamienie żółciowe, reu
matyzm, artretyzm, cierpienia hemoroi- 
dalue są spowodowane przeważnie zla 
przemianą materji i zamęczy szczaniem 
krwi w  organiźmie ludzkim.

ZIO ŁA  Z  GÓR HĄHCU D -ra LAUER a
sprzyjają dobrej przemianie materii, pa- 
budź tją trewreme, oczyszczają brew. a, 
przedewszysttoem uzdrawiają żołądek i 
powodują regularne. działanie wątroby i 
nerek, oraz usuwaj, obstrukcję.

Z IO llA  Z  GOR AARCU D m  LAUERA  
usuwają z crs ini miii zoytrczne nieużytki 
oraz przeciwdziałaj! tworzeniu się osa
dów, Jó-sfeDstwem których jesł reumatyzm 
i artretyzm.

ZIO ŁL Z  OOP HARGU D l a  LAUERA
utuwają i zapobiegną tworzeniu się ka
mieni żółciowych era? łagodzą cierpienia 
hemoroicłalne.

■fena Hz pudełka zł. 1.50, podwćina 
pudełko zł. 2.50.

Sprzedaż w  aptekach i skłatlaeh aptecz
nych. 5600 30

C E N Y  OGŁOSZEŃ:
7u wiersz l-szpaltovvy mihmetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem 12 gr., za wiersz 1 -szpalt, miiime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz l-szpalt. inibm clrowj (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gi., . za wiersz 
1-szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w  
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w  arłyknłach  
100 gr., za wiersz l-szpalt milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwsze j stronie 00 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posad”  3 gr., cała strona ogłoszen,ows 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 1-Ó0 zł., 
cała strona tekstowe 480 zł., cała stront 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. —  Za  
ogłoszenia w  miejscu zastrzeżonem, ogło
szenia osobno stojące i bez numeru doli
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter
minowy druk nie przyjmujemy. Porta

przekazów nie bonifikujemy. —  Uwaga: 
Kolum n] Ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łam ów iszpalt), tekstowe, na 4 lamy 
(szpalty).

P R E N U M E I A.TA mlcslęeznai 
Z dostawą na miejsce lub prze

syłkp pocztową , , . , »|„ U g
S w  dostawy • zl. 4.80
Za granicą ........................  . zi. 7.00

Z drnkarni Spółki wydawniczej: GR O D K I I SPÓŁKA, pod zarz, J, PŁO CK IEGO , we Lwowie, Udo. red. ST E F A N  K RZYŻANO W SK I.


